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22 Lipca—święto wolności narodu polskiego
Ufni w przyszłość pójdziemy naprzód 
do nowych historycznych zwycięstw

naszego narodu
Przemówienie Prezydenta RP to w. Bolesława Bieruta

. Po raz siódm y obchodzim y 
uroczyście dzień w yzw o le 

nia P o lsk i spod ja rzm a h it  - 
le row skie j okupac ji, dzień 
'Wskrzeszenia P o lsk i jako pań - 
® " ’a dem okracji ludow ej.

Tak ja k  co roku  w  rocznice 
haszego wyzw olenia oglądam y 
f leł na przebytą przez nas drogę 
1 dokonyw ujem y przeglądu w y 
konanej przez nasz naród p ra 
cy.

Siedem la t tem u, gdy zwy - 
cięskie wojska radzieckie i to - 
'"'arzyszące im  w ojska polskie 
Pędząc precz h itle ro w sk ich  na
jeźdźców w kracza ły  na. naszą 
ziemię, Polska staią jeszcze w 
°gn iu  s trasz liw e j w o jny . Na 
'"•’iększości te ry to r iu m  polskie - 
So panoszył się jeszcze wróg. 
K iedy w ślad za zw ycięskim  
Pochodem wyzwoleńczych w o jsk 
Polski K o m ite t W yzw olenia N a
rodowego, a później Tymczaso
w y Rząd Polski, obe jm ow a ły 
Władze nad oswobodzoną zie
mią, stawał przed nam i obraz

strasz liw ych ru in  i  zgliszcz, 
zniszczonych i spalonych m iast 
i wsi, rozb itych fa b ry k  i w a r
sztatów, złup ionych i w y lu d n io 
nych gospodarstw ro lnych , spa
ra liżow anej kom u n ikac ji«  i łącz
ności, obraz zniszczeń w o jen - 
nych, ja k ic h  nie znaia dotąd 
h is to ria , obraz cierpień i- mę - 
czeństwa narodu nie  zapisa
nych dotąd n igdy Drzez dzieje.

Już w tedy  w iekopom ny M a
n ifes t L ipco w y  wyznaczył 
d rog i odbudowy naszego k ra 
ju  i rozwo ju naszego na - 
rodu. Już w tedy, zgod - 
n ie  z w o lą  narodu, . M an ifes t 
L ipco w y  wezwał najszersze m a
sy do tw orzen ia  W ładzy L u do 
wej, do obalenia panowania oo- 
szarn ików  i  kap ita lis tów , do 
w y rw a n ia  P o lsk i spod ja rzm a 
obcych im p e ria lis tó w , do o- 
parcia suwerenności i n iepodle
głości Polski na w ieczystym  so
juszu ze Z w iązk iem  Radziec
k im , do u trw a le n ia  gran ic  P o l
ski na Odrze, Nysie i B a łtyku . 
(długo n iem ilknące  oklaski).

P o lska  sta ła  się z w a rty m , m ocnym  
v państw em  lu d o w y m

Przez siedem la t szliśm y w ie r
nie drogą wyznaczoną przez h i
storyczny M an ifes t L ipcow y.

W ciągu tych . siedm iu la t 
Zmienia! się twórczo naród po i- 
ski.

Ze społeczeństwa, w  k tó ry m  
Panowali obszarnicy i  ka p ita - 
kśei, z którego w ysysa ły k rew  
1 Wszystkie s iły  żywotne n ie - 

1 Uczone p ija w k i ka p ita łu  m ię 
dzynarodowego, 

w k tó ry m  chłop nie m ia ł zie- 
yńi. rob o tn ik  nie m ia ł pracy, a 
ń łte ligen t pracujący nie zna j
dyw ał m ożliwości w yko rzystan ia  
swych k w a lif ik a c ji,  

w  k tó ry m  niszczały s iły  i 
‘ a lenty tw órcze naszego na ro 
du,

w  k tó ry m  ram am i życia spo
łecznego b y ła  przemoc, a naka- 

, Zem pałka po licy jna  i faszyzm, 
ze społeczeństwa zepchniętego 

przepaść k lęsk i w rześniowej 
naród po lski w ydżw igną ł się,

Wyrósł i zm ien ił w  ciągu m i
nionych siedm iu la t, pomnaża
jąc n ieporów nanie swe s iły  j za- 

ezpieczając na jpom yśln ie jsze 
W arunki dalszego rozw oju.

Jesteśmy dziś społeczeństwem,
^  k tó rym  każdy dzień życia 
banow i przyby tek  s il m a te ria ł
a c h  j twórczych. Jesteśmy na
rodem w o lnym , k tó ry  podlega 

sam sobie i  w łasnym  sta 

now ionym  przez siebie prawom  
i dążeniom.

I dziś z uczuciem zadowole
nia  i dum y z naszego narodu 
pa trzym y na w y n ik i osiągnięte 
w  ciągu siedm iu la t tw a rd e j 
pracy i  o fia rnych  w ys iłk ó w  
najszerszych po lskich mas lu do 
wych. (oklaski).

W rezu ltac ie  tych w ys iłkó w  
Polska stała się zw artym , m oc
nym  Państwem  Ludow ym . W 
rezu ltacie  tych w y s iłk ó w  w ła 
dza przeszła n iepodzie ln ie w  
ręce mas ludow ych. Przepę - 
dziwszy obszarn ików  i k a p ita li
stów, w yrw aw szy  Polskę spod 
w ładzy rodzim ego i  zagranicz - 
nego kap ita łu , masy. ludow e roz
w in ę ły  o lb rzym ią  aktywność, 
w ykaza ły  nieprzebraną moc i 
siłę i dokonały dzieła odbu - 
dowy i rozw o ju  k ra ju  w  tem pie 
i na skalę nieznaną n igdy do - 
tąd w  dziejach naszego n a ro 
du.

Zgodnie z wolą narodu, zgod
nie z dążeniam i w ie lu  pokoleń 
polskich rew o luc jon is tów , k tó 
rych ty lu  padło w  walce z prze
mocą obcych zaborców i ro d z i
mą reakcją , w oparciu  o p rz y 
k ład  i pomoc Z w iązku  Radziec
kiego, Polska weszła w  spo - 
sób trw a ły  na drogę budów - 
n ic tw a  socjalistycznego, (n ie 
m ilknącą  owacja na  cześć p rzy 
ja ź n i po lsko -radz ieck ie j).

W ypełniw szy zwycięsko i 
p rzedterm inow o trz y le tn i plan 
odbudowy k ra iu  i rea lizu jąc z 
jowodzeniem  6 -le tn i pian budo
wy podstaw socja lizm u nie 
ty lk o  odbudow aliśm y nasz prze
mysł, aie zrob iliśm y w ie lk i k rok  
naprzód na drodze do so c ja li
stycznego uprzem ysłow ienia 
k ra ju .

W artość p ro d u kc ji przem y - 
słowej na głowę ludności sta
now i dziś 364 procent w  stosun
ku do w artośc i p ro d u k c ji prze
m ysłow ej na głowę ludności w  
okresie przedw ojennym . Ozna
cza to, że ponad trz y  i p ó łk ro t- 
nie pow iększyliśm y naszą moc 
przem ysłową. R ozw ija jąc  i 
przebudow ując nasz przem ysł, 
podnieśliśm y znacznie poziom 
techniczny naszej p ro d u kc ji i 
s tw orzy liśm y szereg nowych 
gałęzi przem ysłu, nieznanych 
w  Polsce przedw ojennej. N ie 
m ie liśm y przed w o jną  w  Polsce 
p ro d u kc ji c iężkich i specjał - 
nych obrab iarek, a dziś ją  m a
my. N ie m ie liśm y przed w o jną  
p ro d u kc ji tra k to ró w  i  samo - 
chodów ciężarowych, nie m ie 
liśm y p ro d u kc ji s ta tków  m o r
skich, a dziś ją  m am y. N ie m ie 
liśm y przed w o jną  rozw in ię te j 
p ro d u kc ji urządzeń przem ysło 
w ych dla przem ysłu hutniczego, 
węglowego, chemicznego, pa - 
pierniczego itd ., a dziś ją  m am y. 
N ie  m ie liśm y przed w o jną  p ro 
d u k c ji syntezy chem icznej, a 
dziś ją  m am y. N ie m ie liśm y 
przed w o jną  p ro d u k c ji nowo - 
czesnego w łókna  sztucznego, a 
dziś ją  m amy.

Jednocześnie szybko ro z w i
nęło się ro ln ic tw o  polskie. K o 
rzysta jąc z wszechstronnej po
m ocy państwa, ze wzmożonego 
zaopatrzenia w  nawozy sztu
czne i maszyny ro ln icze, ch łop i 
p racu jący, po przepędzeniu ob
szarn ików , p o tra f i l i  podnieść 
swe gospodarstwa z ru in y  po
w o jenne j, zaorać m ilio n y  hek
ta rów  odłogów, rozw inąć szyb
ko produkc ję  roś linną  i  hodo
w lę. R ozw inę ły  się Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. Pow sta ły  
pierwsze spółdzie ln ie p ro d u k 
cyjne. P rodukc ja  ro ln icza w 
prze liczen iu  na jednego m iesz
kańca znacznie przekroczyła 
poziom przedw ojenny i  stanow i 
dziś 142 procent w  stosunku 
do przedwojennego okresu..

P op raw iła  się w  w ysokim  
stopn iu  stopa m a te ria lna  lu d 
ności p racującej. N ie ma już  
u nas w  Polsce lu d z i głodnych 
i obdartych, nie ma ju ż  u nas 
lu d z i bezdomnych i bezrobot
nych. Nad n ik im  w  Polsce nie 
ciąży w idm o nędzy i  bezrobo
cia, w idm o głodu i  bezdomno
ści. N iem a l ca łkow ic ie  został 
z likw id o w a n y  analfabetyzm , 
rozw inę ło  się i  ro z k w it ło  szkol
n ic tw o  powszechne i  zawodo
we, średnie i  wyższe.

P raw o do pracy, do w yp o 
czynku, do op iek i le ka rsk ie j, 
do nauk i — z dziedziny m arzeń 
przeszło do dziedziny fa k tó w  i 
dziś ko rzysta ją  z tych podsta
w ow ych  p ra w  najszersze m asy 
pracujące naszego k ra ju .

Narody nasze kroczą pod wspólnym 
sztandarem, zmierzają do jednego

wspólnego celu
Przemówienie Wicepremiera ZSRR tow. W. Molotowa

O lb rz y m ia  a k ty w n o ś ć  całego n a ro d u  
w  w a lce  o p la n  6 -le tn i

T ak ie  re zu lta ty  pracy nasze
go narodu, k tó ry  wszedł na 
drogę budow n ic tw a soc ja lis ty 
cznego, możemy i  pow inn iśm y 
dziś w  siódmą rocznicę w yzw o
len ia  Polski spod oku pa c ji h i
tle ro w sk ie j podkreślić  z dumą 
i  zadowoleniem.

W  ca łym  naszym k ra ju  
w re  tw órcza praca. M ilio n  
lo d z i pośrednio lu b  bezpo
średnio p racu je  dziś w  P o l
sce p rzy  now ym  budów  -  
n ic tw ie , d la  przem ysłu, d la  ro l
n ic tw a, d la  kom u n ikac ji, p rzy  
bu dow n ic tw ie  urządzeń k u ltu 
ra lnych  i  socjalnych.

W  Polsce Ludow e j w yda jem y 
dziś na głowę mieszkańca na 
nowe budow n ic tw o  n iem al p ię 
c io k ro tn ie  w ięcej n iż przed 
w o jną , nawet w  najlepszych

la tach ta k  zwanej k o n iu n k tu ry  
gospodarczej.

Jesteśmy dopiero w  d ru g im  
roku  w ie lk iego  p lanu  6 -le tn ie - 
go, czeka nas jeszcze w ie lka  
praca i w ie lk i w ys iłe k  i  n ie 
jedna jeszcze trudność do 
przełam ania. A le  o tw ie ra ją  
się przed nam i w idoczne ju ż  
d la  każdego w ie lk ie  i  ra 
dosne pe rspek tyw y m ocnej, 
wysoko uprzem ysłow ione j, k u l
turalnej.. bogatej i szczęśliwej 
Polski. O tw ie ra ją  się przed 
nam i perspektyw y szczęśliwego, 
ku ltu ra lnego , pełnego, wszech
stronnego życia naszego na ro 
du. Każdy m iesiąc naszej pracy 
nadrab ia  la ta  uprzedniego w ie 
kowego zacofania i  zaniedbania.

(D o ko ń cze n ie  na  s tr .  2)

Towarzysze!

W im ie n iu  rządu radzieckiego 
i K o m ite tu  Centralnego Wszech- 
zw iązkow ej K om unistyczne j 
P a r t ii (bolszewików), w  im ien iu  
narodu radzieckiego, radzieckich 
s ił zbro jnych  i  osobiście tow a
rzysza S ta lina , delegacja r a 
dziecka w ita  bra te rsko i  p o 
zdraw ia  serdecznie Was i  cały 
naród po lsk i z okaz ji św ięta 
V I I  roczn icy odrodzenia Pol - 
ski. (D ługo trw a łe , b u rz liw e  o- 
wacje. Wszyscy w sta ją . D ługo  
nie m ilk n ą  o k rz y k i na cześć to 
warzysza S talina).

Siedem la t tem u rozpoczęła 
się nowa h is to ria  narodu poi - 
skiego, rozpoczęło się p ra w d z i
we narodow e i  społeczne odro
dzenie P o ls k i. . Początek te j no
w e j h is to r ii państwa polskiego 
w iąże się z dniem , k ie dy  u tw o 

rzony został P o lsk i K om ite t 
W yzwolenia Narodowego.

W iększą część te ry to r iu m  pań
stwa polskiego za jm ow a ły  jesz
cze hordy h itle ro w sk ie , la ły  się 
jeszcze strum ien ie  k rw i naro - 
dów Z w iązku  Radzieckiego i 
Polski na fron tach  w a lk i z na
jeźdźcami, dym  pożarów uno - 
s ił się jeszcze nad m iastam i i 
w siam i, porzucanym i przez co
fające się w o jska agresora, gdy 
pod potężnym  naciskiem  A r 
m ii Radzieckie j, z k tó rą  ram ię  
przy ram ien iu  szły naprzód 
zbro jne oddzia ły  nowej A rm ii 
Po lsk ie j, rozpoczęło się w yzw o
len ie  P o lsk i spod oku pa c ji fa 
szystowskiej. U tw orzen ie  w  
owej c h w ili Polskiego K om ite tu  
W yzw olenia Narodowego ja  - 
skraw ym  św ia tłem  ośw ie tliło  
drogę narodu polskiego do w o l
ności, niepodległości narodo - 
w e j, odrodzenia społecznego.

P o lska  w k ro c z y ła  zd e cydo w a n ie  
na  d rogę  .so c ja lis tyczn e g o  b u d o w n ic tw a

Siedem la t tem u polska klasa 
robotnicza, ze swą pa rtią  rob o t
niczą na czele, przekszta łc iła  
się w  k ie row n iczą  siłę narodu 
polskiego. Z  k lasy u ja rzm ione j, 
w yzysk iw an e j jaką  by ia  w  starej

dzy. Rząd ten poszedł śm iało 
na spotkanie odw iecznym  prag
n ien iom  chłopstw a i  w ten spo
sób zdobył zaufanie mas ch łop
skich. Od te j c h w ili us tró j de
m o k ra c ji ludow e j począł się

dziła .rew o lucyjną re fo rm ę ro l
ną, przekazując ziem ię obszar- 
niczą chłopom, zrea lizowała na
c jona lizac ję  w ie lk iego i średnie
go przem ysłu, transportu  i ban
ków, zrea lizowała m onopol han 
d lu  zagranicznego. W  ten spo

sób podcięte zostały korzenie 
1 p ita lizm u i systemu eksploa
ta c ji ludu. Oznacza to, że P o l
ska w kroczyła  zdecydowanie na 
drogę socjalistycznego budow 
n ictw a. na drogę tworzenia fur: 
dam entów  socjalizm u. (O klaski).

M ocnym  oparc iem  P o lsk i jest i bę dz ie  
sojusz ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im

burżuazy jno  -  obszarniczej P o l- j szybko umacniać, UZ3'ska ł 
sce, po lska klasa robotn icza ! trw a le  poparcie większości na- 
p rzekszta łc iła  się w  tw órcę no- j rodu. Z rozum ia le  jest rów nież, 
wego, ludow o -  dem okra tycz- i że na jlepsi ludzie  spośród in 
nego państwa. Połączywszy się ! te ligenc ji poczęli zdecydowanie 
z p rzedstaw ic ie lam i p ra cu ją - j  stawać po stron ie  nowej, ludo - 
cych ch łopów  i  dem okra tycz - , w o -  dem okra tycznej w ładzy, 
ne j in te lig e n c ji, polska klasa j W szystko to  w y tw o rz y ło  w a- 
robotn icza zespoliła najlepsze j ru n k i szybkiego odrodzenia go- 
s iły  narodu polskiego i  rozpo- ! spodarczęgo j  po litycznego ,pań- 
częła budowę nowego, p ra w - i stwa polskiego. Naród po lsk i 
dz iw ie  dem okratycznego pań- j pom yśln ie w yw iąza ł się z w y - 
stwa. 1 konania swego pierwszego 3-

Óbecnie w idzą wszyscy, że I le tn iego planu odbudowy gospo-

M y, ludzie  radzieccy, w iem y 
dobrze, że w ykonan ie  tak  o- 
grom nych zadań obarcza w ie lką  
odpowiedzialnością klasę robot- 
' iczą, pracujące chłopstwo, przo 
dującą in te ligencję , a zwłaszcza 
s iły  k ie row nicze Państwa P o l
skiego i przede w szys tk im  P o l
ską Zjednoczoną P a rtię  Robot
niczą. k tó ra  stoi na czele dzielą 
budowy socja lizm u w  Rzeczypo
spo lite j Po lsk ie j. Z własnego 
doświadczenia w iem y, że w róg 
k lasow y w  mieście i na wsi, a 
zwłaszcza ku łacy, n ieraz jeszcze 
będzie us iłow a ł przeszkodzić i 
zahamować marsz narodu po l- 

I skiego do socjalizm u. N ie po w in 
n iśm y ani na ch w ilę  zapominać.

| że rządy m ocarstw  im p e ria lis ty -  
[ cznych nie zawahają się przed 
niczym , przed żadnym i (^ io w a - 
n ia m i i  żadną podłością, by na
słać do naszych k ra jó w  ja k  n a j
w ięcej swych n a je m n jrch agen
tów , nie ża łu ją  p ien iędzy na na
syłanie szpiegów, dyw ersantów , 
prow okatorów . A le  w iem y ró w 
nież, że polscy robo tn icy  i chłop i 
p rzeby li ju ż  spory szmat na 
drodze budow n ic tw a ludow o - 
dem okratycznego państwa i  na
g rom adz ili ta k  poważne do-

Polska P a rtia  Robotnicza, dziś 
Polska Zjednoczona P a rtia  Ro-

darczej. W w y n ik u  tego szybko 
rozw inę ła  się p ro d u k c ja  prze-

botnicza, k tó ra  zespoliła w  sze- j m yślowa, k tó ra  ju ż  w  roku 
regach bo jow ych  na czele ze 1949 przekroczyła  dw ukro tn ie  
sw ym  w y b itn y m  k ie ro w n ik ie m  j Poziom przedw ojenny, zw ię- 
— towarzyszem  B ie ru tem  (bu-  I kszyla się rów n ież poważnie 
rz liw e , d ług o trw a le  ok lask i,  produkc ja  ro ln icza. 
wszyscy w sta ją )  najlepsze s iły  j  Bezpośrednio po p rzedterm ino 
po lsk ie j k lasy robotn icze j, na- w ym  w yko na n iu  p lanu  3 -le tn ie  
rodu polskiego, obrała słuszną | go, naród po lsk i p rzys tąp ił do 
drogę do odrodzenia swej O j-  wykonania uchwalonego przezeń

świadczenia praktyczne, że w y 
wiążą się pom yśln ie z posta
w ionych zadań i mogą pewnie 
kroczyć naprzód do zwycięstw , 
socjalizm u. (O klaski).  M ocnym  
oparciem  ludow o -  de m okra ty 
cznej Polski na te j drodze był. 
jes t i  będzie sojusz i p rzyjaźń 
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
i Rzeczpospolitą Polską. (B u rz 
liw a , d ług o trw a ła  owacja  
Wszyscy wstają).

W iadomo Wam, Towarzysze, 
że sześć la t tem u zaw arty  zo
sta ł m iędzy Polską i Zw iązkiem  
Radzieckim  układ . — U kład o 
p rzy jaźn i, pomocy w za jem nej 
i  w spółpracy powojennej. Po
lityczne znaczenie tego U k ładu  
podkreśla to, że ze strony ra 
dz ieck ie j w id n ie je  pod nim  
podpis towarzysza S talina . (B u 
rz liw a  owacja na cześć tow a
rzysza S talina . Wszyscy w sta 
ją . Rozlegają  się d ługo trw a łe  
o k rz y k i „S ta lin !" ) .  P rzy podp i
syw aniu  U k iadu  towarzysz S ta
lin  w y ja ś n ił w ie lk ie  h is to rycz
ne znaczenie tego polsko -  ra 
dzieckiego U kładu , k tó ry  nadał 
fo rm ę powstałem u ju ż  przed 
tym  niepisanem u sojuszow i i 
p rzy jaźn i m iędzy Państwem 
Radzieckim  i Ludow o -  Demo
kra tyczną Polską.

S łow a to w a rzysza  S ta lin a

czyzny. Jak  w iadom o, g łów nym  
zagadnieniem, wobec którego

p lanu 6-letniego. O to ju ż  d rug i 
ro k  pom yśln ie  w yko nyw a ny  jest

stanęia nowa władza, by ło  za- ! p lan  6-le tn i. W ykonan ie  tego 
gadnienie z iem i dla chłopów | p lanu będzie oznaczało na koniec 
polskich. O db iera jąc ziem ię ob- i C -la tk i przeszło 2 i  p ó łk ro tn y  
szarn ikom  i  przekazując ją  w zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej, 
chłopom, ludow o -  de m okra ty - | w zrost p ro d u k c ji ro ln icze j o 50 
czny rząd P o lsk i rozw iąza ł to proc. Tak. o lb rzym ie  zadania mo
głów ne zagadnienie na korzyść 
ludu , zapew nia jąc w  ten spo
sób dalsze sukcesy nowej w ia -

żna by ło  staw iać jedyn ie  dzię
k i tem u, że w ładza ludow o -  de
m okra tyczna P o lsk i p rzeprow a

Towarzysz S ta lin  m ó w ił w ó w 
czas:

„Znaczenie tego U k ładu  po le
ga przede w szystk im  na tym , 
że jest on wyrazem  zasadnicze
go zw ro tu  w  stosunkach m ię 
dzy Zw iązk iem  Radzieckim  a 
Polską w  k ie ru n ku  sojuszu i 
przy jaźn i, zw ro tu , k tó ry  uksz ta ł
to w a ł się w  toku  obecnej w a lk i 
wyzwoleńczej, przeciw ko N iem 
com  i  k tó ry  obecnie zostaje 
fo rm a ln ie  u trw a lo n y  w  n in ie j
szym Układzie.

S tosunki m iędzy naszym i k ra 
ja m i ob fito w a ły , ja k  w iadomo, 
w ciągu osta tn ich p ięciu  s tu le 
ci w  elem enty wza jem nej 
nieufności, niechęci  i  nie rzad
ko o tw a rtych  k o n flik tó w  z b ro j
nych. S tosunki tak ie  osłabiały

obydw a nasze k ra je  i  w zm a
cn ia ły  im p e ria lizm  niem iecki.

Znaczenie n in ie jszego U k ła 
du polega na tym , że k ładzie  
on kres i w b ija  osta tn i gwóźdź 
do tru m n y  tych daw nych sto
sunków  m iędzy naszym i k ra 
ja m i, oraz stw arza rea lną p>id- 
stawę do zastąpienia daw nych  
n iep rzy jaznych  stosunków  —  
stosunkam i sojuszu i p rzy ja ź 
ni m iędzy Zw iązk iem  Radziec
k im  a P olską“ . (O klaski).

Z łe  stosunki, ja k ie  is tn ia ły  
m iędzy naszym i k ra ja m i w  cią
gu pięciu stuleci, dotyczą h i
s to r ii s tosunków m iędzy daw 
ną. carsko-obszarniczą Rosją 
i  dawną, szlachecką Polską. 
Oczywiście, rów n ież w  prze
szłości na jlepsi ludzie  obu na
rodów  u m ie li zna jdować w spó l-

(Dokończenie na str. 2) ■

Meldunki o wykonaniu zobowiązań lipcowych
1 onad 2 m ilio n y  zł w ynosi 
artość Czynu Lipcowego pra - 

°W ników przem ysłu e lek tro - 
chnicznego, k tó rzy  zobowiąza- 

0'a swoje p rzekroczy li średnio 
lJ,6 procent. Za łog i e lek trow n i 
Oskich da ły  państwu dodatko- 

^  Produkcję w artośc i 1.370 tys.

^ Podobne sukcesy osiągnęli ro 
jn ic y  innych  przem ysłów 

^ ornego Śląska. M. in. rob o tn i - 
■ budow lani wygospodarow ali

ponad 3.415 tys. zł, a p ra cow n i
cy ko m u n ikac ji ponad 4 m il. 394 
tys. zł.

W w oj. bydgoskim  przodu
jące m iejsce w  rea liza c ji zobo
w iązań lipcow ych  zaję ła załoga 
budowniczych nowego w ie lk ie 
go ob iektu  p lanu 6-letn iego — 
pierwsze j w  Polsce F ab ryk i 
E ks trak tów  G arbarsk ich . Czyn 
lip cow y  pozw oli zakończyć bu 
dowę ko tło w n i na 2,5 miesiąca 
przed term inem .

D z ięk i zw ycięsk ie j rea lizac ji 
Czynu Lipcowego, L u b lin  o trz y 
m a ł przedterm inow o p iękny, 
rep rezen tacy jny stadion sporto
wy.

Nowe domy, ż łobki, przed - 
szkoła i  urządzenia ku ltu ra ln e  
oddane zostały do uży tku  przy 
w ie lu  zakładach pracy, a m .in. 
p rzy Fabryce Samochodów C ię
żarowych i  p rzy budow anym  
obecnie kom binacie  tłuszczowym  
w  Bodaczowie.

Powitanie delegacji radzieckiej 
przybiłej na uroczystości związane 

ze Świętem Odrodzenia Polski

Przed siedmiu h lv

O ddziały odrodzonego W ojska Polskiego w kracza ją  do wyzwolonego
L u b lin a  (1944 r.).

(f) Na uroczystości, związane 
z N arodow ym  Św iętem  O dro
dzenia P olski, na zaproszenie 
Rządu Rzeczypospolite j Polskie j, 
p rzyby ła  dn ia  21 bm. delegacja 
Rządu Z w ią zku  S oc ja lis tycz
nych R epub lik  Radzieckich w  
składzie : przewodniczący de le- 
gacii — wiceprezes Radv M in i
s trów  ZSRR — W. M. M oło tow , 
oraz m arszałek Z w iązku  Ra
dzieckiego — O. K . Żuków . W  
s .ład de legacji w chodzi ró w 
nież ambasador ZSRR w  Polsce
— A. A . Sobolew.

Nu g ran icy  w  Terespolu de
legację p o w ita li:  wiceprezes 
Rady M in is tró w  H ila ry  M inc, 
m in is te r S praw  Zagranicznych
-  S tan is ław  Skrzeszewski i 
Podsekretarz Stanu w  M in is te r
s tw ie O brony N arodow e j — 
gen. bryg . M a ria n  Naszkowski.

Po p rzybyc iu  specjalnego po- 
c'agu na te ry to r iu m  Polski, 
kom pania W P na s tac ji k o le jo 

w e j w  Terespolu oddała dele
gac ji hono ry  wojskowe.

Na dw orcu w  W arszaw ie De
legację Rządu Radzieckiego w i
ta li:  Prezes Rady M in is tró w  
—• Józef C yrank iew icz, M arsza
łek  Sejm u — W ładys ław  K o 
w a lsk i. cz łonkow ie Rady P ań
stwa, m in is te r O brony Ń arodo- 
dowej — M arszalek P o lsk i K o n 
s tan ty  Rokossowski, członkow ie 
Rządu, sekretarze K C  PZPR, 
d y re k to r P ro tokó łu  D yp lom a
tycznego M SZ — B arto i.

Na dw orcu obecny b y ł A m ba
sador ZSRR w  W arszaw ie A. A. 
Sobolew wraz, z dyp lom atycz
n y m i p ra cow n ika m i Am basady 
ZSRR, Obecni b y li rów nież 
p izedstav ’ ic ie le korpusu dvp lo - 
matycznego akredytow anego w 
W arśzawie.

K om pan ia  honorowa W ojska 
Folskiego na s tac ji ko le jo w e j w 
Y.^arsżawie oddała Delegacji 
Rządu Radzieckiego honory 
wojskowe.

U roczysta -akadem ia  w  W arszaw ie
z u d z ia łe m  P re zyd e n ta  RP tow . B o les ław a  B ie ru ta , 

d e le g a c ji rz ą d u  ZSRR z W ice p re m ie re m  to w . W . M o ło tow em  
i  M a rsza łk ie m  to w . G. Ż ukow em  na czele 

o raz d e le g a c ji rz ą d o w y c h  N R D  i  k ra jó w  d e m o k ra c ji
lu d o w e j

Załoga Zakładów 
im. K. Świerczewskiego 

przedterminowo uruchomiła produkcję 
w nowych halach

W  przeddzień Św ięta O dro
dzenia,' w  Fabryce W yrobów  
P recyzy jnych  im . Gen. X  Ś w ie r
czewskiego w  W arszaw ie odbyło 
się u ruchom ien ie  p ro d u k c ji w 
now ow ybudow anych halach.

P rzem aw ia jąc do załogi, m i
n is te r przem ysłu ciężkiego tow. 
T oka rsk i naw iąza ł do obchodu 
25 roczn icy śm ierci Feliksa 
Dzierżyńskiego i  m ó w ił o orga
nizow anych przez tego W ie lk ie 
go P a trio tę  R ew oluc jon is tę  s tra j 
kach i  m an ifestacjach w  . ów 
czesnej fabryce. G erlacha — o-

becnej fab ryce im . Gen. K . 
Świerczewskiego.

Załoga Z ak ładów  dokonała 
ogrom nej pracy. Należało w  c ią 
gu paru  tygodn i uruchom ić po
nad 200 now ych obrab iarek, prze 
staw ić i zm ontować w edług no
w e j techno log ii razem ponad 500 
obrab iarek, przenieść maszyny 
o łącznej wadze 3 tys. ton.

Z ak łady  rozw ija ć  się będą da
le j — po d kre ś lił m in. T okarsk i 
— i  staną się na jw iększą fa b ry 
ka  narzędzi w  Polsce.

Dn ia 21 bm. odbyła się w  W arszaw ie w  Pań
s tw ow ym  Teatrze P o lsk im  w  7 rocznicę og ło
szenia M an ifes tu  P K W N  uroczysta akadem ia 
z o ka z ji Narodowego Św ięta Odrodzenia Polski. 
A ka d e m ii p rzew odn iczy ł Prezes Rady M in is tró w
— Józef C yrankiew icz.

W  P rezyd ium  akadem ii za ję li m ie jsca: P rezy
dent RP Bolesław  B icr-ut; delegacja Rządu 
ZSRR — W icep rem ie r W iaczesław M olotow , 
M arszałek G eorg ij Żuków . Am basador A rk a d ij 
Sobolew; N R D — W iceprem ier W a lte r U lb r ic h t: 
Czechosłowacji — M in is te r H and lu  Zagranicz
nego A n ton  G regor: R u m u n ii — Przewodniczący 
Państw ow ej K o m is ji K o n tro li Petre B o rila ; W ę
g ie r — I  W icem in is te r O brony Narodowej Gen. 
Is tva n  Szabo; B u łg a r ii — M in is te r Spraw  Za
granicznych — M inczo Nejczew : M ongo lii — 
Zastępca Przewodniczącego Prezyd ium  W ie lk iego 
H u ra łu  — Cedyb; A lb a n ii — W iceprem ier. M i
n is te r S praw  W ew nętrznych M ehm et Szehu. 
W  Prezyd ium  zasiedli rów nież: W iceprem ierzy 
Rządu RP H ila ry  M inc. A leksander Zaw adzki, 
H ila ry  Chełchow ski. M in is te r O brony N arodo
w e j M arszałek P olsk i K ons tan ty  Rokossowski, 
M arszałek Sejm u — W ładys ław  K ow a lsk i, W i
cem arszałkow ie Sejm u — Roman Zam brow sk i. 
W acław  B arc ikow sk i Sekretarze K C  PZPR — 
Franciszek M azur i E dw ard Ochab, Członkow ie 
B iu ra  Politycznego K C  PZPR — S tan is ław  R ad
kiew icz. A dam  R apacki i S tefan M atuszewski. 
M in is te r S praw  Zagranicznych — S tan is ław  
Skrzeszewski, Przewodniczący P rezyd ium  St RN
— Jerzy A lb rech t. W iceprzewodniczący P K O P — 
Jerzy P utram ent, P rzewodniczący Zarządu G łó w 
nego Z M P  — W ładys ław  M a tw in . przodow nicy 
pracy — C ieszkow ski i S kórzynski. Sekretarz 
K W  PZPR — Lu tek , p ro f. K u ra to w sk i, Sekre
ta rz  CRZZ — K ow a lczyk  i  Przewodniczącą L i 
g i K o b ie t — A lic ja  M usia łow a.

Na akadem ii obecni b y li rów nież przedstaw i
ciele Korpusu Dyplom atycznego, ak re dy tow an i 
w  W arszawie.

Salę tea tru  szczelnie w y p e łn il i p rzedstaw i
ciele społeczeństwa.

Po odegraniu H ym nu Narodowego uroczystą 
akademie o tw o rz y ł Prezes Rady M in is tró w  Jó
zef C yrankiew icz.

P ic i wszy p rzem aw ia ł, po w ita ny  n iem ilkn ą cy 
m i ok laskam i, P rezydent RP — Bolesław  B ie - 
lu t .  Następnie w yg ło s ił przem ów ien ie W icepre
m ie r ZSRR — W iaczesław M o ło tow  po czym za
b ra ł głos M arszałek Zw iązku Radzieckiego — 
G eorg ij Ż uków  Członków  rządow ej delegacji ra 
dz ieck ie j p o w ita li zebrani d ługo n ie m ilkn ą cym i 
ow ac jam i na cześć Zw iązku Radzieckiego, Ge
neralissim usa S ta lina  i  p rzy jaźn i polsko -  ra 
dzieckie j.

Następnie p rzem aw ia li: przedstaw icie le  delega
c ji rządow ych: NRD — W iceprem ier W a lte r U l
b rich t, Czechosłowacji — M in is te r H and lu  Zagra
nicznego — A nton  Gregor. R um un ii — Przew od
niczący Państw ow ej K om is ji K o n tro li — Petre 
B orila , W ęgier — I  W icem in is ter O brony N aro
dowej Gen. Is tva n  Szabo, B u łg a rii — M in is te r 

Spraw  Zagranicznych — M inczo Nejczew. M on
g o lii — Zastępca Przewodniczącego P rezyd ium  
W ie lk iego H u ra łu  — Ceęlyb. oraz A lb a n ii — W i
ceprem ier i M in is te r S praw  W ew nętrznych —  
M ehm et Szehu.

Część o fic ja ln ą  akadem ii zakończono odśpiewa
niem  M iędzynarodów ki.

W  części a rtystyczne j w ys tą p ił P aństwow y Ze
spół Pieśni i Tańca „M azowsze“  oraz o rk ies tra  
F ilh a rm o n ii W arszawskiej.
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Przemówienie Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze s tr .  1)

K ażdy ro k  naszej p racy nadra
b ia  dziesięciolecia.

Rozumie to każdy P o lak i 
stąd ta  o lb rzym ia  aktyw ność 
całego narodu, roo c tn ikó w , 
ch łopów  i in te lig e n c ji w  -walce
0 p lan 6 - le tn i.

W  m iarę  postępu budow n ic 
tw a  socjalistycznego w  naszym 
k ra ju — naród nasz coraz w y ra ź 
n ie j ksz ta łtu je  się jako  naród 
socja listyczny. Coraz bardzie j 
um acn ia  się narodow y fro n t 
w a łk i o pokój i  p lan 6 -le tn i.
W yku w a  się w  walce z tru d n o 
ściam i i  rośn ie pa trio tyczna 
jedność naszego narodu w okó ł 
podstaw ow ych haseł fro n tu  na
rodowego. Czyż nie  jes t tego do
wodem  tw órcza i  o fia rna  p ra 
ca rob o tn ików , chłopów  i in te 
lig e n c ji p racującej na wszyst
k ic h  odcinkach w ie lk iego poko
jow ego budow nictw a? Czyż nie 
je s t tego dowodem to  jedno
m yślne poparcie, którego udzie
l i ł  na ród  po lsk i ape low i sztok- jaźń.

N ie w z ru szo n y  w z a je m n y  szacunek
1 b ra te rs tw o  łączą n a ró d  p o ls k i z na rod a m i

potężnego  K ra ju  Rad

ho lm skiem u i  w ezwaniu do za
w arc ia  paktu pokoju m iędzy 
pięciom a m ocarstwam i? Czyż 
nie jest tego dowodem to po
wszechne i pełne poparcie, k tó 
re zostało udzie lone przez cały 
naród po lski Pożyczce N arodo
w ej rozpisanej przez Rząd 
Rzeczypospolitej d la  rozw o ju  
s ił Polski?

Naród po lski jes t dziś na ty 
le zw a rty , je d n o lity , p rze n ik 
n ię ty  jedną w ie lką  ideą, ja k im  
n igdy nie b y ł w  poprzednich 
sw yc ji dziejach.

Ideą tą  je s t budowa społe
czeństwa bezklasowego, w o lne 
go od w yzysku, od przemocy, 
od głodu i  bezrobocia, od p rzy
w ile jó w  m agnacko -  k a p ita li
stycznych i  nędzy chłopsko -  ro 
botnicze j.

Ideą tą jes t budowa P o lsk i 
s ilne j, n iepodleg łe j, walczącej 
o t rw a ły  pokó j i  szacunek wza
je m n y  w o lnych  narodów, o ich 
pogłębiającą się wciąż p rzy 

będzie stale w zrasta ła , a ka rzą 
ca d łoń ludow e j sp ra w ie d liw o 
ści coraz ce ln ie j będzie dosię-

j gać tych, k tó rz y  by  us iłow a li 
| przeszkadzać naszemu w ie lk ie - 
' m u pokojowem u budow nictw u.

W a lk a  o p o k ó j je s t d la  nas sp raw ą  
pods ta w o w ą

O bchodzim y św ięto w yzw o lę - ra liss im usa S ta lina  i  Prezyden- 
n ia  naszego k ra ju  w  okresie | ta Bieruta).

Ż yw ym ,  w ym o w nym  i  wspa
n ia ły m  przyk ładem  urzeczy
w is tn ia n ia  te j id e i jest m iędzy 
in n y m i i  nasze dzisiejsze św ię
to  narodowe. Naród po lsk i go
ści dziś u siebie delegacje w szy
s tk ich  sąsiadujących z Polską 
k ra jó w  i  narodów, co by ło  nie 
do pom yślenia w  w arunkach 
daw nych, przedw ojennych sto
sunków  społecznych. W arto  
przecież przypom nieć, że P o l
ska sanacyjna zna jdow a ła się 
s ta le  w  n iep rzy jaznych stosun
kach ze w szys tk im i sąsiednim i 
państw am i, a jedyna próba 
„p rz y ja ź n i"  rządów  p iłsudczy- 
zny  z h itle ro w s k im i agresora
m i skończyła się, bo m usia ła 
się skończyć dla  narodu po l
skiego ka tastro fą . Dziś Polska 
Ludow a — w ie rna  ide i p rz y ja 
ź n i m iędzynarodow ej, gości' w  
d n iu  swego św ięta narodowego 
delegacje, reprezentujące tw ó r
cze i  postępowe s iły  św iata — 
w  te j liczb ie  rów nież s iły  po
stępowe szeregu k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych . Łączy nas bowiem  
w spólna i  w ie lka  idea oraz n ie
złom na w o la  w a lk i o pokój, o 
postęp, o b ra te rs tw o, o szczę
ś liw ą  i  twórczą przyszłość ca
łego społeczeństwa ludzkiego. 
(ok lask i).

O u rzeczyw istn ien ie  te j n a j
wspan ia lszej ide i ogó lno ludzkie j 
w a lc z y li od w ieków  na jw ięks i 
i  n a jo fia rn ie js i bo jow n icy  lu d z 
kości.

O u rzeczyw istn ien ie  te j id e i 
b ra te rs tw a  m iędzynarodowego 
w a lc z y li M arks  i  Engels, Len in  

_ i  S ta lin , w a lczy li o n ią  n a j
w ię ks i rew o luc jon iśc i polscy: 
A dam  M ick iew icz  i  Jaros ław  
D ąbrow sk i, L u d w ik  W aryńsk i 
i  Róża Luksem burg, Ju lian  
M arch le w sk i i  F e liks  D z ie r
żyński.

W ie lk im  i  jasnym  sym bolem  
n iezłom nej potęgi i  zwycięstwa 
te j w ie lk ie j ide i m iędzynarodo
wego bra te rs tw a jes t Józef 
S ta lin , gen ia lny i  n ieug ię ty  
Chorąży Pokoju. Osobisty 
w spó łudzia ł w  naszym święcie 
najb liższego Jego w spó łp racow 
n ika  i  p rzy jac ie la , jednego z 
czołowych k ie ro w n ikó w  Rządu 
ZSRR, naszego w ie lk iego  
przy jac ie la  — tow . W iacze
sława M oło tow a — ja k  ró w 
nież w spółuczestn ictw o w  sk ła 
dzie de legacji radz ieck ie j 
jednego z dowódców zw ycięsk ie j 
A rm ii Radzieckie j M arsza łka 
Żukow a — są n a jw y m o w n ie j
szym wyrazem  gorącej p rzy jaź 
n i oraz niewzruszonego w za jem 
nego szacunku i  b ra te rs tw a, k tó 
re łączą dziś naród po lsk i z na
rodam i potężnego k ra ju  radziec- 
k ie go .i|Z a sady  te j p rzy jaźn i i  
b ra te rs tw a zostały w yrażone i 
udokum entowane w  h is to rycz
nym  U kładzie  o p rzy jaźn i, po
mocy w za jem nej i  w spółpracy 
pow ojenne j po lsko-radzieck ie j, 
zaw artym  21 k w ie tn ia  1915 r. w  
M oskw ie i  osobiście podpisa
nym  przez towarzysza Stalina. 
Ta pogłębiająca się p rzy jaźń  z 
narodam i ZSRR, z k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow e j, z N iem iecką 
R epub liką  Dem okratyczną i  z 
s iłam i w a lczącym i o pokój i po
stęp św iata —  jest potężnym  i  
n iezawodnym  źródłem  p a trio 
tyczne j dum y i  s iły  naszego na
rodu, jest gw aranc ją  naszej w o l
ności i  n iepodległości, k ry n ic ą  
naszej w ia ry  w  nieuchronne 
zw ycięstw o naszych dążeń i  w y 
s iłków , w ia ry  w  zwycięstwo 
poko ju , p ra w d y  i  sp ra w ie d liw o 
ści, w  zw ycięstw o socja lizm u. 
(a lugo trw a łe  owacje, zebran i 
skandu ją  „S ta - lin , B ie - ru t“ ).

P a tr io ty c z n a  jedność naszego n a ro d u  
w y k u w a  się w  w a lce  k la so w e j

P atrio tyczna  jedność naszego 
na rodu w yku w a  się w  walce z 
resztkam i rozb itych  klas k a p i
ta lis tycznych  i  agentam i obce
go im peria lizm u . W iem y, że cze
ka  nas jeszcze n ie jedna b itw a  
k lasow a z k a p ita lis tyczn ym i ele
m en tam i w  mieście i  na wsi.

Naród p o lsk i z łam ał wszelkie 
p ró b y  Zawrócenia go z drog i so
cja lis tycznego budow n ic tw a i  
w ieczyste j p rzy jaźn i ze Z w iąz
k ie m  Radzieckim . N aród pols
k i  z łam ał w sze lk ie  p róby  p rzy 
w rócen ia  w ładzy ka p ita lis tó w  i  
obszarn ików  i  zam ienienia Pols
k i  z pow ro tem  w  zacofany, u - 
wsteczniony, p ó łko lon ia lny  k ra j, 
poddany ja rzm u  obcych im pe
r ia lis tó w . N aród po lsk i odrzu
c i ł  precz zdra jców  ojczyzny, a- 
gentów  obcego ka p ita łu , sprze
daw czyków  i  obcych ju rg e ltn i-  
ków , m ik o ła j czy kó w  i  w uere- 
nowców , endeków i  p iłsudczy- 
ków . W iem y, że obcy im p e ria 
liz m  i  w rog ie  s iły  rozb itych  klas 
kap ita lis tycznych  w  Polsce nie  
pon iecha ły  zam iarów  szkodze
n ia  nam  w  w ie lk im  dziele budo
w n ic tw a  narodowego. W iem y, 
że te w rog ie  s iły  u s iłu ją  up ra 
w ia ć  u nas sabotaż i  dywersję . 
W iem y, że im p e ria liśc i nie szczę
dzą do larów , aby rozbudować 
sieć w yuzdane j i  oszukańczej 
p ropagandy ra d io w e j obsług iw a
n e j przez p ła tnych  agentów 
w erbow anych  wśród em igra 
c j i  rea kcy jn e j. W iem y, że 
z tych  szczekaczek rad io 
w ych  p łyn ie  brudna i mętna 
fa la  oszczerstw, k łam stw , fa ł
szerstw, aie w iem y też, że 
w szystk ie  te w ys iłk i skazane są 
na niepowodzenie. T y lk o  a n a l
fabeci po lityczn i mogą p rzy 
puszczać, że to tra f ią  coś zdzia
ła ć  sw o im i pod łym i oszczer -  
s tw am i i k ła m s tw am i wśród 
narodów , k tó re  pozna ły radość 
tw órcze j pracy i z rzuc iły  ja rz 
m o ka p ita lis tó w  i  obszarników . 
(ok lask i).  •

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
jedność pa trio tyczna  polskiego 
narodu będzie coraz bardzie j 
w zm acnia ła się i  krzep ła . N ie 
ulega w ą tp liw ośc i, że czujność 
wobec prób sabotażu i  dyw e rs ji

k ie dy  am erykańscy im peria liśc i 
i ich satelic i w  sposoh coraz 
bardzie j cyn iczny us iłu ją  ro z 
pętać nową pożogę wojenną.

U s iłu ją  on i odbudować h it le 
row sk i m ilita ry z m  w  Niemczech 
zachodnich przy poparciu wszy
stk ich  s ił re a k c ji na świecie, w  
te j liczb ie  W atykanu.

A m erykańscy im p e ria liśc i do 
spó łk i z n iem ieck im i neoh itle  -  
row cam i, adenaueram i i schu -  
m acheram i, p rzy  poparciu  s ił 
re a k c ji na świecie, w  te j liczbie 
W atykanu, -ozpętu ją  nagonkę 
rew iz jon is tyczną  przeciw ko na
szym ziem iom  zachodnim , tym  
ziem iom , k tó re  za lud n iliśm y  i 
odbudow aliśm y i  k tó re  na zaw
sze stanow ią granicę poko ju  i 
nieodłączną część naszego pań
stwa.

A m erykańscy im p e ria liśc i i 
ich  sate lic i, rozbudow u ją  sieć 
baz w o jennych  w ym ierzonych  
przeciw ko Z w ią zkow i Radziec - 
k iem u  i  k ra jo m  de m okra c ji lu 
dowej.

A m erykańscy im p e ria liśc i i  
ich  sa te lic i rozpę tu ją  w o jnę  na 
D a lek im  Wschodzie, niszczą be
stia lsko p iękr.y  k ra j bohater - 
skiego narodu koreańskiego, u - 
s iłu ją  zakłócić rozw ój w yzw o
lonego w ie lk iego  narodu ch iń 
skiego, odm aw ia ją  pokojowego 
u regu low an ia  spornych p rob le 
mów, p rzedysku tow an ia  ich  na 
Bazie rów ności i  sp raw ied liw ości 
i zaw arcia pa irtu  poko ju  m iędzy 
pięciom a m ocarstw am i.

N aród po lsk i z oburzeniem  i  
gniewem  pa trzy  na te know a -  
n ia  wojenne.

T ak  ja k  Z 'v iązek R dziecki i  
wszystk ie k ra je  dem okrac ji lu 
dowej pochłoń ęci jesteśm y w ie l
k im  poko jow ym  budow n ic tw em ; 
ta k  ja k  Z w iązek Radziecki 
i  w szystk ie  k ra je  dem okrac ji 
ludow e j n ie  chcemy się w trą 
cać w  spraw y in nych  państw  
i  w ie rzym y w  możność poko
jowego współżycia i  szerokiej 
w spółp racy m iędzy naroda
m i, n ie  bacząc na różnicę sy
stemów soc ja lno-po li tycznych.
D aw a liśm y tem u n ieraz i  da
je m y  ciągle w yra z  w  naszej 
kon k re tne j po lityce . T ak, ja k  
d la  Z w iązku  Radzieckiego i  
w szystk ich  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej, w a lka  o pokó j jes t dla 
nas sprawą podstawową. Pa
m ię tam y słowa towarzysza 
S ta lina , że „po kó j będzie za
chowany i  u trw a lo n y , jeże li na
rody u jm ą  w  swe ręce spra
wę zachowania po ko ju  i  będą 
b ro n iły  je j do końca“ .

Naród po lsk i w raz ze w szy
s tk im i s iłam i postępow ym i pod 
przewodem  w ie lk ieg o  Z w ią z 
ku  Radzieckiego u ją ł w  swe 
ręce sprawę zachowania po
ko ju . Naród po lsk i w ie, że w a l
ka o pokój, to  w a lka  o wszech
s tronny ro z w ó j naszego k ra ju  
i o jego siłę gospodarczą, k u l
tu ra lną  i  obronną. Naród p o l
sk i n ie  będzie szczędził w y s ił
ków  na te j drodze, (d ługo trw a le  
owacje, o k rz y k i  na cześć Gene-

P ros im y delegację radziec
ką i  tow. M ołotow a, aby prze
kazał narodom  Z w iązku  Ra
dzieckiego, W szechzwiązkowej 
K om unistyczne j P a r t ii (bolsze
w ikó w ) i  W odzow i całej postę
powej ludzkości — W ie lk iem u 
S ta lin o w i w yra zy  naszego 
głębokiego przyw iązania, m i
łości i  szacunku, (d ług o trw a ła  
potężna m an ifestac ja  na cześć 
tow. S talina).

P rosim y przekazać głęboką 
wdzięczność za w yzw olen ie  Pol
sk i i  cześć, k tó rą  żyw im y  wo
bec prochów  bohaterów  ra 
dzieckich, pad łych w  walce 
z h itle ryzm em . P ros im y prze
kazać narodom  Z w iązku  Ra
dzieckiego i  W ie lk iem u  S ta lino 
w i w yra zy  naszej wdzięcznoś
ci za tę wszechstronną i  bez
in teresowną pomoc, k tó rą  oka
zują nam  oni stale w  odbudo
w ie  i  rozw o ju  naszego k ra ju . 
P rosim y przekazać, że naród 
po lsk i w id z i w  Z w iązku  Ra
dzieck im  bastion s ił poko ju  i  
postępu na św iecie i  w  walce 
o pokój i  postęp pod przew o
dem W ie lk iego S ta lina  n ie  bę
dzie szczędził swych sił. (potęż
na, d ług o trw a ła  owacja, burza o 
k lasków ,  o k rz y k i na cześć Sta
lina  i  p rz y ja ź n i po lsko -radz iec
kie j).

P ros im y uczestniczące w  na
szym św ięcie delegacje Cze
chosłowacji, R um un ii, Węgier, 
B u łg a rii, N iem iec D em okra
tycznych, A lb a n ii, M o n g o lii aby 
przekaza ły swoim  narodom  i 
rządom  nasze gorące pozdro
w ien ia  i  w y ra zy  wdzięczności 
za p rzy jaźń  i  współpracę, (długo  
n iem ilknące  oklaski).

O bchodzim y dziś siódmą rocz
nicę w yzw o len ia  naszego k ra ju  
du m n i z naszych dotychczaso
w ych  osiągnięć, u fn i w  nasz 
dalszy rozw ó j, pe łn i poczucia 
rosnącej s iły  m iędzynarodo
wego obozu pokoju, którego 
jedno z ogn iw  stanow im y.

W  siódmą rocznicę w yzw o
len ia  P o lsk i w zyw am y do jesz
cze głębszego w zm acniania 
jedności pa trio tyczne j narodu, 
do jeszcze ściślejszej w spó ł
pracy w szystk ich  s tronn ic tw  
b loku  dem okratycznego z P o l
ską Zjednoczoną P a rtią  Ro
botniczą na czele, do zwarcia 
szeregów fro n tu  narodowego 
w  w alce o pokó j i  p lan  6-le tn i.

U fn i w  przyszłość pó jdz iem y 
naprzód do now ych h is to rycz
nych zw yc ięstw  naszego na
rodu!

N iech ży je  i  ro z k w ita  na
sza ojczyzna, Polska Ludow a! 
(ok lask i, o k rz y k i: „N ie ch  ży je ").

Niech krzepn ie  fro n t naro
dow y w  w a lce  o pokó j i  p ian 
6 - le tn i! (oklaski).

Niech ży je  i  k rzepn ie  m ię 
dzynarodow y obóz poko ju  i  po
stępu pod przewodem  Zw iązku 
Radzieckiego!'

N iech ży je  W ie lk i S ta lin ! 
(d ług o trw a ła  potężna owacja, 
zebran i  w sta ją  i  skandu ją  S ta
lin , S ta -lin , o k rz y k i .J iie ch  żyje  
W ie lk i S ta lin ").

Przemówienie wiceprezesa Rady 
Ministrów ZSRR tow. W. M. Mołotowa

(Dokończenie ze s tr. 1)

ny  język, udzie la jąc sobie wza
jem n ie  poparcia i  dążąc do 
stworzenia w a ru n kó w  dla  roz - 
w o ju  dobrosąsiedzkich, p rzy 
jaznych stosunków m iędzy na
szym i narodam i. Jednakże na 
przestrzeni d ług ich  * s tu leci 
stosunki te n ie  polepszały się, 
a często dochodziło do bez
pośrednich starć zbro jnych, 
w sku tek czego narody nasze 
w ie le  w yc ie rp ia ły . Jak w iado 
mo, szczególnie uc ie rp ia ła  z 
tego powodu Polska, naród po l
ski, a także naród u k ra iń s k i i 
naród b ia ło rusk i.

W zw iązku z podpisaniem  
uk ład u  polsko-radzieckiego to 
warzysz S ta lin  m ó w ił dale j 
tak :

„W  okresie osta tn ich 25—30 
la t, to jest w  okresie dwóch  
osta tn ich w o jen  św ia tow ych , 
Niem com  udało się w y k o rz y 
stać ziem ie po lskie , jako  ko
ry ta rz  do na jazdu na Wschód 
i  odskocznię do napaści na 
Zw iązek Radziecki. Mogło to 
nastąpić dlatego, że nie było  
wówczas m iędzy naszym i k ra 
ja m i przy jaznych, sojuszni
czych stosunków. D aw n i w ła d 
cy P o lsk i nie chc ie li sojuszni
czych stosunków ze Z w iązk iem  
Radzieckim  w o le li prow adzić  
p o lity k ę  g ry  m iędzy N iem cam i 
a Z w iązk iem  Radzieckim . I  
n a tu ra ln ie  d o ig ra li się... Polska 
została okupowana, je j n ie 
podległość przekreślona przy  
czym  w  rezu ltac ie  ca łe j te j 
zgubnej p o lity k i w o jska nie
m ieckie  uzyska ły m ożliwość 
po jaw ien ia  się u  bram  M os
kw y.

Znaczenie niniejszego U k ładu  
polega na tym , że lik w id u je  
on starą, zgubną p o litykę  gry  
m iędzy N iem cam i a Zw iązk iem  
Radzieckim  i  zastępuje ją  po
l i ty k ą  sojuszu i  p rzy jaźn i m ię 
dzy  Polską a je j wschodnim  
sąsiadem".

Te dobitne słowa towarzysza 
S ta lina  u jm u ją  h is to rię  okresu,

towe. Zarów no w  pierwsze j 
w o jn ie  św ia tow e j, ja k  i w  d ru 
g ie j w o jn ie  św ia tow e j Polska 
by ła  kory ta rzem  do najazdu 
im p e ria lis tó w  niem ieckich na 
Wschód i do napaści na Z w ią 
zek Radziecki. I  nawet potem, 
k iedy  w  R osji zwycięży ła  Paź
dz ie rn ikow a  R ew olucja  Socja
lis tyczna ł  k ie dy  Rząd Radzie
ck i p rok lam ow a ł bezw arunko
we uznanie suwerenności i  n ie 
podległości P olski, w yraża jąc 
gotowość do ustanow ien ia do
brosąsiedzkich stosunków, ów 
cześni w ładcy Państwa Polskie
go nie  chc ie li naw iązać p rzy 
jaznych, sojuszniczych stosun
ków  ze Zw iązk iem  Radzieckim . 
P row ad z ili on i grę m iędzy 
N iem cam i i  Zw iązk iem  Radzie
ck im , ale p rze liczy li się o k ru t
nie. Pierwszą o fia rą  tego prze
liczenia się okazała się sama 
Polska, naród po lsk i, k tó ry  po
zbaw iony b y ł wówczas możno
ści w p ływ a n ia  na spraw y pań
stwowe.

Towarzysz S ta lin  podkreś lił 
rów nież doniosłe m iędzynarodo
we znaczenie uk ładu  radziecko- 
polskiego, podpisanego 21 k w ie t
nia 1945 r.

M ó w ił on wówczas: „D opók i 
nie by ło  przym ierza m iędzy na
szym i k ra ja m i, N iem cy m ogły  
w yzysk iw ać b ra k  jedno litego  
fro n tu  m iędzy nam i, m ogły  
przeciw staw iać Polskę Z w iązko 
w i Radzieckiem u i  odw rotn ie , 
i w  ten  sposób zwalczać je w  
pojedynkę. Sprawa zm ien iła  się 
grun tow n ie , k iedy powstało  
przym ierze m iędzy naszym i k ra 
jam i. Obecnie nasze k ra je  nie 
mogą ju ż  być przeciwstaw iane  
sobie wzajem nie. Obecnie is tn ie 
je m iędzy naszym i k ra ja m i od 
B a łty k u  do K a rp a t je d n o lity  
f ro n t przeciw ko wspólnem u  
w rogow i, p rzeciw ko im p e ria liz -

ogarniającego obie w o jn y  św ia - m ów i n iem ieck iem u". (O klaski).

W ie lk ie  znaczen ie  zasadn iczego z w ro tu  
w  stosunkach* m iędzy  ZSRR a P o lską

Od c h w ili podpisania uk ładu  
radziecko -  polskiego m inęło 
6 la t. W  ciągu tych  la t  p rzym ie 
rze i p rzy jaźń  m iędzy Z w iąz
k iem  R adzieckim  i  Polską o- 
krzep ły , s tosunki m iędzy na
szym i k ra ja m i s ta ły  się jeszcze 
bliższe. Zaszły rów n ież  inne 
ważne zm iany. W  ciągu tego 
czasu pow sta ła  N iem iecka Re
pu b lika  Dem okratyczna, k tó ra  
naw iązała przy jazne stosunki 
zarówno ze Z w iązk iem  Radziec
k im , ja k  i  z Polską. (O klaski).  W  
c h w ili obecnej sąsiadami P olsk i 
są Zw iązek Radziecki, Ludow o- 
Dem okratyczna Czechosłowacja, 
N iem iecka R epub lika  D em okra
tyczna. T ak  w ięc, w zd łuż całej 
l in i i  swej g ran icy lądow ej P o l
ska sąsiaduje z zap rzy jaźn io
n y m i państw am i, czego w  dzie
jach P o lsk i n igdy  nie  b y ło  ł 
co o tw ie ra  przed Państwem  P ol
sk im  pom yślne perspektyw y.

Rozwój stosunków radziecko- 
po lsk ich w  ciągu ostatn ich la t 
p o tw ie rd z ił w  całej pe łn i w ie l
k ie  znaczenie zasadniczego 
zw ro tu  w  stosunkach m iędzy 
Z w iązk iem  Radzieckim  a P o l
ską, k tó ry  nas tąp ił w  w y n ik u  
zadzierzgnięte j m iędzy naszym i 
k ra ja m i p rzy ja źn i i  przym ierza.

Od c h w ili gdy Polska stała 
się państwem  ludow o -  demo
kra tycznym  1 w yzw o liła  się 
spod w ładzy  obszarn ików  i  ka 

p ita lis tó w , m iędzy ZSRR a P o l
ską u s ta liły  się trw a łe  p rzy jaz 
ne stosunki, stosunki b ra te rsk ie j 
w spó łp racy we w szystk ich  dzie
dzinach życia gospodarczego, 
ku ltu ra lneg o  i politycznego, ja k  
rów nież na arenie m iędzynaro
dowej.

W y n ik i te j współpracy, naw et
w  ciągu ubiegłego k ró tk ie go  o- 
kresu, świadczą w yraźn ie , iż 
stosunki te ro z w ija ją  się k u  
w za jem nej ko rzyśc i d la  dobra 
naszych narodów.

D aw n ie j, w  w a runkach  u s tro 
ju  bu rżuazyjno -  obszarniczego, 
ekonom ika P o lsk i zna jdowała 
się w  stanie upadku, przem ysł 
często przeżyw ał wyniszczające 
k ryzysy  ze w szys tk im i k lęska - 
m i bezrobocia d la  k lasy rob o t
niczej i  in te lig e n c ji p racu ją  - 
cej. C hłopstwo zmuszone było  
pędzić nędzny żywot, nie m ając 
żadnej nadziei na przyszłość. 
W  swych stosunkach ekono - 
m icznych z zagranicą Polska 
burżuazy jno  -  obszarnicza była  
ca łkow ic ie  uzależniona od g łó w 
nych k ra jó w  kap ita lis tycznych  
i n ieustabilizowanego ry n k u  k a 
p ita listycznego, i  zm ierzając do 
swych an tyradz ieck ich  celów, 
n ie  chcia ła m ieć n ic  wspólnego 
ze Z w iązk iem  Radzieckim . D o
szło do tego, że ob ró t tow a ro  -  
w y  m iędzy Polską a Zw iązk iem  
Radzieckim  spadi w  r. 1938 do 
zupełn ie n ik ły c h  rozm iarów , co

by ło  w yraźną szkodą zwłaszcza 
dla  państwa polskiego.

Obecnie, w  w a runkach  u s tro 
ju  ludow o - demokratycznego, 
Polska kroczy drogą szybkiego 
i  stałego rozw o ju  ekonom iczne
go. R ozw ija  się przem ysł, cięż
k i i  le kk i. Pom yśln ie  rea lizo - 
wana jest p o lityka  socja lis tycz
nego uprzem ysłow ien ia  k ra ju . 
N ieustannie wzrasta dobrobyt 
k lasy robotniczej. Drogą roz
w o ju  kroczy rów nież ro ln ic tw o . 
Na w si zaczęły rozw ija ć  się 
spółdzielnie p rodukcyjne , k tó  - 
ry m  państwo udzie la coraz po
ważnie jsze j pomocy w  tra k to  - 
rach i w  maszynach ro ln iczych, 
niezbędnych dla  zorganizowa - 
n ia  w ie lk iego  ro ln ic tw a  spół
dzielczego.

W po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym , znaczni.e pod
niósł się dobrob” t  chłopów. Co
raz w iększe są m ożliwości zao
pa tryw an ia  ludności m ie jsk ie j 
w  żywność oraz przem ysłu w  
surowce rolnicze.

D la całego rozw o ju  ekono - 
micznego P o lsk i duże znaczenie 
ma fa k t. że m iędzy Polską, 
Zw iązk iem  R adzieckim  i  k ra  - 
ja m i dem okrac ji ludow e j usta

ne. W ięzy te pozw ala ją  w  spo
sób pewny planować rozw ój 
gospodarki narodow ej P o lsk i 
op iera jąc się o mocne i  wciąż 
rosnące poparcie ze strony 
ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej. W ystarczy powiedzieć, 
że obró t tow a row y  m iędzy Pol
ską a ZSRR w zrósł od c h w ili 
zakończenia w o jn y  p ięc iokro t -  
nie i sięga obecnie rozm iarów , 
w łaściw ych w ie lk im  rozw in ię  -  
tym  gospodarczo państwom.

W spółpraca m iędzy Pol « 4  
a ZSRR ro zw ija  się obecnie po 
w ie lu  torach. Prócz stosunków 
hand low ych, rozw ija  się w spół
praca w  dziedzin ie w ym iany  
doświadczeń technicznych i p ro 
dukcy jnych , zacieśniają się w ię 
zy k u ltu ra ln e  m iędzy naszym i 
k ra ja m i, m iędzy przedstaw icie
lam i nauki i sztuki, m iędzy o r
ganizacjam i m łodzieżow ym i i 
kob iecym i. Ponieważ w  Zw iąz
ku Radzieckim  ukszta łtow a ło  
się ju ż  społeczeństwo soc ja li
styczne i is tn ie je  bogate do
świadczenie budow n ic tw a so
cjalistycznego, rosnące zbliże
nie m iędzy naszymi k ra ja m i ma 
szczególne znaczenie d la  sukce
sów budow y socja lizm u w  Pol
sce. (O klaski).l i ły  się ścisłe w ięzy ekonom icz-

N a ro d y  Ju g os ła w ii zn a jd ą  d rogę  do w o lnośc i
W szystko to stało się m oż li

we i  zostało urzeczyw istn ione 
dzięki tem u, że stosunki m iędzy 
naszym i k ra ja m i ro z w ija ją  się 
obecnie na podstaw ie zasad p ro 
le ta riack iego in te rnac jona lizm u, 
na podstaw ie zasad Lenina — 
S ta lina , pod k tó rych  k ie ro w 
n ic tw em  założona została i  
k rzepnie wszechstronna w spó ł
praca narodów, k tó re  w y rw a ły  
się z n iew o li kap ita lis tyczne j. 
W spółpraca ta oparta  jest na 
uznaniu rów noupraw n ien ia  w ie l
k ich  i  m ałych narodów, b ra 
te rsk ie j pomocy wzajem nej 1 
w spólne j w a lk i o zw ycięstw o so
c ja lizm u  pod sztandarem  Le 
n ina — Stalina. (B urz liw e , d łu 
go trw a łe  oklaski).

Jesteśmy wszyscy św iadkam i 
losów Jugosław ii, k tó ra  drogą 
oszustwa w pad ła  w  ręce szpie
gów i  p row oka to rów . Zaprze
da li on i swój naród, sprzedali się 
im p eria lis tom  anglo -  am ery
kańskim . Obecnie wszyscy w i
dzą, że banda T ito  —  K ardela 
— Rankow icza p rzyw ró c iła  już  
w  Jugos ław ii kap ita lis tyczne 
porządki, pozbaw iła  naród wszy
s tk ich  jego zdobyczy re w o lu 
cy jnych , przekszta łc iła  k ra j w  
narzędzie agresyw nych m o

carstw  im peria lis tycznych. Zda
jąc sobie sprawę, że naród ju 
gosłow iański n ienaw idz i te j na
jem ne j bandy zbrodn iarzy, k tó 
rzy  w k ra d li się do w ładzy, u - 
trzym u je  ona chw ilow o swą 
w ładzę przy pomocy krw aw ego 
te rro ru  i faszystowskich metod 
rządzenia. N ie może to  trw ać 
długo. Narody Jugos ław ii zna j
dą drogę do wolności 1 do z li
kw idow an ia  reżim u tito w sko - 
faszystowskiego. (O klaski).

W yn ika  z tego, że m usim y 
być czu jn i wobec zamaskowa
nych w rogów  pro le ta riack iego 
in te rnac jona lizm u, że m iłu ją ce  
wolność narody w in n y  być do 
końca w ierne len inow sko -  sta
lin o w sk im  zasadom in te rna c jo 
na lizm u i  b ron ić  ich jako  n a j
ważnie jsze j podstaw y b ra te r
sk ie j w spółp racy narodów. 
(D ługo trw a łe  oklaski).

W  dobie obecnej, gdy anglo- 
am erykański b lok  m ocarstw  
im peria lis tycznych  przeszedł do 
p o lity k i jaw nego przygo tow yw a 
n ia  now e j w o jn y  św ia tow e j, a 
nawet do ak tów  bezpośredniej 
agresji, p rzy jaźń i  p rzym ierze 
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
a Polską ma doniosłe znaczenie 
rów nież d la  spraw y obrony po
ko ju .

Ze wszech m ia r  zaostrzać czu jność n a ro d ó w  
w  d z ie le  zapob ieżen ia  w o jn ie

N ie m ożemy zam ykać oczu dowych. N ie  może to jednak
na to, że państwa, k tó re  wchodzą 
w  sk ład agresywnego sojuszu 
północno -  a tlan tyck iego  w k ro 
czy ły  na drogę niepoham owa
nego wyścigu zbro jeń oraz że 
tw orzenie w ciąż now ych ame
rykań sk ich  baz w o jennych w  
Europie i  na B lis k im  Wschodzie 
potęguje niebezpieczeństwo w oj 
ny. Im p e ria liśc i anglo -  am ery
kańscy w raz ze sw o im i sa te li
tam i fra n cu sk im i i  in n ym i 
p rzys tą p ili ju ż  do re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich i do 
odbudowy m ilita ry z m u  japoń
skiego. Spieszą się oni z re a li
zacją tych  beznadzie jn ie aw an
tu rn iczych  planów , n ie  cofa jąc 
się przed b ru ta ln y m  pogwałce
niem  porozum ień m iędzynaro-

Bojowa przyjaźń  żo łn ierzy W ojska Polskiego
i Arm ii Radzieckiej

P rzem ó w ien ie  M arszałka  Z w ią zku  R adzieckiego  G. K . Żukow a
Towarzysze! Pozwólcie m i w 

im ie n iu  żo łn ie rzy i  m arynarzy, 
podo ficerów  i  oficerów , gene
ra łó w  i  ad m ira łów  A rm ii R a
dzieck ie j i M a ry n a rk i W ojenne j 
Z w iązku  Socja lis tycznych Repu
b l ik  Radzieckich przekazać W am 
i w szystk im  ludz iom  p racy L u 
dowo -  D em okratycznej Repu
b l ik i  P o lsk ie j serdeczne pozdro
w ien ia  i życzenia z o ka z ji św ię
ta narodowego — siódm ej rocz
n icy  odrodzenia Polski.

Swe św ięto narodowe masy 
pracujące P o lsk i i  żołnierze 
W ojska Polskiego obchodzą w  
w a runkach  w span ia łych zw y
cięstw  we w szystk ich  dziedzi
nach budow n ic tw a gospodarcze
go i ku ltu ra lnego .

W  ciągu k ró tk ie g o  okresu w  
k ra ju  Waszym u trw a li ł  się u - 
s tró j dem okrac ji ludow e j. Po
m yśln ie  został w yko na ny p ie rw - 
sz”  trz y le tn i p lan  odbudow y i  
rr zw o ju  gospodarki narodow ej. 
Z k ra ju  rolniczego Polska staje 
sie k ra je m  o w ysoko rozw in ię 
tym  przemyśle. Dziś pod k ie 
row n ic tw em  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotniczej masy 
pracujące P o lsk i walczą z en
tuzjazm em  o w ykonan ie  p lanu 
6-le tn iego — p lanu  budow y 
podstaw socjalizm u.

Sukcesy Wasze świadczą o 
niezaprzeczalnej wyższości u - 
s tro ju  ludow o  -  dem okratyczne
go nad ustro jem  k a p ita lis tycz 
nym . o n iew yczerpanych m oż li
wościach. k tó re  zaw iera w  so
bie w ładza ludowa.

Ludzie radzieccy w raz ze 
sw ym  w ie lk im  wodzem i  n a j
lepszym  przy jac ie lem  narodu 
polskiego, towarzyszem  S ta li
nem, z g łębokim  szacunkiem ob
serw u ją  tw órczą prace Wasze

go narodu i  cieszą się szczerze
z jego sukcesów.

Sukcesy w  budow ie  now e j 
P o lsk i s ta ły  sie m ożliw e  dz ięk i 
po fnyślne j wspólne j walce zbró j 
ne j naszych b ra tn ich  narodów  
przec iw ko  okupantom  faszy
stowskim , dz ięk i b ra te rsk ie j 
w spółp racy narodu radzieck ie
go i  na rodu polskiego w  okre 
sie pow ojennym .

P rzys ło w ię  rosy jsk ie  m ów i: 
„P rz y ja c ió ł poznaje się w  bie
dzie“ . W  te  pe łne grozy dn i, 
gdy nad k ra je m  W aszym zaw i
sło śm ie rte lne  niebezpieczeń
stwo ja rzm a faszystowskiego, 
w ie lu  spośród tych , k tó rzy  
tw ie rd z il i ob łudnie, że są p rz y 
ja c ió łm i narodu polskiego — za
pom nia ło  o swych zobowiąza
n iach i  n ie  okazało k ra jo w i W a
szemu pomocy w  w ie lk im  n ie 
szczęściu. T y lk o  naród radziec
k i  i  jego wódz W ie lk i S ta lin , u - 
d z ie lili na rodow i po lsk iem u be
zin teresownej i  b ra te rsk ie j po
mocy.

Radzieckie s iłv  zb ro jne pod 
k ie row n ic tw e m  Dowódcy N a
czelnego, Generalissim usa
Z w iązku  Radzieckiego, to w a rzy 
sza S talina , w y z w o liły  naród 
po lsk i spod ja rzm a okupantów  
h itle ro w sk ich . S tw o rzy ły  one po 
m yślne w a ru n k i, k tó re  pozwo
l i ły  dem okra tycznym  siłom  P o l
sk i u jąć  losy narodu w  ręce lu 
dzi p racy i  rozpocząć nowe ży
cie w  w arunkach  dem okrac ji 
ludow ej.

JPalka A rm ii Radzieckie j o 
w yzw olenie P o lsk i spod jarzm a 
okupantów  h itle ro w sk ich  by ła  
trudna  i  zaciekła. T y lk o  dz ięk i 
w y ją tk o w e j odwadze, boha te r
stw u i  kunsztow i wojennem u 
w o jsk  radzieckich, k tó re  męż

n ie  w yko n a ły  wo lę i  p lany  swe
go D ow ódcy. Naczelnego, tow a
rzysza S ta lina , —  w a lka  ta  za
kończyła się ca łkow itym  rozgro
m ien iem  w roga i  w yzw olen iem  
Polski.

A rm ia  Radziecka zadała sze
reg głębokich ciosów w o jskom  
h itle ro w s k im  w  Polsce, rozb iła  
je  na oddzielne g rupy  a następ
nie z likw id o w a ła  je nie dając 
im  w ycofać się na zachód, poza 
Odrę i  Nysę.

Po dojściu do O dry i  Nysy 
zachodniej A rm ia  Radziecka 
zapew niła  narodow i po lskiem u 
zw ro t odwiecznych ziem po l
skich, k tó re  przez d łu g i czas 
zna jdow a ły  się pod panowaniem  
n iem ieckich  k a p ita lis tó w  i ob
szarn ików.

Ramię p rzy  ram ien iu  z A r 
m ią  Radziecką w a lczy li boha
tersko ok ryc i chw alą pa trioc i 
polscy. W  walce te j narodziła  
się nowa A rm ia  Polska, k tó re j 
powstanie zapoczątkowało u - 
tw orzen ie  w  1943 roku  na te ry 
to riu m  Zw iązku Radzieckiego 
I -e j po lsk ie j d y w iz ji im. Tade
usza Kościuszki. Po I -e j d y w iz ji 
u tw orzono szereg nowych je d 
nostek i fo rm ac ji, z k tó rych  po
w sta ła  I -a  A rm ia  W ojska Pol
skiego, licząca w  łipcu  1944 ro 
ku  w  swych szeregach ponad 
120 tysięcy ludzi. Polskie fo r 
m acje w o jskow e b y ły  otoczone 
w ie lką  troską i uwagą przez 
Rząd Radziecki 1 osobiście przez 
tow. S talina.

Uzbro jona we w span ia ły  ra 
dziecki sprzęt w o jenny I  A rm ia  
Polska -była groźną d la  wroga
siłą.

Swe dzia łan ia  bo jow e rozpo
częły pierwsze oddzia ły nowej 
A rm ii P o lsk ie j jeszcze w  re jo 

nie m iasta Lenino, na zachód 
od Smoleńska. T u  o trzym a li 
żołnierze i o fice row ie  W ojska 
Polskiego p ierw szy chrzest bo
jo w y  i d a li w spania łe p rz y k ła 
dy odwagi, m ęstwa i  masowego 
bohaterstwa.

Następnie P ierwsza A rm ia  
Polska, dz ia ła jąc w  szeregach 
I-g o  F ro n tu  B ia łoruskiego, bra ła  
bezpośredni udz ia ł w  n a jw ię k 
szych operacjach, w  rozgrom ie
n iu  warszawskiego ugrupow a
nia  n iep rzy jac ie la  i w  w yzw o
le n iu  s to licy  P o lsk i — W ar
szawy, w  rozgrom ien iu  wschod
nio  -  pom orskiego ugrupow ania 
n ieprzy jac ie la , w  operacji be r
liń s k ie j i w raz  z A rm ią  Ra
dziecką doszła do Łaby.

W  końcow ych operacjach 
w zię ła  udz ia ł rów n ież i l - a  
A rm ia  Polska, k tó ra  ro zw ija ła  
pom yślne dz ia łan ia  w  składzie 
I  fro n tu  ukra ińsk iego  w  ogól - 
nym  k ie ru n ku  na Drezno.

W  zaciekłych b itw ach  z n ie 
p rzy jac ie lem  żołnierze W ojska 
Polskiego w yka za li się jako  
p ra w d z iw i pa trioc i swej ojczyz
ny i, nie szczędząc życia, ra - 
zem z żo łn ie rzam i A rm ii Ra - 
dzieckie j w a lczy li o honor, w o l
ność i  niezależność swej ojczyz
ny.

B o jow a p rzy jaźń  m iędzy 
radz ieck im i i  po lsk im i w o jskam i 
rosła i  krzep ła  w  ogniu w a lk  
przeciw  h itle ro w s k im  najeźdź
com. Żołn ierze A rm ii Ra - 
dzieckie j z w ie lką  m iłością i 
g łębokim  szacunkiem  odnosili 
się do żo łn ierzy A rm ii Polskie j.

W  rozkazach swych G ene
ra liss im us Z w iązku  Radzieckie
go — towarzysz S ta lin  — n ie 
jednokro tn ie  w yraża ł podzięko
wanie walecznym  żołn ierzom

polskim . S to lica Z w ią zku  Ra
dzieckiego — M oskw a nieraz 
oddawała im  salut. Tysiące 
żo łn ie rzy po lsk ich  za odwagę, 
m ęstwo i  bohaterstw o na g ro 
dzono o rde ram i Z w iązku  Ra
dzieckiego.

N aród radz ieck i 1 żołnierze 
A rm ii Radzieckie j cenią w y 
soko bohaterskie czyny swych 
bo jow ych  tow arzyszy b ro n i — 
m ężnych żo łn ierzy polskich, 
k tó rzy  w a lczy li p rzeciw ko h i
tle ro w sk im  najeźdźcom.

N iech w ięc krew , przelana 
przez żo łn ie rzy A rm ii Radziec
k ie j i  żo łn ie rzy W ojska P o lsk ie 
go we wspólne j walce, stanie się 
sym bolem  naszej Wiecznej p rzy 
ja ź n i i b ra te rs tw a!

Wasza arm ia  jes t a rm ią  no
wego typu . O dzw ierciedla ona 
ca łkow ic ie  ludow o -  dem okra
tyczny cha rakte r u s tro ju  pań
stwowego swego k ra ju  i  służy 
dzie łu obrony us tro ju  ludow o- 
dem okratycznego i  tw órcze j pra 
cy swego narodu.

S iły  zbro jne Polski —  to trw a  
la osto ja w ładzy państwowej, 
niezawodna opora wolności i  
n iezawisłości k ra ju . Jej żo ł
nierze w in n i się w ychow y
wać w  duchu bezgraniczne
go oddania swej ojczyźnie, spra 
w ie  socja lizm u i  niewzruszonej 
p rzy jaźn i z A rm ią  Radziecką.

Związana w ęzłam i bra te rstw a 
z potężną A rm ią  Z w iązku  Ra
dzieckiego, w  oparciu  o je j prze 
bogate doświadczenie wojenne, 
s tud iu jąc  swe w łasne dośw iad
czenia i  wszystko co jes t cen
ne w  h is to r ii w o jenne j. A rm ia  
P o lsk i ludow o -  dem okra tycznej 
w inna  n ieustannie udoskonalać 
swą sztukę wojenną. W  tym  
je s t rę ko jm ia  je j potęgi bojowar

D zis ia j, gdy im p e ria liśc i u s il
n ie  p rzygo tow u ją  nową wojnę 
przeciw  Z w ią zkow i Radzieckie
m u i  k ra jo m  de m okra c ji lu do 
w e j, gdy dążą do podkopania 
w spółpracy 1 b ra te rsk ie j p rzy 
ja źn i m iędzy naszym i naroda
m i, pow inn iśm y uczynić wszyst
ko, aby ze wszech m ia r jm a c .i dć 
naszą p rzy jaźń  i  wa lczyć bezli
tośnie z ty m i, k tó rzy  u s iłu ją  ją  
osłabić.

Towarzysze!
Przed Waszym narodem  i A r 

m ią  stoją w ie lk ie  zadania w  
dziedzin ie budow y socja lizm u 
i  um ocnienia bezpieczeństwa 
nowej Polski. Pozwólcie m i 
w yraz ić  przekonanie, że naród 
po lsk i p rzy b ra te rsk im  poparciu 
narodu radzieckiego, pod k ie 
row n ic tw em  Polsk ie j Z jedno
czonej P a r t ii Robotniczej i  je j 
wodza, Prezydenta P o lsk ie j Re
p u b lik i Ludow o -  D em okra ty 
cznej — Bolesława B ie ru ta , po
m yśln ie  rozw iąże te zadania.

W dzień św ięta w yzw olenia 
narodu polskiego pozwólcie m i 
raz jeszcze w  im ien iu  żo łn ie
rzy A rm ii Radzieckie j i m a ry 
n a rk i w o jenne j złożyć wszyst
k im  obyw ate lom  Waszego k ra ju  
i  żołnierzom  W ojska Polskiego 
życzenia dalszych sukcesów i 
szczęśliwej przyszłości.

Niech ży je  wieczna i  n ie 
wzruszona p rzy jaźń  narodu 
polskiego i  radzieckiego!

Niech ży je  bo jowa przy jaźń 
żo łn ierzy W ojska Polskiego i 
A rm ii R adzieckie j!

N iech ży je  Prezydent Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j Bolesław 
B ie ru t!

Niech ży je  gen ia lny wódz 
narodu radzieckiego i  całej po
stępowej ludzkości —  W ie lk i 

S ta lin !

przesłonić fa k tu , że w  obozie 
im p eria lizm u  narasta ją  we
w nętrzne przeciw ieństw a w  po
szczególnych kra jach , a jedno
cześnie zaostrza się w a lka  m ię
dzy rządzącym i k lik a m i m o
carstw.

W  tych w arunkach trzeba nie 
ty lk o  u trzym yw ać, lecz ró w 
nież ze wszech m ia r zaostr.ać 
czujność narodów w dziele za
pobiegania w o jn ie  i obrony po
ko ju . T y lk o  w  tym  możemy w i
dzieć mocną gw arancję zapew
nien ia  pokoju.

W  ciągu ostatn ich la t  obóz 
m iłu ją cych  pokój państw  zna
cznie okrzepł. W raz ze Zw iąz
k iem  R adzieckim  w a lkę  o u - 
trzym an ie  poko ju  prowadzą 
k ra je  dem okrac ji ludow e j i  tak  
potężny nasz now y sprzym ie
rzeniec, ja k  Chińska R epublika 
Ludowa. (D ługo trw a le  oklaski).

Ruch obrońców poko ju  w zra 
sta rów nież w  k ra jach  kap ita 
lizm u, na Zachodzie i na Wscho 
dzie. W łaśnie dlatego z taką 
siłą — roz leg ł się glos przed
staw icie la  Zw iązku Radzie
ckiego, w zyw a jący do zaprze
stania dzia łań w o jennych i  za
w arc ia  roze jm u w  Kore i.

P rzy jaźń  i  sojusz m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  a Pol
ską ludow o -  dem okratyczną 
okrzep ł w  ciągu tych la t. Po
łożone przez W ie lk iego S ta lina  
zręby p rzy jaźn i radz iecko-po l- 
sk ie j p rzekszta łc iły  się w  b ra t
n i sojusz m iędzy narodem ra 
dzieckim  i  polskim .

N arody nasze kroczą pod 
jednym  w spó lnym  sz tanda '  
rem , zm ie rza ją  do jednego 
wspólnego celu. Z iśc iły  się 
m arzenia ta k ic h  s ław nych W 
h is to r ii w a lk i o socja lizm  
działaczy k lasy  robotn icze j, 
ja k  Fe liks  D zierżyński, k tó 
rego towarzysz S ta lin  słu -  
sznie nazwał bohaterem  Paź
dz ie rn ika  i  k tó ry  b y ł jednocze
śnie w ie lk im  pa trio tą  polskim .

U  progu ósmego roku  nowej 
h is to r ii narodu polskiego dele
gacja radziecka gorąco życzy 
dalszych sukcesów Polsce lu 
dow o-dem okratyczne j, budu ją 
cej społeczeństwo socjalistycz
ne. bron iącej sprawy pokoju.

Niech ży je  n ierozerw alna 
przy jaźń i b ra tn i sojusz m ię
dzy Zw iązk iem  .Radzieckim a 
Polską ludow o -  dem okra tycz
ną! (B u rz liw a  długo n iem ilkną '  
ca owacja. Wszyscy wstają. D łu 
go trw a łe  o k rz y k i wszystkich  
zebranych na cześć tow . S ta li ' 
na i tow . B ieruta).

Niech ży je  naród po lsk i i  je 
go prezydent Bolesław B ie ru t! 
(B u rz liw a , d ługo trw a ła  owacja  
wszystk ich obecnych. Wszyscy 
w sta ją f
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Serdeczne pozdrow ien ia  dla narodu polskiego
Z przemówień przewodniczących delegacji rządowych bratnich republik na uroczystej akademii w Warszawie

To w. Walter Ulbrieht
wicepremier rządu Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
W  im ie n iu  Prezydenta W il

he lm a Piecka, w  im ien iu  Rządu 
N iem ieck ie j R epub lik i Demo
kra tyczne j oraz w  im ien iu  
w szystk ich  m iłu ją cych  pokój 
N iem ców  składam  Wam i ca - 
łem u  na rodow i po lskiem u ser
deczne g ra tu lac je  w  dn iu  w ie l
k iego Narodowego Św ięta O d
rodzenia Polski.

D z ięk i zw ycięstw u bohater - 
sk ie j A rm ii Radzieckie j k ie 
row ane j przez G enera liss im u
sa S ta lina  nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i, została wyzw olona 
Polska oraz duża część N ie - 
m ieć. Na skutek tego zostały 
stworzone przes łank i nowych 
stosunków  oraz poko jow e j 
w spó łp racy 1 p rzy jaźn i pom ię
dzy naszym i narodam i. Poprzez 
gran icę pokoju na Odrze i N y 
sie oba na rody podały solne 
bra terska dłoń D zis ia j naród 
po lsk i i  ludność N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej walczą 
ram ię  przy ram ien iu  o trw a ły  
pokój w ram ach potężnego 
św iatowego obozu pokoju.

A le n iem iecki m ilita ry z m  za
graża poko jow e j odbudow ie na 

szych k ra jów . O dbudow yw any 
im p e ria lizm  niem iecki, łaknący 
odw etu po litycy  znad Renu i z 
Zagłębia R uhry , ci g łów n i so
juszn icy  im p e ria lizm u  am ery - 
kańskiego w  Europie — stara - 
ją  się przekszta łc ić N iem cy za
chodnie w  w ojenną bazę w y 
padową przeciw ko N iem ieck ie j 
Republice D em okratycznej,
przeciw ko Polsce i Z w iązkow i 
Radzieckiemu. W zm acniając 
ruch obrońców poko ju  i opór 
narodowy w  Niemczech zachod
nich, wzm acnia jąc siłę N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 
i pogłębia jąc przy jaźń ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , uczyn im y 
wszystko co :est w  naszej m o
cy, aby pokrzyżow ać p lany im 
peria lizm u.

Niech ży je  trw a ła  przy jaźń 
m iędzy N iem iecką R epubliką 
Dem okratyczną i Polską Ludo  - 
wą!

Niech ży je  Polska S oc ja li -
styczna!

Niech ży je  P rezydent B o le 
sław B ie ru t!

N iech ży je  gen ia lny  Wódz na
rodów  G eneralissim us S ta lin !

Tow. Anion Gregor
minister Handlu Zagranicznego 

Republiki Czechosłowackiej
W  przededniu najw iększego 

polskiego św ięta cały lu d  p ra 
cu jący naszego k ra ju , wespół 
z narodam i Z w iązku  Radzie
ckiego i wszystk ich k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej oraz wespół 
z postępowym i i m iłu ją c y m i 
pokó j ludźm i na ca łym  świecie, 
wspom ina ów h is to ryczny dzień 
22 L ipca 1944 r., k iedy to na
ród po lsk i po o lb rzym ich  w y 
s iłkach i c iężkich bojach w stą
p i ł  — przy  w ie lk ie j i o fia rne j 
pomocy Zw iązku Radzieckiego
—  na drogę nowego, wolnego i 
szczęśliwego życia.

N ie inaczej by ło  i w  innych 
naszych k ra jach . W szyscyśmy
—  jedyn ie  i  w y łączn ie  dzięki 
pomocy Z w iązku  Radzieckiego
—  osiągnęli pełną wolność i 
wszyscy dz ięk i jego pomocy, 
opiece i dośw iadczeniu możemy 
budować w  naszych k ra jach  so
c ja lizm . O pie ra jąc się na tych 
doświadczeniach wszyscy współ 
n ie  ośw iadczamy, że jedyn ie  u 
boku Z w iązku  Radzieckiego, w  
m ocnej i  w ie rn e j p rzy jaźn i z 
n im  po wieczne czasy i  we 
w sze lk ich  okolicznościach m o
żem y obron ić swą wolność i  w

•kra jach  naszych budować so
c ja lizm . K lik a  titow ska  w  J u 
gosław ii. k tó ra  zdradziła  swój 
w łasny  naród, da je  odstrasza
ją cy  p rzyk ła d  tego, że ja k ie 
k o lw ie k  odchylenie od Z w iąz
k u  Radzieckiego, od na uk i Le
n ina  i S ta lina , od drog i, k tó rą  
k ro czy ł Zw iązek Radziecki, 
p row adzi n ieuchronn ie  do obo
zu im p eria lizm u , do nowego, 
bezprzykładnego uc isku w ła 
snego narodu.

D zięk i pomocy Z w iązku  R a
dzieckiego zakończony został 
zwycięsko w ie lo le tn i bój naro
du polskiego o wolność i  socja

lizm . Do w a lk i te j p row adz ił 
klasę robotniczą P o lsk i w ie lk i 
syn narodu polskiego — w ie lk i 
po lsk i rew o luc jon is ta , uczeń i 
p rzy jac ie l Lenina i  S ta lina  — 
Fe liks  D zierżyński, którego 25 
rocznicę śm ie rc i obchodzim y w 
tych dniach. Jego w ie lka  po
stać jes t d la  nas w szystkich 
wzorem  bolszewickiego ha rtu , 
n ieubłaganej n ienaw iści do n ie 
p rz y ja c ió ł i zd ra jców  ludu , do 
n iep rzy jac ió ł i  zdra jców  sp ra 
w y  socja lizm u, do im p e r ia li
stów dążących znowu do w y 
w o łan ia  pożogi św ia tow e j. Je
dnocześnie Jego bezgraniczna 
m iłość i oddanie spraw ie ludu 
i  socja lizm u jes t d la  nas wszy
s tk ich  wzorem.

W spom inając w a lkę  narodu 
polskiego i  jego ostateczne zw y 
cięstwo, uśw iadam iam y sobie, 
ja k  w ie lk ie  w y n ik i uzyska ł ju ż  
na swej drodze naród po lsk i. 
W ie lk ie  sukcesy w  rea liza c ji p la 
nu 6-le tn iego przynoszą owoce. 
Polska z dn ia  na dzień prze
kszta łca się w  k ra j rozw in ię te 
go przem ysłu.

G łęboko cieszym y się z sukce
sów narodu polskiego. Jego suk
cesy .są rów nież naszym i sukce
sami. Przeto w  im ie n iu  Rządu 
Czechosłowackiego i  całego lu -  
d 'i pracującego Czechosłowacji 
życzym y now ych zw ycięstw  w 
w alce o w ie lka  budowę P olski, 
o budowę socja lizm u w  W aszym 
k ra ju .

N iech ro zkw ita  Ludow a Rzecz 
pospolita, niech jeszcze bardzie j 
um acnia się nasza wzajem na 
przy jaźń , n iecha j potężnieje 
w ie lka  ju ż  dz is ia j s iła  obozu po
ko ju , dem okrac ji i  socja lizm u, 
k tó rem u przewodzi w spólny 
w yzw o lic ie l i  obrońca, n iezw y
ciężony Zw iązek Radziecki.

Tow. Petre Borila
przewodniczący Państwonej Komisji Kontroli 

Rumuńskiej Republiki Ludowej
Z okaz ji 7 roczn icy w yzw o le 

n ia  P o lsk i przez bohaterskich 
i  o fia rnych  żo łn ie rzy radziec
k ich , u k tó rych  boku w a lczy ła  
I  A rm ia  Polska utw orzona na 
te ry to r iu m  Z w iązku  R adziec
kiego, naród nasz, Rząd R u
m uńsk ie j R e p u b lik i Ludow e j i 
K o m ite t C e n tra lny  R um uńsk ie j 
P a r t i i Robotniczej przekazują 
na rodow i po lskiem u, Rządowi 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j, P o l

skie j Zjednoczonej P a r t i i Ro
botnicze j i je j P rzew odniczą
cemu, Tow arzyszow i B oles ła
w o w i B ie ru to w i, gorące, b ra te r
skie pozdrow ienie i  życzą no
w ych  sukcesów w  budow ie  P o l
ski Socja listycznej.

Naród ru m u ń sk i t ra k tu je  suk
cesy narodu polskiego tak  sa
mo ja k  swoje w łasne osiągnię
cia, gdyż w zm acn ia ją  one obóz 
poko ju  i socja lizm u. Rosnące

s iły  poko ju  są gw arancją , że 
zbrodnicze p lany im p e ria lis tó w  
dążących do rozpętania nowej 
w o jn y  św ia tow e j zostaną uda
rem nione.

Naród rum uńsk i, naród p o l
ski, na rody k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j w raz ze w szystk im i 
uczc iw ym i ludźm i na całym  
świecie walczą o pokój i  patrzą

z ufnością w  przyszłość, gdyż 
walce te j przewodzi potężny 
Zw iązek Radziecki, k ie row any 
przez W ie lk iego i Genialnego 
Józefa S talina .

N iech ży je  Rzeczpospolita
Polska!

N iech ży je  Polska Z jednoczo
na P a rtia  Robotnicza!

N iech ży je  B oles ław  B ie ru t!

Tow. gen. 1st van Szabo
wiceminister Obrony Narodowej 
Węgierskiej ilejiuhiiki Ludowej

W  im ie n iu  W ęgiersk ie j P a r t ii 
P racu jących, w  im ien iu  ludu 
pracującego W ęgier oraz w  i -  
m ien iu  Rządu Ludow e j Repu
b l ik i W ęgiersk ie j w ita m y , z o- 
k a z ji 7-m ej roczn icy jego w y  - 
Zwolenia, boha te rsk i naród Dol
sk i

Cieszym y się z całego serca z 
osiągnięć narodu polskiego, k tó 
ry  pod k ie ro w n ic tw e m  Polsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii R o bo tn i
czej osiągnął w ie lk ie  postępy w 
budow ie socja lizm u i w  re a li
zacji 6-le tn iego p lanu rozw o
ju  gospodarczego.

N aród w ęg ie rsk i śledzi z ra 
dością ja k  boha te rsk i lud  W ar
szawy — m iasta n ieu ja rzm ione - 
go — codzienną pracą budu je 
swą w span ia łą  stolicę.

S tała pomoc Z w iązku  Ra - 
dzieckiego, ko rzystan ie  z jego 
bogatych doświadczeń, p rzy 
śpiesza w  naszych k ra ja ch  b u 

dowę socja lizm u i  s ta ły  w zrost 
stopv życ iow ej mas p ra cu ją 
cych.

Polska i W ęgry stanow ią dziś 
silne ogniwa św iatowego obozu 
pokoju, k tó rem u  przewodzi n ie 
zwyciężony Zw iązek Radziecki.

Żołn ierze, o fice row ie  i gene
ra ło w ie  Ludow e j A rm ii W ęg ie r- 
skie., s taw ia ja  sobie za p rzy 
k ła d  sławna A rm ie  Radziecką, 
k tó ra  ppkonała k rw iożerczy h i
tle ryzm  i u w o ln iła  nasz naród 
od rodzim ego faszyzmu.

N iech ży je  p rzy jaźń  i b ra 
te rs tw o  narodu polskiego i  w ę
gierskiego! N iech ży ją  nauczy
ciele i wodzow ie obu naszych 
narodów : towarzysz B ie ru t i 
towarzysz Rakosi!

N iech ży je  nasz w spó lny o- 
swobodziciel — niezwyciężona 
A rm ia  Radziecka i je j gen ia lny 
wódz. chorąży św iatowego obo
zu po ko ju  tow arzysz Józef 
S ta lin !

Tow, Minezo Nefczew
minister Spraw Zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej

w
skie j

im ie n iu  Rządu B u łg a r- 
R e p u b lik i Ludow e j, w  

im ie n iu  prezesa Rady M in i
s trów  towarzysza W y łko  Czer- 
w enkowa, ja k  rów n ież w  im ie 
n iu  całego narodu bu łg a rsk ie 
go pragnę przekazać W am  oraz 
b ra tn ie m u narodow i po lsk ie
m u najserdeczniejsze pozdro
w ien ia  z okaz ji Waszego Ś w ię
ta Narodowego.

Masy pracujące B u łga rii, 
k tó re  zdecydowanie i konsek

w entn ie  kroczą wskazaną przez 
towarzysza G eorgi D y m itro 
wa drogą budow y socjalizm u 
w  naszym k ra ju , śledzą z o- 
grom ną radością i podziwem  
Wasze w ie lk ie  sukcesy w  dzie
dzin ie  budow n ic tw a gospodar
czego i ku ltu ra lnego .

Łączący nas uk ład  o p rzy ja ź 
n i, w spó łp racy i pomocy wza
jem ne j, zaw arty  przed trzema 
la ty , jest w ed ług  słów  tow . 
Georgi D ym itro w a , układem

dwóch narodów, k tó re  pragną 
trw a łego  pokoju, b y  w spólnym  
w ys iłk ie m  zbudować swój do
b ro b y t gospodarczy oraz pod
nieść swój poziom k u ltu ra ln y

Łączy nas głęboka nienaw iść 
do im peria lis tycznych  podżega
czy do now e j w o jny , m o rd u ją 
cych m iłu ją cą  pokój, boha te r
ska ludność koreańska oraz 
n ienaw iść do ich nikczem nych 
pacho łków  na Bałkanach.

Łączy nas przede wszyst
k im  wspólne zaufanie, w ierność, 
bezgraniczna m iłość do potęż
nego Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  jest w spó lnym  w y z w o li
cielem, przyjacie lem , i nauczv - 
cielem. osto ją naszej wolności 
i n iezawisłości, naszym trw a -  
ły m  oparciem  w  budow ie  socja
lizm u.

Łączy nas bezgraniczna w ie r
ność i gorąca m iłość do gen ia l
nego wodza i nauczyciela 
wszystkich m iłu ją cych  pokój 
narodów  do w ie lk iego  C horą
żego P oko ju , nadziei w szystkich 
uczciw ych lu dz i na św iecie — 
towarzysza S talina .

Niech ży je  b ra tn i naród p o l
sk i z P rezydentem  Rzeczypospo
l i te j Polsk ie j, towarzyszem  Bo
lesławem  B ie ru tem  na czele!

Niech ży je  i krzepn ie  p rzy
jaźń m iędzy narodem  b u łg a r
sk im  i po lsk im !

N iech ży je  W ie lk i Zw iązek 
Radziecki, ostoia pokoju, demo
k ra c ji i soc ja lizm u na ca łym  
świecie!

P rezyd ium  uroczyste j A ka d e m ii w  Teatrze P olsk im . Na zd jęc iu  od lew e j (w  p ierw szym  rzę
dzie): m in . G regor (Czechosłowacja), w iceprem ie r M inc. m arszałek Z uków , m arszałek Rokos
sowski, w icep re m ie r M oło tow , prezydent B ie ru t, p re m ie r C yrankiew icz, w icep re m ie r rządu  
N R D  U lb rie h t, m arsza łek Sejm u K ow a lsk i, am basador Sobolew, w icem arszaleK S ejm u Z u m -

. b row sk i, gen. Szabo (W ęgry)

Niech ży je  W ie lk i W ódz i 
Nauczycie l całej postępowej 
ludzkości Józef S ta lin !

Tow. Cedyb
zastęnca przewodniczącego Prezydium 

Wielkiego Hurału Mongolskiej Republiki Ludowej
W  im ie n iu  i z polecenia Rzą

du M ongo lsk ie j R e pu b lik i L  i  - 
dowej, narodu m ongolskiego o- 
raz w  im ien iu  prem iera M ongo l
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j m a r
szałka Czojbałsana, pragnę prze
kazać W am  z o ka z ji 7 rocznicy 
Św ięta Odrodzenia P o lsk i na
sze serdeczne pozdrow ienia i 
najlepsze życzenia.

U s tró j ludow o -  dem okra tycz
n y  w  Polsce powsta ł w  w y n ik u  
historycznego zwycięstwa Z w ią 
zku Radzieckiego nad N iem cam i 
h itle ro w s k im i w  d ru g ie j w o j

nie św ia tow e j. N a ród  po lski, kto 
ly  z pomocą A rm ii Radzieckie j 
w y z w o lił się spod ia rzm a na - 
jeźdźców faszystow skich i  z ła
m ał opór rodzim ej rea kc ji, stw o
rz y ł nowe naństwo — R epublikę 
Ludową. N aród po lski, d la  k tó 
rego Polska Zjednoczona P a i-  
t ia  Robotnicza i wódz narodu 
polskiego — Bolesław  B ie ru t 
są źród łem  na tchn ien ia , w  cią
gu k ró tk ie go  okresu tw órcze j 
p racy n ie  ty lk o  odbudow ał zn i
szczone przedsiębiorstwa, lecz 
rów nież znacznie je  rozsze-

R o z k  az M in is t r a  O b r o n y  N a r o d o w e j  
z o k a z j i  Ś w ię ta  O d r o d z e n i a

N aród p o lsk i obchodzi 22 
lipca  1951 r. s iódm ą Rocznicę 
W yzw o len ia  naszej O jczyzny 
przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką i  walczące u je j boku 
W ojsko  Polskie. Dzień ten 
w ita ją  masy pracu jące P o lsk i 
L u d o w e j jeszcze m ocnie jszym  
zw arc iem  sw ych szeregów w  
na rodow ym  fronc ie  w a lk i o 
pokó j i P lan  6 -le tn i n o w ym i 
tw ó rczym i, p a tr io ty c z n y m i 
w y s iłk a m i i  w sp a n ia łym i 
osiągnięciam i w  dziedzin ie  
b u dow n ic tw a  socjalistycznego. 
Taką odpow iedź da je  nasz :,a- 
ród na zbrodnicze zakusy im 
p e ria lis tó w  am erykańsk ich , 
k tó rz y  odbudow u ją  neohiPo
ro w sk i W ehrm ach t, szczują 
p rzec iw  Polsce Lu d o w e j i 
ZSRR, dążą do rozpętan ia  
now ej w o jn y  św ia tow e j.

W ojsko P o lsk ie  w ita  Św ię to  
W yzw o len ia  spotęgow aniem  
w a lk i o zw iększenie go tow o
ści bo jow e j sw ych  szeregów, 
w ita  n o w y m i sukcesam i w  
w yszko len iu  l in io w y m  i  p o li
tycznym .

W ojsko P o lsk ie  czu jn ie  i  
w ie rn ie  s to i na s traży poko
jo w e j p racy  naszego narodu.

22 lipca  W ojsko  Polskie  
jeszcze raz zam an ifestu je  swą 
m iłość do P o lsk i, w ierność

przysiędze w o jsko w e j, p rz y 
w iązan ie  do zaszczytnej służ
by  w o jsko w e j, n iez łom ne b ra 
te rs tw o  b ro n i z potężną A r 
m ią  Radziecką, gotowość ob
ro n y  p oko ju  i  n iepodległości 
naszej O jczyzny.

W  d n iu  Ś w ię ta  W yzw o le 
n ia  pozd raw iam  genera łów , 
a d m ira łó w , o fice rów , p o d o fi
cerów , szeregowych i  m a ry 
n a rzy  S ił Z b ro jn y c h  Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j i  życzę im  
now ych  sukcesów w  o fia rn e j 
i  zaszczytnej s łużb ie  w o r k o 
w e j.

D la  uczczenia 7 Rocznicy 
W yzw o len ia  P o lsk i

r o z k a z u j ę :

w  boha te rsk ie j s to lic y  naszej 
O jczyzny  —  W arszaw ie od
dać 24 sa lw y  arm atn ie .

N iech ży je  Po lska  Ludow a , 
n iez łom ne ogn iw o  w ie lk ie g o  
św ia tow ego fro n tu  obrony 
p o ko ju  i  postępu.

N iech ży je  N a jw yższy 
Z w ie rz c h n ik  S ił Z b ro jn ych  
R. P. P rezyden t B o les ław  
B ie ru t.

M inister Obrony Narodowej 
Konstanty R O K O SSO W SKI 

Marszalek Polski

rz y ł i zrekonstruow a ł. D z ięk i 
decydującej, w ie los tronne j po
mocy narodu radzieckiego, za
p rzy jaźn iony naród po lsk i za
czął z powodzeniem  rea lizować 
w ie lk ie  zadania 6-le tn iego p la 
nu budowy podstaw socjalizm u 
w  Polsce.

Naród m ongolski zdobył w o l
ność i n iepodległość dzięki h i
storycznem u zw vcięstw u W ie l
k ie j Socja lis tyczne j R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j Naród nasz 
ty lk o  dzięki s ta łe j, b ra te rsk ie j, 
bezinteresownej pomocy w ie l
kiego narodu ra d z ic k ie g o , stwo 
rz v ł swe niepodległe, suwe
renne państwo. W  ciągu u - 
bieg łych 30 la t  naród nasz pod 
k ie row n ic tw e m  M ongo lsk ie j 
P a r t ii Ludow o -  R ew o lucy jne j 
i wodza naszego narodu m a r
szałka Czojbałsana oraz dzięki 
w ie los tronne j pomocy 1 Zw iązku 
Radzieckiego osiągnął poważne 
sukcesy w  dziedzin ie budow 
n ic tw a  państwowego, gospodar
czego i  ku ltu ra lneg o , sukcesy, 
k tó rych  w y n ik i podsumowano 
w  dn iu  obchodu 30 roczn icy 
M ongo lsk ie j R e w o luc ji L u do 
w ej.

W ie lom ilion ow y  naród m on
golski doskonale rozum ie, że 
pokó ’ na ca łym  św iecie jest rę 
ko jm ia  dalszego rozw o ju  i  roz
k w itu  jego k ra ju .

D latego też naród m ongo lsk i, 
podobnie ia k  w szystkie  na rody  
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j, u -  
s iłu je  w m ia rę  swych m oż liw o 
ści wnieść sw ój w k ia d  do 
w spólnei spraw y w a lk i o pokó j 
i przy iaźń m iedzy narodam i.

W  dn iu  w ie lk iego  Św ięta N a
rodowego Polski naród m ongol
ski szczerze żvc?v zap rzy jaźn io - 
nemv narodow i po lskiem u no 
wych sukcesów w  b u do w n ic tw ie  
państw ow ym . gospodarczym !  
k u ltu ra ln y m , w  walce o socja
listyczne przeobrażenie k ra ju !

Niech żv ie  m iłu ją c y  wolność 
naród po lsk i!

Niech ży je  w o lna T niepodle
gła Rzeczpospolita Polska!

Niech ży je  wódz narodu po l
skiego towarzysz B oles ław  B ie 
ru t! >

Niech ży je  w ie lk i Zw iązek 
Radziecki — niezawodna osto ja 
pokoju, wolności i n iezaw isłości 
du tych  i m ałych narodów !

Chwała W ie lk iem u S ta lin o w i!

Tow, Meli met Szelm
wicepremier i minister Soraw Wewnętrznych 

Albańskiej Republiki Ludowej
Z o ka z ji 7 roczn icy Odrodze

n ia  P o lsk i now ej, ludow e j, de-
m okra tyczne j pozwólcie m i w  i -  
m ien iu  Rządu A lb a ń sk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j, K om ite tu  Cen
tra lnego  naszej P a r t i i P racy, 
narodu albańskiego i  jego w o
dza, towarzysza Envera Hodży 
przekazać W am  i całem u boha
te rsk iem u na rodow i po lskiem u 
najgorętsze i  najszczersze po
zdrow ienia.

Naród a lbańsk i z ogrom nym  
zainteresowaniem  śledzi codzien 
ne osiągnięcia bra tn iego narodu 
polskiego.

Otoczony przez swych zacie
k łych  w rogów , sługusów anglo- 
am erykańskiego im p e ria lizm u : t i  
towską Jugosław ię, m onarcho- 
faszystowską G recję  i  neofaszy
stowskie W łochy — naród albań 
sk i budu je  dziś socjalizm . Z a
straszanie, szantaż, nacisk, in 
t ry g i i  prow okacje , k tó re  im pe
r ia liś c i i  ich sługusy stosują prze 
c iw ko  A lb a ń sk ie j Republice L u 
dowej n ie  po w io d ły  się i  n ie  po
w iodą się, bow iem  naród nasz 
ma mocne ne rw y, w ie rzy  w  swo 
je  s iły , w ie rzy  głęboko w  Z w ią 
zek Radziecki i  towarzysza S ta
lina , k ra je  dem okrac ji ludow e j, 
w szystkie  narody m iłu ją ce  po-

słuszna. Naród a lbańsk i zapew
nia b ra tn i naród po lsk i i  wszy
s tk ie  narody*, m iłu ją ce  pokój, 
nienawidzące w o jn y , że w zm a
gać będzie swe w y s iłk i dla bu 
dow y socja lizm u i  obrony po
ko ju .

Naród a lbański jes t m ały, lecz 
p ra cow ity  i  kochający po kó j; 
otoczony w rogam i zdaje sobie 
sprawę, że jeś li dziś jes t w o ln y  
i może budować socjalizm , to  
dzięki tem u. że ma obrońcę w  
Z w iązku  R adzieckim  i  k ra ja ch  
dem okrac ji ludow e j. A ie  jeże li 
im p e ria liśc i odważa sie na ru 
szyć gran icę A lb a n ii, niech pa
m ię ta ją  o tvm . że górski naród 
A lb a n ii bedzie um ia ł b ron ić  swo 
je j niepodległości, poko ju  i  in 
teresów obozu socjalizm u.

Niech ży je  p rzy jaźń  m iędzy 
narodem  a lbańskim  i  narodem  
po lsk im ! Niech ży ją  w odzow ie 
naszych narodów  — towarzysze 
Bolesław  B ie ru t i Enver Hodza! 
Niech ży je  w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki tw ie rdza  poko ju  i  de
m okra c ji. w yzw o lic ie l i  ob roń
ca naszych narodów ! Niech ży je  
na jukochańszy p rzy jac ie l. W ódz 
i  nauczyciel w szystk ich  pokój 
m iłu ją cych  narodów  całego św ia

k ó j i  dlatego, że droga nasza jes t ta — towarzysz S ta lin !

Wystawa 
o życiu i walce 

Fel.ksa Dzierżyńskiego
(f) W  b. Pałacu R a d z iw iłłó w  

w  W arszaw ie o tw a rta  została w  
dn iu  21 lipca br. w ie lka  w ys ta 
wa, poświęcona życiu i  walce 
Fe liksa Dzierżyńskiego.

Na uroczystość p rz y b y li człon
kow ie  B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, cz łonkow ie K om ita tu  
Centralnego PZPR, p rzedstaw i
ciele na jwyższych w ładz s tron 
n ic tw  po litycznych, organ izacji 
zawodowych i  społecznych.

W śród gości w id z im y  przed
s taw ic ie la  K C  W K P ib) — d y 
re k to ra  In s ty tu tu  M arksa — 
Engelsa — Lenina, członka KC  
W KP(b) — tow . P io tra  Pospie- 
low a i ambasadora ZSRR w  
W arszaw ie — to w  A rk a d ii So
bolewa, rodzinę Feliksa D z ie r
żyńskiego oraz jego towarzyszy 
■walk rew o lucy jnych .

P rz y b y ły  rów n ież  delegacje 
P a rtii kom unistycznych i rob o t
niczych oraz członkow ie dele - 
Racji rządowvch na obchody 
Św ięta Odrodzenia z: NRD, 
k ia jó w  dem okracji ludowej. 
M ongo lsk ie j R epub lik i Ludow ej 
Obecni b y li członkow ie akre - 
dytowanego w W arszawie k o r
pusu dyp)omatvcznego k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej. C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow ej oraz K  > - 
reańskie j R e p u b lik i Ludow o - 
D em okratycznej.

O tw arc ia  w ys taw y dokonał 
członek B iu ra  Politycznego KC 
PZPR tow  Roman Z am bro w 
ski. w ita ią c  gorąco yirzedsta - 
w ic ie li b ra tn ich  p a rtii z dele - 
gecja W K P ib) na czfele oraz 
członków rodz iny Feliksa D z ie r
żyńskiego.

N a s z  w i e l k i  s o j u s z n i k
Dziś, gdy naród po lsk i podsum owuje drogę 

przebytą od dn ia W yzw olen ia  i  p rok lam ow an ia  
M an ifes tu  L ipcowego —  ze szczególną mocą 
uzm ysław ia  sobie, że w span ia ły  dorobek 
siedm iolecia, w ie lk ie  osiągnięcia naszego k ra ju  
we w szystk ich  dziedzinach życia gospodarcze
go i ku ltu ra lnego , s ta ły  się m ożliw e jedyn ie  
dz ięk i rea lizac ji idei, o k tó rą  w a lczy ł Fe liks  
D z ierżyński, w a lczy li na jleps i synow ie narodu 
polskiego — ide i b ra te rs tw a i  p rzy ja źn i z na 
rodam i Z w iązku  Radzieckiego.

Ż yw e w  pam ięci narodu są owe chw ile , gdy 
po la tach ponure j okupac ji u jrze liśm y  na zie
m i naszej żołn ierza A rm ii R adzieckie j — 
żołn ierza - w yzw o lic ie la , u boku k tórego k ro 
czył żo łn ierz ludowego W ojska Polskiego. To 
A rm ia  Radziecka u ra tow a ła  naród po lsk i przed 
zagładą h itle ro w ską  i g rom iąc w roga um o ż li
w iła  po lsk im  masom pracu jącym  u jęcie  pod 
przew odnictw em  klasy robotn icze j w ładzy 
w  swe ręce.

D z ięk i w iekopom nem u zw ycięstw u A rm ii Ra
dzieckie j i  osobistemu poparciu  przez tow a rzy 
sza S ta lina  w  Poczdamie, odzyskaliśm y prasta
re ziem ie po lskie nad Odrą, Nysą i  B a łtyk iem .

Z w ią zkow i Radzieckiem u, s ta linow sk ie j p o li
tyce b ra te rsk ie j w spółp racy m iędzy narodam i 
zawdzięczamy, że nasze państwo jest ważnym  
ogniwem  obozu pokoju, dem okrac ji i soc ja liz
mu, że na wszystk ich granicach swych Polska 
ma p rzy ja c ió ł i sprzym ierzeńców , że w  ich 
liczb ie  jest N iem iecka Republika D em okra tycz
na, k tó ra  w spóln ie z nam i trw a  w  walce z czy
ha jącym  na niezawisłość narodów  anglo-am e- 
ryka ń sk im  im peria lizm em  i odbudow yw anym  
przezeń neoh itle row sk im  W ehrm achtem .

D z ięk i oparciu  się o Zw iązek Radziecki naród 
po lsk i pa trzy  ze spokojem  w  dzień ju trze jszy , 
budu jąc swą przyszłość.

P rzy jaźń  z ZSRR, pomoc ZSRR,1 p rzyk ład  
ZSRR  —  oto podstawowe źród ła naszych z w y 
cięstw .  (B ie ru t).

Dziś, ja k  Polska długa i szeroka od B a łty k u  
do K a rp a t, od Bugu do O dry k ip i w k ra ju  na

szym tw órcza praca. K ażdy dzień przynosi 
nowe w spaniałe w y n ik i pracy po lskich rą k  
i  m ózgów — robo tn ika , chłopa, in te ligen ta , k tó 
rzy  w  codziennym  w y s iłk u  budu ją  siłę i  do
b ro b y t Ludow e j O jczyzny. W  odbudowie P o lsk i 
Ludow e j, w  rea liza c ji p la iju  6-le tn iego — 
planu budow y socjalizm u, decydującą ro lę  od
g ryw a  pomoc gospodarcza, udzie lana nam  przez 
ZSRR.

D n ia  17.VI.1943 r. w  liśc ie  do prezyd ium  
ziazdu Z w ią zku  P a trio tó w  P o lsk ich  towarzysz 
S ta lin  pisał:

„M ożecie być pew ni, że Zw iązek Radziecki 
uczyn i wszystko, co jest w  jego mocy, aby p rzy 
śpieszyć klęskę naszego wspólnego w roga  —  
h itle ro w sk ich  N iem iec, um ocnić p rzy jaźń  po l
sko- radziecką i w sze lk im i ś rodkam i p rzyczy
n ić  się do odbudowania s iln e j i  n iepodleg łe j 
P o lsk i“ .

Osiem la t m inę ło  od c h w ili napisania tych 
słów  przez w ie lk iego  p rzy jac ie la  narodu po l
skiego — Józefa S ta lina . N aród po lsk i w id z i 
na każdym  k roku , ja k  konsekw entn ie  rea lizo
wana jes t zapowiedź towarzysza Stalina. O - 
pa rte  na s ta linow sk ie j zasadzie ca łkow itego 
rów noupraw n ien ia  w ie lk ic h  i m ałych narodów, 
po lsko-radzieck ie  um ow y gospodarcze są um o
w am i nowego typu , ja k ic h  n ie  znają k ra je  ka
p ita lis tyczne. Są um ow am i, k tó re  leg ły  u pod
staw  naszej suwerenności gospodarczej.

W  naszym sercu n igdy  nie  wygaśnie uczucie 
Wdzięczności dla Z w iązku  Radzieckiego za po
moc ekonomiczną udzie loną nam w  n iezm ie r
nie tru d n ym  dla naszej odradzającej się pań
stwowości okresi • la t 1944— 1945, gdy k ra j nasz 
spustoszony przez okupanta  h itle row sk iego  
leżał w  ru inach.

Szerokim  s trum ien iem  p łynę ła  do odbudow u
jącego się k ra ju  pomoc ZSRR. Ze Zw iązku Ra
dzieckiego o trzym u jem y w  coraz w iększych 
ilościach niezbędne surowce, maszyny., pomoc 
techniczną, równocześnie zaś eksport do ZSRR

zapewnia nam  poważny ko rzys tny  ry n e k  zby
tu  d la  naszej p ro du kc ji.

Polska o trzym u je  ju ż  dziś, na n iezw yk le  dla 
nas dogodnych w a runkach  kredy tow ych , ca łko 
w ite  urządzenia d la  k ilkudz ies ięc iu  kom p le t - 
nych fa b ry k , trw a ją  prace nad opracowaniem  
p ro jek tów , a częściowo ju ż  przygotow aniem  do
staw  dla  około 30 now ych k luczow ych i potęż
nych zakładów. D z ięk i pomocy radz ieck ie j 
i  o fia rn e j pa trio tyczne j pracy polskiego ro b o t
n ik a  i inżyn ie ra  w  szybkim  tem pie wznoszone 
są po lskie budow le  socja lizm u: Nowa H uta , 
e le k tro w n ie  w  Dychow ie, M iechow icach, Ja 
w orznie, fa b ryka  samochodów osobowych na 
Ż eran iu  i samochodów ciężarowych w  L u b l i
nie, w ie lk i kom b in a t w łók ienn iczy w  P io trk o 
w ie, cem entownia w  W ierzbn icy  i  w ie le , w ie le  
innych .

U m ow y hand low e ze Z w iązk iem  Radziec -  
k im  —  ja k  to  po d kre ś lił tow . M in c  —  dają 
nam  do rę k i „ potężną broń do rea liza c ji nasze
go p lanu 6-letniego, da ją  nam  do rę k i potężną 
broń, aby w yku ć  z P o lsk i niezwyciężoną fortecę  
socja lizm u i  tw a rde  ogniwo a n ty im p e ria h -  
styczne".

N aród  po lski jasno w idz i, ja k  w ie lk ie  zna
czenie d la  rozw o ju  P o lsk i Ludow e j m ają  nasze 
przy jazne stosunki ze Z w iązk iem  Radzieckim  
i nasze um ow y zaw arte z K ra je m  Socjalizm u. 
N aród po lski w id z i równocześnie, że państwa 
kap ita lis tyczne  naruszają i lam ią  zaw arte z na
m i um ow y gospodarcze, u s iłu jąc  pod dyktando  
U S A  stosować blokadę gospodarczą wobec 
ZSRR i  k ra jó w  dem okracji ludow ej.

Z a rekw irow an ie  przez rząd b ry ty js k i,  na roz
kaz W aszyngtonu, dwóch s ta tków  polskich, na 
k tó re  m ie liśm y praw o własności, jest żywą i lu 
s trac ją  gangsterskich metod up raw ianych przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich i  podporządko
wane im  rządy satelickie.

S tosunki w ew ną trz  obozu podżegaczy w o je n 
nych  są oparte na w ilczych  praw ach k a p ita liz 

m u. T am  „pom oc“  am erykańska oznacza p o li
tyczne i  ekonomiczne uzależnienie państwa 
słabszego, skolon izow anie gospodarki „so juszn i
ka “  i p róby w ydostan ia ja k  na jw ięce j „m ięsa 
arm atn iego“ .

Jakże odm ienne są stosunki w  naszym obozie, 
w  obozie pokoju, dem okrac ji i socjalizm u. Ł ą 
czy nas bra terska, wzajem na współpraca, 
w  oparc iu  o pomoc najpotężniejszego dziś pań
stwa na świecie — ZSRR, k tó ry  za ję ty poko jo
w ym  budow n ic tw em  kom unizm u, z każdym  
dn iem  wzm acnia swoją potęgę i ty m  samym 
potęgę całego św iatowego obozu pokoju.

N aród po lsk i odczuwa pomoc radziecką we 
w szystk ich  dziedzinach swego życia. P a rtia  
nasza czerpie nauk i z n iew yczerpanych do
świadczeń W KP(b) — przodow niczk i wszystkich 
kom unistycznych i robotn iczych p a r ti i,  o rgan i
zatora epokowych zw ycięstw  na rodu radziec
kiego.

Bogate doświadczenia radzieck ich  lu dz i p ra 
cy, now a to rów  p ro d u kc ji pobudzają twórczą 
m yśl coraz liczn ie jszych zastępów ludz i p ra 
cy w  Polsce w  walce o rozw ó j przem ysłu 
i  ro ln ic tw a .

W kraczając w  ósmy ro k  naszej n iepodleg ło
ści, naród po lski z dum ą spogląda na drogę 
przebytą od dn ia p rok lam ow an ia  M an ifestu 
L ipcowego. Z dum ą spogląda na wspaniale 
osiągnięcia we wszystk ich dziedzinach naszego 
życia politycznego, gospodarczego i  k u ltu ra l
nego.

N aród  po lski z dum ą stw ierdza fa k t z jedno
czenia w okó ł swej p a r ti i i je j przewodniczą
cego — Prezydenta B ie ru ta , pod którego prze
wodem, w  oparciu  o p rzy jaźń  i b ra terstw o 
ZSRR, k roczym y zwycięsko na drodze budow 
n ic tw a  socjalizm u.

N aród polski stw ierdza, że dzięki p rzy jaźn i 
ze Zw iązk iem  Radzieckim  znalazł się w  potęż
n ie jącym  z każdym  dniem  obozie pokoju, k tó 
rem u przewodzi W ie lk i S ta lin , przywódca całej 
postępowej ludzkości, chorąży obozu poko ju  na 
ca łym  świecie.

W Starachowicach 
uruchomiono 

zmechanizowaną 
odlewnię

( f i 21 bm. na 6 tygodn i przed 
te rm inem  uruchom iono w  Za
k ładach S ta rachow ick ich  p ie r
wszą w  Polsce ca łkow ic ie  zme
chanizowaną odlew nie żeliwa. 
Jest to now y sukces po lsk ie j m y
ś li technicznej. W szvstkie u rzą
dzenia. k tó re  u m o ż liw iły  w p ro 
wadzenie -po raz p ierw szy poto
kowego systemu p ro d u kc ji od le
w ów  samochodowych — zostały 
w ykonane przez załogę Z ak ła 
dów we w łasnvm  zakresie.

Innvm . poważnym  sukcesem 
załogi iest oddanie do użytku  o 
dwa miesiące wcześniej ca łko 
w ic ie  przebudowanego i zmo
dernizowanego, w ie lk iego  pieca 
hutniczego.

P rzem aw ia jąc na uroczystvm  
zebraniu załogi, w y b itn y  przo
dow n ik  oracv brygadzista Z yg
m un t K rzepkow ski. m. in  po
w iedz ia ł: ..Jesteśmy dum ni, że 
nasza o fia rna  praca i p rzed te r- 
m inow vm  oddaniem  do użv tku  
nowego, ca łkow ic ie  zmechanizo
wanego dzia łu  naszei fa b rv k ! 
p rzyczyn im y sie do wzm ocnie
nia s ił Polski. Zobow iązu jem y 
się pracować jeszcze o fia rn ie j 
dla dalszego podniesienia pozio
mu p ro d u k c ii naszvcb Z a k ła 
dów R edderny wprowadzać no
wa technikę , onarta na wzorach 
przodu jące j te ch n ik i radziec
k ie j“ .

W śród budowniczych nowego 
ob iektu  szczególne zasługi po ło
ży li: - łó w n v  pro jektodaw ca inż. 
T  Jakubow ski. w v b itn v  przo
do w n ik  pracy i rac jon a liza to r —  
fo rm ie rz  Tadeusz M oAko. fo r -  
m ierz K azim ierz Szwed. inż. M ie  
czysław K łodew icz. szef od lew n i 
Franciszek Rakowski oraz m a j
s trow ie  K onek i  K ow a lsk i.
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Prezydent R P  dokonał 
uroczystego odsłonięcia 

pom nika Feliksa Dzierżyńskiego  
w  W arszaw ie

( f j B lisko  60 tysięcy m iesz- i Końcowe słowa m ówcy, wZno- 
kańców  s to licy  zebrało się w  j szącego w  lęzyku po lsk im  o- 
d n iu  21 lipca br. na n a jw ię k -  ; k rz y k i na cześć PZPR i P a r t ii j 
szym placu W arszaw y gdzie j Len ina — S ta lina  — W KP(b), j 
zosta ł odsłon ię ty  pom n ik  F e lik -  j podchw ytu ją  zebrani. „S ta lin  | 
sa Dzierżyńskiego. I — S ta lin  — S ta lin '1 -— skandują

D łu g o trw a ły m i ok laskam i i  j l -v ^ ce zgromadzonych, 
o k rzyka m i zgromadzone w ie lo - j Po pom nika zbliza się P ie  - 
tysięczne masy w ita ją  p rzyb y - I p 'dcn t RP Bolesław  B ie ru t, do- 
wającego przy dźw iękach H y m - | ^ n u ją c  uroczystego ak tu  od- 
nu ’ Narodowego na plac P rezy- j  słom<?c ia . Gdy . sP.oza. °Pa d a '  
dCnta RP tow . Bolesława B ie - I ^ ceJ zasłony w y łam a Slę w yko -

Trzeba zjednać dla sprawy pokoju 
tych, którzy stoją jeszcze na uboczu

P rzem ó w ien ie  prot. J o lio t-C u rie  na posiedzeniu  
B iu ra  Św iatow ej Bady P o ko ju

(f) H E L S IN K I (PAP). B iu ro  Ś w ia tow e j R ady P oko ju , k tó - | poczęciu rokow ań powzięta zo- 
rego obrady toczą się obecnie w  H e ls inkach  o p u b liko w a ło  stata n ie w ą tp liw ie  w  _yyn iku

ru ta  w  otoczeniu czionkow  
R ady Państwa, Sejm u, Rzą
du RP. cz łonków  B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR. przedsta- 
w ’c u ’ ; s tro n n ic tw  po litycznych  
i  o rgan izac ji społecznych.

Na uroczystości obecne b y ły  j to^ a r- ysz Bolesław  B ie ru t,
7~ 1 w  im ie n iu  swoim  i  Rady Pań

nana w  brązie, postać Feliksa 
Dzierżyńskiego, z ryw a  się po - 
tężny śpiew hym nu prole - 
tariack iege „M ię d zyn a ro d ó w k i“ .

Po uroczystości odsłonięcia 
pom nika u jego stóp pierwszy 
składa w ien iec P rezydent RP

delegacje p a r t i i komunistycz^ 
n  och i  robotn iczych z delega
c ją  W K P (b) na czele oraz dele
gacje rządowe z NRD Czecho
s łow acji. R um un ii. W ęgier, B u ł
g a r ii M ongo lsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e i i A lb a n ii, p rzyby łe  do 
P o lsk i na uroczystości związane 
z 7 rocznicą ogłoszenia M a n ife 
stu PK W N . Obecni b y li rów nież 
członkow ie  korpusu

! stwa.
I Następnie w ieńce ko le jno  

sk łada ją: w  im ien iu  Rządu RP— 
j tow . P rem ie r Józef C yrank ie  - 
| w icz; W ojska Polskiego — tow. 
| M arszałek K onstan ty  Rokossow

ski; Sejm u Ustawodawczego — 
j M arszałek K ow a lsk i; K C  PZPR 
j — członek B iu ra  Politycznego 

dyp lo m a- ; ^ow Ochab. W im ie n iu  W KP(b)
t -cznego ZSRR. NRD. k ra jó w  składa w ieniec delegacja ra -
de m okra c ji ludow e j. C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e i i Koi-eań- 
sk ie j R e p u b lik i Ludow o -  De- 
m  ik ra tyczne j.

Z ebran i w ys łuchu ją  w  sku 
p ie n iu  re fe ra tu  członka B iu ra  
Politycznego, w iceprem iera — 
to w  A leksandra  Zawadzkiego, 
i  przem ów ienia tow . P io tra  Po- 
spiełowa, członka KC  W K P i >:•).

(Teksty przem ów ień podaje - 
m y  poniżej).

dziecka z tow  P io trem  Pospie- 
| łowem  na czele. Z ko le i w ie ń - 
! ce sk łada ją: rodzina D z ierżyń- 
S skiego, delegacje zagraniczne, 
: członkow ie Korpusu Dyp lom a - 
| tycznego, przedstaw icie le  s tron - 
! n ic tw  po litycznych, organ izacji 
i m asowych i załóg warszawskich 
i zakładów pracy.

Postum ent pom nika pokry  -  
j w a ją  se tk i w ieńców  i  stosy 
i kw ia tów .

Przem ów ienie tow. A .Zaw adzkiego  
sekretarza KC PZPR

Towarzysze! W sercu sto licy 
P o lsk i Ludow ej, na daw nym  
P lacu B ankow ym , z w o li po l
sk ie j k lasy robotn icze j i narodu 
po lskiego — w zniesiony został

wspólbudownicz.ym  b y ł Fe liks  
} D z ierżyńsk i oraz dz ięk i zw y- 
; cięstw u ZSRR nad h itle ryzm em , 
| is tn ie je  dziś i w  oparciu  o pomoc 
| ZSRR ro z w ija  się ku  socja liz-

21 bm . następu jący k o m u n ika t:
zbro jnych i w yw o łu ją ca  wyścig 
gbrojeń. zawsze udarem nia ła  
rozm ow y zm ierzające do u trw a 
lenia pokoju i zawsze p ro w a 
dziła do w o jny . Sądzę więc — 
ośw iadczy! J o lio t-C u rie  — że 
należy ze szczególnym nacis
k iem  podkrsś lić  fa k t, iż w ra 
mach rozm ów, k tó rych  prze
prowadzeń-'a żądamy od pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  w  celu pod • 
pisania Paktu P oko ju , p rz y w ią 
zu jem y szczególną wagę do p ro 
blem ów, dotyczących zaprze
stania wyścigu zbrojeń — przez 
redukc ję  zbro jeń i ustanow ien ie 
k o n tro li nad ograniczeniem  
zbro jeń — oraz do zakazu u ży 
wania b ron i m asowej zagłady 

Uchw ała warszawskiego S w ia . 
towego Kongresu O brońców 
P oko ju , dotycząca re d u kc ji 
zbrojeń, zakazu b ron i m asowej 

. , TT_ T „ T. TT. T i zagłady i ustanow ien ia odpo-
(a) H E L S IN K I (PAP). a j w :etj n je j k o n tro li nad w ykona - 

p ią tko w ym  posiedzeniu B iu ra  i . em t  h D0stan0wień. jest 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  zło- i w 50ania iyrn WTrazem naszego 
ży ł sprawozdanie p rzew odn i- : g}ówn€g0 program u. Uważam,
czący Rady, p ro f. Jo h o t-C u r te. j ¿e na(j sze(j)  czas. aby podkreś-
G łow na nawagę pośw ięcił p ro f. ; ten fak t w  zw iązku z karh- 
J o lio t-C u rie  kam p an ii zb iera - ; panią, prowadzoną na rzecz na- 
n ia  podpisów pod Apelem  o /a -  j szego Apelu, 
w arc ie  P ak tu  P oko ju  m iędzy P ro f Jo ]io t. C u rie  podkreś lił, 
pięciom a w ic  k i mocarstW am  • L e prob lem y związane z re m d i- 

O broncy pokoju osiągną suk- i -
cćs ty lk o  w  ty m  w ypadku  — 
s tw ie rd z ił J o lio t-C u r ie  — je

Rozpoczynając swe ko le jne po 
siedzenie. B iu ro  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  w ita  pierwsze zw y 
cięstwo zasady rokow ań nad 
zasadą s iły  w  u regu low an iu  
kw e s tii koreańskie j.

W ola narodów  zachowania 
poko ju  doprow adziła  do usta
now ienia tego ko n ta k tu ; n ie 
zbędna jes t uporczyw a w a lka  
i czujność, aby osiągnąć po
m yślne zakończenie rokow ań i 
pokojow e uregu low an ie  te j 
sprawy.

W  ten sposób można położyć 
kres c ie rp ien iom  narodu ko re 
ańskiego, k tó ry  tak  drogo o ku 
p ił swe praw o do życia; a inne 
narody, ogarn ięte obawą, zo
baczą, że można drogą poko jo 
wą uregulow ać k o n f lik ty ,  roz
dziera jące św iat.

pom n ik  w ie lk iego Polaka, n a j-  ! m ów i Polska Ludow a — wolna 
w iększego polskiego re w o lu c jo - i i n iepodległa, rów na wśród ró w - 
n is ty  — Feliksa Dzierżyńskiego I nych. w  b ra tn ie j rodzin ie  w sp ie- 

W tym  m iejscu w 1905 roku. ! ra jących się nawzajem  ludów  
ro k u  generalnej próby, bez k tó - j Nl<r 1 n ik t  me zdoła podv,c t 

ja k  m ó w ił Le n in  -  nie m o- g ra n ito w ych  fundam entów  gma
chu P o lsk i Ludow e j, o k tó re j 
m a rzy ł i o k tó rą  w a lczy ł Fe liks 
D zierżyński.

N ic i  n ik t  nie zdoła podważyć 
sojuszu, bra te rs tw a i  p rzy jaźn i 
narodu polskiego z narodam i 
Z w iązku  Radzieckiego, b ra te r
stwa i p rzy jaźn i, k tó rych  sym 
bolem jest Fe liks  D zierżyński.

Uczm y się w ięc, towarzysze, 
czcić i  naśladować Feliksa 
Dzierżyńskiego, uczmy się żyć, 
pracować i  walczyć, ja k  żył, 
pracow ał i  w a lczy ł F e liks  
D zierżyński.

Uczm y się być w ie rn y m i 
spraw ie k lasy robotn icze j, so ju
szow i : robotn iczo-ch łopskiem u, 
w ie lk ie j idei socja lizm u — ja k  
w ie rn y  b y ł im  F e liks  D z ie rżyń 
ski.

re j,
g łąby zwyciężyć W ie lka  Socja
lis tyczna Rewolucja P aździe rn i
kow a, przem aw ia! do m an ifes
tu ją cych  mas towarzysz „Józe f“ 
—  Fe liks  Dzi.erżyński — popu
la rn y  przywódca S D K P iL  i po l
sk ie j k lasy robotn icze j, w ystę
pu jące j wspóln ie z p ro le ta r ia 
tem  Rosji w  ogniu re w o lu c y j
nych  w a lk  prźeciw ko cara tow i.

W  tym  m iejscu za bu rżua zy j- 
no-obszarniczych rządów P o l
s k i przed wrześni owej, rządów  
spraw ow anych nierzadko w  K o 

a lic ji z p raw icą PPS, odbyw a
ły  się bo jowe m anifestacje  re 
w o lucy jnego  odłam u w arszaw 
sk ie j k lasy robotniczej.

T 0 Kom unistyczna P artia  P o l
sk i, spadkob ie rcam i ch lubnych 
tra d y c ji S D K P iL , k tó re j w spół
założycielem  i czołowym  p rzy-

śli za pomocą słusznych i uza
sadnionych argum entów  i do
wodów sk ie ru ją  na drogą w io 
dącą do poko ju  tych, k tó rzy  
sta li dotychczas na uboczu oraz 
tych. u k tó rych  p rze c iw n iko w i 
udało się w yw o łać  zamęt. M am  
na m yś li m ilio n y  ludzi, k tó rzy  
stron ią  jeszcze od nas i bez k tó 
rych nie możemy ostatecznie i 
bezw arunkow o u trw a la ć  pokoju.

Doświadczanie naucza, że po-

_ ta ryzac ją  Japon ii i N iem iec w y - j
ie_ w o la ły  poważne zaniepokojenie 

”  [ na ca łym  św iecie oraz, że s łu - ¡

nacisku ze s trony narodów, w 
te j .lic zb ie  rów nież znacznej 
części narodu am erykańsk ie 
go. N arody te pow sta ją  bo
w iem  przeciw  k rw a w e j rzezi 
w  K ore i. To ważne wydarzanie 
napawa w ie lką  nadzie ją ogrom 
ną liczbę uczciwych ludz i. Nie 
w o lno tych ludz i oszukać.

Ważne jest, by rozpoczęto ro 
kow an ia  o zaprzestanie <vojny 
w V ietnam ie. B ardz ie j niż k ie 
d y ko lw ie k  przedtem  m usim y 
wzmóc w a lkę  o rea lizację  na
szego Apelu.

W spom niawszy o tru d n o 
ściach. na ja k ie  n a tra fiła  dele
gacja Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
gdy us iłow ała  p rzybyć do sie
dźm y ONZ, pro f. Jo lio t-C u u e  
ośw iadczył:

Uważam, że odmowa w ydania 
w iz  w jazdow ych przśz rząd 
k ia ju ,  na którego te ry to r iu m  
zna jdu je  się siedziba O NZ — 
jest n iezw yk le  b ru ta ln ym  n a ru 
szeniem p raw  przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa i sekre ta
rza generalnego ONZ. Jęd rn ie  
ONZ m ia ła  p raw o  zakom un iko 
wać członkom  delegacji, czy 
m ają praw o przybyć, czy też 
nie Decyduje o tym  jednak rząd 
USA Dowodzi to. że rząd USA 
począł uważać ONZ za pod- 

jw ’ adną sobie organizację.
Należv ze szczególnym n a r i-

skuteeznego rozszerzenia nasze
go ruchu

P ro f. J o lio t-C u rie  
o ro li m ałych  narodów  

w  w alce o pokój
(f) H E L S IN K I (PAF). K o re 

spondent dziennika „T ueka n - 
san Sanom at“  zw ró c ił się do 
przewodniczącego Ś w ia tow e j 
Rady Poko ju , p ro f. Jo lio t-C u rie  
z prośbą o odpowiedź na p y ta 
nie: Co może uczynić m a ły  k ra j 
dla sp raw y w a lk i o pokój?

Prof. J o lio t-C u rie  odpow ie
dz ia ł: M ałe k ra je  m ają  duże 
znaczenie, ponieważ jest ich 
większość. Ich  narody razem 
w zięte stanow ią w iększą część 
ludzkości. Jeśli będą razem 
k roczy ły  po jedne j drodze — 
ich w p ły w  na rozw ó j w ydarzeń 
będzie w ie lk i. W szczególności 
w  dziele przec iw staw ian ia  się 
w yśc igow i zbro jeń i spadkow i 
poziom u życia małe k ra je  m ają 
duże znaczenie.

Następnie J o lio t-C u rie  w ska
zał na konieczność zachowania 
przez m ałe k ra je  sam odzielno
ść; i  niezależnego ustosunko
w ania  się do sy tua c ji m iędzy
narodowej. W w ie lu  k ra jach  — 
ośw iadczył J o lio t-C u rie  — w y 
bory odbyw a ją  się pod presją 
S tanów Zjednoczonych. W ybo
ry  tak ie  nie da ją praw dziw ego 
obrazu stanow iska narodów. 
M am y nadzieję, że wszystkie

N a jse rdeczn ie jsze  życze n ia
Ä. Gmulornw

p rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  S ło w ia ń s k ie g o  ZS R R

szne rozw iązanie tych p rób ie - j skiem podkreślić  konieczność małe k ra je  p o tra fią  p rzec iw -

G dy siedem la t tem u w  w y 
zw o lonym  przez A rm ię  Radziec
ką Chełm ie został ogłoszony 
s łynny M an ifes t L ipco w y  P o l
skiego K om ite tu  W yzw olenia 
Narodowego, Polska zna jdowała 
się jeszcze pod okupacją H it le 
ra. A le  b y ły  to ju ż  ostatn ie dn i 
krw aw ego panowania faszy
stowskiego okupanta.

Zw ycięskie  na ta rc ie  A rm ii Ra
dzieck ie j w raz  z oddzia iam i P o l
skiego W ojska Ludowego na 
zawsze w y z w o liło  naród po lski 
spod h itle ro w s k ie j ty ra n ii i u - 
czyn iło  go panem swego losu.

O bserw ując dzisiejszą lu d o 
wo -  dem okratyczna Polskę, je j 
gigantyczne budowy, n iebyw a ły  
rozw ój przem ysłu, kw itnące 
chłopskie pola. nowe szkoły u - 
n iw ersyte ty , radosną młodzież, 
o lb rzym i entuzjazm  mas lu d o 
wych w yraźn ie  w idz i się cały 
ogrom skom p likow anych i t ru d 
nych zadań, k tó re  s ta ły  w  ok re 
sie odbudowy przed naszym i 
po lsk im i p rzy jac ió łm i.

Obecnie naród po lsk i z pow o
dzeniem w yko nu je  6 - łe ttii plan 
rozw oju gospodarki narodow ej 
k ra ju , n iep rzerw an ie  ro zw ija  się 
przem ysł ciężki.

Równolegle z wzm acnianiem  
się gospodarki, podnosi się sto
pa życiowa ludu  polskiego, b u j
nie ro zw ija  sie k u ltu ra .

N iedawno radzieckie czaso
pismo „S ło w ia n ie " zw róc iło  się 
za pośrednictwem  swego kores
pondenta do P olaków  pra - 
cującyćh W różnych zawodach — 
do rob o tn ików , chłopów, k ie -

m ow  m ogłoby być osiągnięte w i zaprzestania wyścigu zbrojeń 
ramach ogólnego uregu low an ia j zaniechania tych wszystkich 
sy tua c ji m iędzynarodow ej, do i kroków , k tó re  ju ż  podjęto, lub
czego przysłużyć by się mogfy 
rozm owy m iędzy pięciom a w ie l
k im i m ocarstw am i.

S tw ie rdzam y z zadowoleniem, 
że duch rozm ów pokojow ych 
prze jaw ia  się ju ż  kon k re tn ie  i 
is tn ie ją  nadzieje, że będzie moż
na osiągnąć roze jm  w  k o n f łik -  

lity k a , op ierająca się na siłach I cie koreańskim . Decyzją o roz-

k tó re  podjąć się zamierza dla 
celów zbro jen iow ych, ja k  — 
pak t a tla n ty c k i oraz ró m ilita ry -  
zacja Japon ii i Niemiec. Uczynic 
to  należy po to. by w łaściw y 
naszemu A pe low i duch rozm ów

staw ić się wsze lk iem u nacisko
w i i b ron ić  sw7ą samodzielność. 
M am y nadzieję, że małe pań
stwa uśw iadom ią sobie odpo
w iedzialność, ponoszoną za swą 
działa lność w  O NZ i w  spra
wach m iędzynarodow ych w  o- 
góle, odpowiedzialność zarówno 
przed sw o im i, ja k  przed tnn y -

poko.iowych odniósł zwycięstwo : m i narodam i. Obecnie n iestety 
nad duchem gw ałtu . Należy u- J w  O NZ g łosu ją rządy, 
czyn ić  wszystko m ożliw e dla 1 narody.

a me

Żołnierze amerykańscy i  brytyjscy pragną zakończenia
wojny w Korei

Angielscy i amerykańscy jeńcy wojenni utworzyli Komitet Obrońców Pokoju

ró w n ik ó w  zakładów  przem ysło
wych, studentów , agronom ów, 
przewodniczących Rad Narodo
wych i  innych  z pytan iem : —• 
„Co dało na rodow i po lsk iem u 
siedem la t is tn ien ia  ludow o-de 
m okra tyczne j P o lsk i?“

W  licznych odpow iedziach lu 
dzie pracy piszą, ja k  o lb rz y m i 
tw órczy entuzjazm  ogarnął ca ły  
k ra j,  ja k  szybko rozw ija  się 
przem ysł i ro ln ic tw o , ja k  re a li
zują się nieziszczalne da w n ie j 
m arzenia lu dz i pracy, ja k  ra 
dosne i  bogate w  treść stało się 
teraz życie narodu polskiego.

C zytając lis ty  czuje si<? głę
bokie szczęście tych lu d z i p ły 
nące ze zrozum ienia, że są w o ln i 
od pęt k a p ita lizm u  i że ich k ra j 
razem z in n y m i k ra ja m i dem o
k ra c ji lu do w e j kroczy szeroką 
drogą budow y socja lizm u, że 
razem z narodem  radz ieck im  
ida w  p ierwszych szeregach bo
jo w n ik ó w  o pokój, walcząc 
przeciw  groźbie nowej w o jny .

Bez względu w ięc na to. że 
im peria liśc i w ścieka ją  się i  sza
fu ją  groźbam i w o jn y  — nie 
cofną ju ż  kola h is to r ii, nie za
trzym a ją  ju ż  kroczących drogą 
socja lizm u narodów, k tó re  u ję 
ły  swe losy we w łasne ręce.

G w arancją  now ych sukcesów 
i ro zkw itu  Polski jes t dalsze u -  
m acnianie p rzy jaźn i i w spó łp ra 
cy ze Zw iązk iem  Radzieckim .

W dn iu  s iedm io lecia lu d o w o - 
dem okra tycznej P o lsk i ludzie  
radzieccy zasyłają b ra tn ie m u 
narodow i po lskiem u swoje n a j
serdeczniejsze życzenia.

Uroczysta akademia w Pradze 
w 7 rocznicę Manifestu PKUW

(f) P R A G A  (PAP). Z in ic ja -  
ty  w y  T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Czechosłowacko -  P o lsk ie j od
była  się w Pradze uroczysta a- 
kadem ia poświęcona 7 roczn i
cy M an ifes tu  PKW N .

W  akadem ii w z ię li udzia ł 
członkow ie  rządu czechosłowac
kiego z w iceprem ierem  S iro - 
k y rr  na czele, przedstaw icie le  
K  J K om un is tyczne j P a r t ii Cze

chosłowacji i św iata k u ltu ra ln e 
go s to licy  Ze s trony  po lsk ie j o- 
becni b v li p racow nicy ambasa
do’ RP. w  Pradze z ambasado
rem  Groszem na czele. R e fe ra t 
pośw 'ęcony 7 rocznicy w yzw o
lenia P o lsk i przez A rm ie  Ra
dziecka w yg łos ił m in is te r spra
w ied liw ośc i — Rais. Z ko le i 
p rzem aw ia ł ambasador RP w  
Pradze — W ik to r  Grosz.

(f) PEKTN (PAP). — Jak p o - ' żo łn ie rzy b ry ty js k ic h  na frb n -  l zw ró c ił się do przewodniczące- j dek la rac ja  — aby ó fak tach  b a f-  
da ję  korespondent N ow ych C h in  ; cie s tw ie rdz ił, że ich zdaniem ] go Ś w ia tow e j Rady Poko ju , j barzyńskiego _ bom bardow ania 

korespondenci a- trz y  p u n k ty  przedstaw ione przez ! przewodniczącego Zgrom adzenia I koreańskich m iast i w s i do w ie - 
• • • "  -  ' -----  1 Ogólnego O NZ oraz do przew ód- i dz ia ły  się narody całego św ia -

Odsłoniecie tablicy pamiątkowej 
w miejscu zesłania F. R/ierżyńskiego

(f) M O S K W A  (PAP). We w si lik s  D z ie rżyńsk i przez carat. N a

z Kaesongu,
m erykańscy i  b rv tv js c y , lak  i generała Nam  Ira  w  spraw ie po- 
rów ńież k ilk u  o fice rów  a - j ko j owego u regu low an ia  kw e s tii 
m erykańsk ich  podkreś liło , iż koreańsk ie j są „ogó ln ie  b iorąc 
żołnierze a rm ii in te rw e n cy jn e j ] słuszne“ .
gorąco pragną, by rozm ow y w  j Dowództwo am erykańsko-an - 
Kaesongu w  spraw ie  zawieszę- j gie lsk ie  w  K o re i us iłu je  prze- 
n ia  b ro n i zakończyły się pow o- j c iw dz ia łać  szerzeniu się nastro - 
dzeniem. . jó w  poko jow ych wśród ż o łm i-

N aw et przedstaw ic ie l jednego j rzy. Jest rzeczą znamienną, że 
z na jb a rdz ie j rea kcy jn ych  pism  \ gdy 14 lipca gen. K im  Ir-se n  i 
am erykańskich  ośw iadczył, że I gen. Peng T eh-hue i w y ra z ili

niczącego Rady Bezpieczeństwa ; ta i aby spotęgowały one w a lkę  
ONZ. o położenie1 kresu bezcelowej,

K o m ite t c e n tra ln r oparł głów’-  o k ru tn e j w o jn ie  agresyw nej w  
ne p u n k ty  swej d e k la ra c ji na i K ore i. . . .
uchw ałach kom ite tó w  loka lnych . ! , D ek la rac ja  stw ierdza rowm ez, 
Zasadnicze tezy d e k la ra c ji k o - j na p lenarnym  posiedzeniu 
m ite tu  centra lnego są następu- : w szystk ich  czionkow  kom ite tu

centra lnego odbytym  30 czerw
ca uchwalona została jednom yśl 
nie odezwa, zaw iera jąca liczne

jące: 
W ojna koreańska została

Uczmy się pielęgnować w  na- j sprawa ^p rz e s ta n ia  dzia łań w o- zgodę na propozycję R idgw ay ‘a m na rozkaz im p e ria li
szym narodzie jego n a jp ię k n ie j-  | 1ennych w  K o re i zaprząta ca l- j w  spraw ie u tw orzen ia  s tre fy  j t ?w  aTOerykań s k ic h : S tany Z je -

• « • « T i  UH UUc.ii VV Cl, ¿nV» luí OJCJVO m-onu
sprowokowana przez k lik ę  L i , 0 zbrodn iach am erykań -

; sko-ang ie lsk ich  in te rw e n tó w  w
wódcą w raz z Różą Luksem burg : sze tra d yc je  rew o lucy jne , trą d y - | ¿ow ic ie  um ys ły  na rodu am ery- I ne u tra lne j i  dopuszczenia kores- ! O N Z  ’ K o re i 1 dom a* a* ca się w ycofa

K a j, w  obwodzie k iro w s k im  od
by ło  się w  25 rocznicę zgonu 
Feliksa Dzierżyńskiego uroczy
ste odsłonięcie ta b licy  pa m ią t
kow ej.

W ieś K a j związana jest z 
im ien iem  w ie lk iego  rew o lu c jo 
n is ty . T u ta j zesłany został Fe-

odsłónię te i ta b lic y  pam ią tkow e j 
w .'dnieje napis:

„W  dom u tym . w  la tach  
1898 — 1899 p rzebyw ał na ze
s łan iu  w y b itn y  działacz p a r t i i 
bo lszew ick ie j i rządu radziec
kiego — F e liks  D z ie rżyńsk i“ .

Lokalne watki w Korei

i .  Ju lianem  M arch lew sk im  b y ł
F e liks  Dzierżyński, prow adziła  i ¡g a d a c h  W iosny Ludów  1 K o 
do bo ju masy pracujące P o lsk i m uny p a ry s k ie j k ła d li Józef 
— pod hasłem jedno litego fro n -  Bem. Jarosław  D ąbrow sk i i  W a- 
tu  k lasy robotn icze j i sojuszu ]c ry  W rób lew sk i, k tó rych  kon - 
robotn iczo-ch łopskiego, do bo ju  j tynuatorem  w  w ie lk ie j epopei
0 obalenie rządów  ch jeno-p iasta  { R ew o luc ji P aździe rn ikow e j b y ł
1 sanacji, o rząd robotn iczo- 
chłopski, o zw ycięstw o idei so
c ja lizm u . k tó re j od m łodzień
czych la t do końca swego wspa
nia łego życia w ie rn ie  s łużył Fe
lik s  Dzierżyński.

N ieprzem ija jąca  w ie lkość Fe
liksa  Dzierżyńskiego d la  nas 
k la sy  robotniczej i narodu p o l
skiego, budującego dziś w  o f ia r 
nym  trudz ie  zręby u s tro ju  so
cja listycznego, polega na tym , 
że ten p łom ienny organ iza tor i 
try b u n  rew o lu c ji, ca łym  swym  
bo jow ym , o fia rn ym  i k rysz ta ło 
w o czystym  życiem  sym bolizo
w a ł wiecznie żywe, wolnościowe 
i postępowe dążenia mas p racu
jących  naszego narodu, że caie 
jego przepiękne życie stało się 
wzorem  i przyk ładem  dla każ- 
nego p a trio ty  — budowniczego 
P o lsk i Socja listycznej, fascynu-

cje, k tó rych  po dw a liny  na ba - j  kań sM Cg0. Dodał on, że wsżys- j pendentów  prasowych, dowódzw u u /- i , n ia  obcych w o jsk  z K o re i, pozo
ry  A m eryka n ie  m ają nadzieje, , tw o am erykańskie  nie pozw o li- j T p r a c '. j
iż rokow an ia  w  spraw ie r o z e j- 1 lo po in fo rm ow ać o tym  ż o łn ie - i :____ ___________ i n -u Praw a d ° rozstrzygania we
m u zakończą się pom yśln ie  i  że j rzy  am erykańskich, 
żołnierze am erykańscy po w ró - | (f) P E K IN  (PAP). —  Jak dono-

zszystKicli am erykańsk ich  i  a n - i w jasnym zakresie spraw w e- 
g ie lsk ich jeńców  w o jennych  zą- | w nę trznych , zaw arcia P ak tu  Po
•1 r» 1-v-T« •>*•-» /• n -T WT1 Ol Oł I ’ So 1 ł"l Cl.’*' rO ! '------- ------  -----  - - . . , . . .  , , , da, by  p rzedstaw ic ie l C h ińsk ie j .

do domu. W iększość innych j szą. z Phenjanu, kom ite t c e n u a l- j p ^ p i jk i ik i Ludow e j został do- i

(f) M O S K W A  (PAP). A gen
c ja  TASS donosi z Phenjanu: 

D owództwo naczelne K oreań
sk ie j A rm ii Ludow e j podało do 
w iadom ości 21 lipca, że oddzia
ły  K oreańskie j A rm ii Ludow ej 
w  ścis łym  w spó łdz ia łan iu  z o-

cho tn ikam i c h iń sk im i k o n ty n u 
u ją  w a lk i o znaczeniu loka lnym , 
zadaiąc n iep rzy jac ie lo w i poważ
ne s tra ty . D n ia  20 bm. w  re jo 
nie wybrzeża zachodniego zato
piono ; ok rę t n iep rzy jac ie lsk i. 
Dn ia 21 bm. stracono 4 samolo
ty  n iep rzy jac ie lsk ie .

f f S K l Ä r  w yraziła" podo- ^  WyC° faniaw ie rn y  uczeń i  w siiu iuu juw m ». i , „nu iarf 
Len ina i S ta lina . F e liks  D z ie r- bnL ? ° f „  w 
żyńsk i oraz jego polscy tow a
rzysze b ro n i —  J u lia n  M a r
ch lew ski. F e liks  Kon, K a ro l 
Św ierczew ski, K ons tan ty  Ro
kossowski.

Uczm y sie kochać swój k ra j 
i chron ić go, ja k  Fe liks  D z ie r
żyński c h ro n ił p ie rw szy na 
św iecie k ra j socja lizm u. K rz e w 
m y w  sobie i w  naszej m łodzie
ży zdolność poświęceń dla o j
czyzny —  P olsk i Ludow e j, d la ) 
je j s iły  i  w ie lkości, osiąganej 
droga o fia rne j w a lk i o pokój i  
P lan 6 - le tn i — w  w ie lk im  obo
zie k ra jó w  socja lizm u i  demo
k ra c ji,  k tó rem u przewodzi po
tężny i  zw ycięsk i Zw iązek Ra
dziecki i w ie lk i S ta lin .

W  ten sposób na jle p ie j ucz
c im y pamięć o Fe liks ie  D z ie r-

Pew ien korespondent b ry ty js -  j i ang ie lsk ich jeńców  w ojennych, 
k i,  k tó ry  n iedaw no odw iedz ił ! o p u b liko w a ł dekla rac ję , z k tó rą Konieczne jes t — głosi da le j

ko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m ocar- 
wszystk ich 

s il zb ro jnych  U SA z T a iw anu  i 
dopuszczenia przedstaw ic ie li 
C h in  Ludow ych  do ONZ.

Szpieg i  m orderca  bez m ask i

Rokowania w Kaesomj

ją cym  wzorem i przyk ładem  dla i żyńskim  — w ie lk im  synu na ro - 
naszej mtodzieży. ; du polskiego, w ie lk im  wodzu

D zięk i pow stan iu potężnego mas pracujących, na jw iększym  
Z w ią zku  Radzieckiego, którego ! po lsk im  rew olucjon iście .

przem ów ienie tow. Pospiełowa 
członka K C  W K P (b)

D rodzy Towarzysze!
D zis ia j na tym  placu, k tó ry  

b y ł św iadkiem  rew o lu cy jn ych  
w a lk  p ro le ta ria tu  polskiego pod 
k ie ro w n ic tw e m  w ie lk iego  syna 
narodu polskiego. Fe liksa D z ier
żyńskiego odbywa się u roczy
stość odsłonięcia Jego po m n i
ka.

Lecz jeszcze w span ia lszym  
pom nik iem  Feliksa D z ie rżyń
skiego jes t nowa, Ludow a P o l
ska, budu jąca socjalizm . D z ie r
żyński w ie rz y ł i w iedzia ł, że 
bohaterska klasa robotnicza 
P o lsk i zwycięży, że na arenę 
h is to ryczną w kroczy nowa so
c ja lis tyczna  Polska, potężna i 
w o lna.

Obecnie ziściło się to m arze
n ie  w ie lk iego  p a trio ty  i  in te r 
nac jona lis ty , płom iennego b o l
szewika. Nowa Ludow a Polska 
coraz ba rdz ie j ro zkw ita  i k rzep
nie. za jm u je  zaszczytne m ie j
sce w  b ra tn ie j rodzin ie  pom a
gających sobie w za jem nie na
rodów  w ie lk iego  obozu pokoju, 
socja lizm u, dem okrac ji lu d o 
w ej.

Fe liks  D z ie rżyńsk i w ie rn y  
zasadom m arksizm u -  le n in i-  
zmu i p rzy jaźn i narodów, trosz
czy ł sie szczególnie o pogłębie
nie  rew olucy jnego b ra te rs tw a 
po lsk ie j i rosy jsk ie j k lasy ro 
botnicze j. Całe swe w spaniałe 
tę tn iące energia życie Fe liks 
D z ierżyńsk i oddai bez reszty 
w ie lk ie j spraw ie klasy ro b o tn i
czej. spraw ie p a r ti i Lenina - 
S ta lina , w c ie len iu  w życie n ie 
zwyciężonej nauki m arksizm u- 
leninizmu.

D zie rżyńsk i —  to  bohater 
Października , postrach bu rżua - 
z j „  karzący m iecz rew o lu c ji, 
k tó ry  bezlitośnie i  celnie 
zadaw ał ciosy hydrze k o n trre 
w o lu cy jn e j, agentom  im p e ria 
lizm u  światowego.

D zierżyńsk i —  to w ie lk i b u 
dow niczy socja lizm u, k tó ry  pod 
k ie ro w n ic tw e m  Len ina i  S ta li
na odbudow yw a ł w  trudnych  
la tach dezorganizacji transport, 
przem ysł, a następnie budow ał 
nowy, potężny przem ysł p ie rw 
szego w  ' św iecie k ra ju  soc ja li
zmu.

Z na jdu jąc  się na na jba rdz ie j 
odpow iedzia lnych pozycjach 
fro n tu  gospodarczego, Fe liks  
D z ierżyńsk i n igdy nie  s tro n ił 
od żm udnej drobiazgowej p ra 
cy, osobiście spraw dzał każdą 
ważną cyfrę , zawsze pam ię ta ł 
słowa Lenina i S ta lina , że z 
m ałych pow sta ją  rzeczy w ie l
kie.

D zierżyński, to  w y b itn y  wzór 
pa rty jnośc i, budow niczy jedno
ści i potęgi p a rtii.

N iech ży je  o k ry ta  chw ałą 
Polska Zjednoczona P a rtia  Ro
botnicza. pod k tó re j k ie ro w n i
ctwem  naród po lsk i kroczy do 
socja lizm u!

N iech ży je  W ie lka  P a rtia  Le 
nina - S ta lina !

N iecha j p rze trw a w ie k i pa
m ięć i sława Feliksa D zierżyń
skiego, którego im ię  jest ży
w ym  sym bolem  w ieczystej 
p rzy jaźn i narodu polskiego i na
rodów  Z w ią zku  Radzieckiego!

T ito  w y g ło s ił n iedaw no prze
m ów ien ie w  Czarnogórzu. P rze
m ów ien ie to  zarówno pod 
względem treści, ja k  i  fo rm y, 
m ało różn i sie od h is te rycznych 
w rzasków  H itle ra  i n ie  w a rto  
by łoby o n im  m ów ić, gdyby 
T ito . nie w yp a p la ł tego, co tak  
starannie u k ry w a li w  swych 
przem ów ien iach in n i herszto
w ie  be lg radzk ie j sza jk i faszy
stów.

T ito  przyznał, że Jugosław ia 
należy do obozu im p e ria lis ty 
cznego, na k tórego czele stoją 
S tany Zjednoczone, że „o trz y 
m u je  ona pod ro zm a itym i po
staciam i pożyczki i liczne d a ry “ . 
„N ie  d m ałe sum y tu  chodzi — 
pow iedzia ł T ito  — sum y te 
bardzo nam  sie p rzyd a ły  i je 
steśmy wdzięczn i tym  kra jom , 
na k tó rych  czele sto ją  S tany 
Zjednoczone“ .

Jedną z fo rm  te j wdzięczno
ści wobec im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich  b y ły  n ikczem ne osz
czerstwa rzucane przez T ito

swe życie T ito  s łuży ł ty lk o  im 
pe ria lis tom .

Cała jego droga życiowa

i ski generał M cLean, k tó ry  W | zło ta Jugos ław ii, na jw sp an ia l- 
j czasie w o jn y  k ie ro w a ł b r y ty j-  j sze pałace kró lew sk ie . Satrapa 
| ską m is ją  w o jskow ą w  Jugo- j faszystow ski w łada najbogatszy-

od kap ra la  aus triack ie j a rm ii | s ław ii, w  pam ię tn ikach  swych ; m i dobram i w  B a ta jn icy , Czor-
cesarskie j do faszystowskiego j nazw ał Tito... „m o im  drog im  
w ła d cy -m a rio n e tk i -— stanow i 
n iep rzerw any łańcuch zdrad, 
renegactwa i  m orderstw . Szpi
cel jugos łow iańsk ie j p o lic ji k ró 
le w sk ie j Józef Broz, osłan ia jący 
się pseudonimem T ito ; ju ż  w  
la tach  trzydziestych o trz y m y 
w a ł pieniądze i od gestapo i od 
„ In te llig e n ce  Service“ . Przed 
drugą w o jną  św ia tow ą Józef 
Broz, w ś lizn ą ł się do k ie ro w n i
c tw a  K om un is tyczne j P a rt ii 
Jugos ław ii i  o toczył się szpie
gam i im p e ria lis tyczn ym i po k ro 
ju  Rankowicza, K arde la , D ż ila - 
sa, Pjade, Goszniaka i  innych.

Jak  podaje pism o am erykań 
skie „ L i fe “ , w  czasie n a jw ię -

p rzy jac ie lem “ . „C h u rc h ill i T ito  
—  pisze M cLean —  doskonale 
się ze sobą zgadzali“ . La ta 
w a lk i wyzw oleńcze j narodów  
Jugos ław ii pełne, sa zdrad i re 
negactwa k l ik i  T ito . k tó ra  m a
rzy ła  ty lk o  o jednym : w  ja k i 
sposób w ym ordow ać ja k  n a j
w ięcej kom un is tów  i  samemu 
dorwać się do w ładzy.

Za pieniądze im p e ria lis tó w  
am erykańskich  T ito  p rzygoto
w y w a ł szereg sp isków  w  k ra 
jach de m okra c ji ludow e j, l i 
cząc na to, że uda m u się roz
b ić od w ew ną trz  obóz soc ja li
zmu. Jednakże zdra jca został 
zdem askowany; jego p ra w d z i-

kszego nasilen ia  powstania lu -  \ we oblicze zostało u jawnione.
dowego w  Jugos ław ii w  ro ku  
1941, T ito  „...chodził spokojn ie 
u lica m i B e lgradu pod nosem 
agentów gestapo, b y w a ł w  n a j-

Dziś wszyscy uczc iw i ludzie  na 
ca łym  św iecie n ienaw idzą

tonowcach, w  re jon ie  m iast 
Smederowo, W raszac, w  uzdro
w iskach Budwa, Bied, M iłoczer, 
Chan P ijesak itp . Na rezyden
cję le tn ią  w y b ra ł wyspę B r io n i 
na A d r ia ty k u . M ilio n y  d ina rów  
trw o n i on na p ija c k ie  orgie i 
h u la n k i ze sw ym i am erykań
sk im i p rzy jac ió łm i.

„T ito  jest na jtańszym  orężem 
Stanów  Zjednoczonych... w  ich 
„z im ne j w o jn ie “  p rzec iw ko  E u
rop ie  w schodn ie j“  —  tak  okre 
śla swego agenta pism o ame
rykań sk ich  k ó ł bankow ych — 
„Business W eek“ . D latego w ła 
śnie W a ll S treet ch ron i d y k ta 
tora belgradzkiego. Z USA 
przysłano m u naw et specja lny 
samochód pancerny do uży tku  
osobistego, ta k i sam m n ie j 
w ięcej, ja k im , w  U S A  roz jeż-

szpiega i m ordercy, k tó ry  w raz j dżają gangsterzy. S ta n y , Z je - 
ze swą k lik ą  uzu rpow ał w ładzę ; dnoczone ob fic ie  zaopa tru ją  w

pod adresem bohate rsk ich na- popu larn ie jszych kaw ia rn iach
rodów  K o re i i Chin, z orężem 
w  ręku  b ron iących swej n ie 
podległości, pod adresem ZSRR 
i  k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j; 
podła czołobitność wobec S ta
nów Zjednoczonych, k tó re  w  
p rzem ów ien iu  sw ym  T ito  okre 
ś la ł m ianem  „postępow ych“ , 
„n a jb a rd z ie j p rzodu jących“  i  
„s p ra w ie d liw y c h “ .

Jest rzeczą znamienną, że 
przem ów ien ie T ito  z aprobatą 
p rzy ję te  zostało przez prasę im 
peria list.yczną. Zdaniem  agencji 
U n ited  Press, w yw o ła ło  ono w  
k ra jach  zachodnich „c a łko w ite  
zadowolenie“  oraz oświadcze
nia, że reżym  jugosłow iański 
„m iły  jest Zachodow i“ .

A  tak  n iedawno przecież T i-  
to, aby p rzytęp ić  czujność na
rodów  Jugos ław ii, pub liczn ie  
w ystępow ał p rzec iw ko  im p e ria 
lizm o w i am erykańskiem u.

B y ło  to jednak świadom e 
kłamstwo, ponieważ przez całe

m ieszkał w  na jbardz ie j lu k s u 
sowej dz ie ln icy, tuż  obok szta
bu naczelnego h itle ro w s k ie j a r
m ii oku pa cy jn e j“ . Czyż nie  jest 
oczyw iste, że gestapo, k tó re  
w ym o rdow a ło  w  Belgradzie 
setk i n ie lega lnych działaczy ko 
m unistycznych, doskonałych 
konsp ira to rów , ch ron iło  swego 
agenta - p row oka to ra  Józefa 
Broza. Z tego w łaśnie powodu, 
T ito , gdy główne s iły  pa rtyzan 
tów  zostały sku tk iem  jego 
zdrady otoczone i rozgrom ione 
w  wąwozie gó rsk im  Suteska, 
p row adz ił pe rtra k tac je  chcąc 
oddać się na łaskę i niełaskę 
H itle ra . G dy H it le r  zaczął po
nosić jedną klęskę pd d ru g ie j. 
T ito  zap rzy jaźn ił się z C h u r
ch illem , k tó ry  w ys ła ł do Jugo
s ła w ii s^vego syna Randolpha. 
Jak s tw ie rdza sam Randolph 
C h u rch ill, s ta ł sie on serdecz
nym  przy jac ie lem  T ito .

Doświadczony szpieg angtel-

państw ow ą w  Jugosław ii.
M im o  w szystko T ito  da le j 

p row adzi podw ójną grę u s iłu 
jąc  u k ry ć  swą przeszłość: w 
oczach jednych chce uchodzić 
za socjalistę ; d la  innych  gra 
ro lę  „b ry lan to w eg o  k ró la “ 
(„N ew  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “ ). 
Korespondent „T im es“ , k tó ry  
został p rz y ję ty  przez T ito  pisze, 
że audiencja  ta „p rzypom ina ła  
m anierę z jaką  M usso lin i p rz y j 
m ow a ł lu d z i“ . Na b iu rk u  T ito  
stoi popiersie Napoleona. O - 
praw ca faszystow ski, podobnie 
ja k  H itle r ,  pozuje na Napoleo
na. O poziom ie in te le k tu a ln ym  
szpiega, k tó ry  p rzyw dz ia ł m un
du r m arszałka, św iadczy cho
ciażby ta k i fa k t:  T ito  ozna jm ił 
fo to re po rte ro w i „ L i fe “  P h iliip  - 
sowi, że na jba rdz ie j podobają 
m u się f i lm y  kow bo jsk ie  i  gang
sterskie.

D zia ła jąc zgodnie z m etoda
m i Goeringa chciw iec T ito  za
garną ł w  swe rćce ca ły zapas

broń a rm ię  jugosłow iańską 
przekształconą dziś dz ięk i w y 
s iłkom  T ito  w  najem ne w ojsko 
W a ll Street.

B urżuazja  Od dawna stosuje 
metodę nasyłan ia  swych agen
tów  do p a r t i i k lasy robotn icze j. 
K lasa ginąca uzbra ja  tych  ga
dów w  swe doświadczenie n ik 
czemnych zdrad. Chytrość, t r u 
cizną i s trza ł w  plecy, k ła m 
stwo i demagogia, niesłychana 
fanfaronada, pochlebstwo i s łu 
żalczość — żadną z tych metod 
nie gardzą te w y rz u tk i,  k tó rych  
na jp lugaw szym  uosobieniem 
jest T ito .

A le  narody n ić  są ślepe. W ie
le się ju ż  dow iedzia ły  i w ie le  
dostrzegły. Zaostrzyła  się ich 
czujność Prowadza one bilans 
przestępstw  sza jk i be lg radzk ie j 
i je j herszta Zbrodniarze nie 
un ikną  sp ra w ie d liw e j ka ry .

JOHN SMITH
(„O  t rw a ły  pokój, o dem o

krac ję  ludow ą !", N r 29 (141).

(f) P E K IN  (PAP). K orespon
dent agencji N ow ych Chin do
nosi z Phenjanu:

Ósme posiedzenie delegacji o- 
bu stron walczących, ob rad u ją 
cych w  Kaesongu w  spraw ie za
wieszenia b ro n i w  K ore i, roz
poczęło się w  sobotę 21 bm  o 
godz. 9 czasu koreańskiego i 
zakończyło się o godz. 10 35.

Delegacja K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j oraz ocho tn ików  ch iń 
skich od pierwszego dn ia ro k o 
wań uważała, że należy przedy
skutować główne zagadnienia 
dotyczące usta len ia  38 ró w n o 
leżn ika ja ko  l in i i  d e m a rk a iy j-  
nej m iędzy obiema stronam i, 
w yco fan ia  w szystk ich  obcych 
w o jsk  z K o re i oraz p ra k tycz 
nych k ro kó w  zw iązanych z za
wieszeniem dzia łań w o jennych 
i zaw arciem  rozejm u.

J a k k o lw ie k  w  czasie poprzed
n ich siedm iu posiedzeń osiąg
nięto częściowe porozum ienie w 
spraw ie porządku dziennego, 
delegacja s ił zbro jnych  ONZ

uporczyw ie odm aw ia ła  um iesz
czenia na porządku dz iennym  
spraw y w yco fan ia  wszystk ich 
obcych w o jsk  z K ore i, odm aw ia
jąc ty m  samym przedysku tow a
nia  tego zagadnienia w  czasie 
posiedzenia.

Z uw ag i na to. że w yco fan ie  
wszystk ich obcych w o jsk  z 
K o ie i ma doniosłe znaczenie, 
jako gw aranc ja  przed wznow ;e- 
r.iem  dzia łań w o jennych  w  K o 
rei. — delegacja K oreańsk ie j 
A rm ii Ludow e j i ocno tn ików  
ch ińsk ich  zaproponowała na ós
m ym  posiedzeniu, gdy delegacja 
r i ł  zb ro jnych ONZ ponownie 
odm ów iła  umieszczenia te j spra 
w y na porządku dziennym , aby 
posiedzenie zostało odroczone 
na trz y  dni. W  ten sposób obie 
s trony o trzym a ły  dość czasu d la  
dokładnego rozważenia te j spra
wy.

Za zgodą obu stron postano
w iono zwołać dziew iąte pos.e- 
dzenie w  dn iu  25 lipca o godz. 
10 czasu koreańskiego.

Rząd USA. pogwałcił układ z OAZ 
nie wpuszczając delegacji 

Światowej Rady Pokoju
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). P e ł

n iący obow iązki p rzedstaw ic ie
la ZSRR w  ONZ, S. C arapkin  
w ystosow ał do przedstaw icie la  
S tanów  Zjednoczonych przy 
O NZ A us tin a  pismo, w  k tó rym  
stw ierdza, że odmowa w ydan ia  
w iz  w jazdow ych do Stanów 
Zjednoczonych delgac.ji Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  z profesoi’em 
J o lio t-C u rie  na czele, stanow i 
pogwałcenie . porozum ienia, za
wartego przez rząd USA z O r
ganizacją Narodów  Zjednoczor 
nych.

A r ty k u ły  13 i  14 porozum ie
nia stanowią, że rząd Stanów

I
Zjednoczonych nie będzie czy
n i ł  przeszkód osobom p rzyb y 
w a jącym  z zagranicy i pragną
cym  porozum ieć się z organai-' 
m i ONZ.

S. C arapk in  s tw ierdza W 
sw ym  piśm ie, iż z p izytoczonych 
a rty k u łó w  w yn ika , że odm owa 
w ydan ia  w iz  czionkom  delega
c ji Ś w ia tow e j Rady Pokoju i  
un iem ożliw ien ie  w  ten sposób 
spotkania te j de legacji z prze
wodniczącym  Rady Bezpieczeń
stwa. jest w yraźnym  narusze
niem  porozum ienia, zawartego 
przez rząd USA z O rgan izacją  
Narodów  Zjednoczonych.

Masowe aresztowania patriotów 
irańskich

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że w 
zw iązku z n iedaw nym i k rw a 
w y m ’ w ydarzen iam i w Tehera
nie. na teren ie całego Ira n u  do
konyw ane są liczne aresztowa
nia  Jak podaje dz ienn ik „D a d “ 
dotychczas aresztowano lub  w y 
toczono śledztwo przeszło 1000 
” sobom.

O bok aresztowań odbyw ają 
sie także masowe zw a ln ian ia  z 
pracv „pode jrzanych “  ro b o tn i
ków  i u rzędn ików .

K ilk u  deputow anych do

M edżlisu zw róc iło  się do m in i
stra spraw w ew nętrznych z żą- 
deniem  w y jaśn ień  w  spraw ie 
k rw a w e j m asakry, dokonanej 
na bezbronnych tłum ach dnia 
15 lipca. D eputow anv S zustari 
osw iadczvł że według zebra- 
iv c h  przez niego in fo rm a c ji, 
p raw dziw a liczba o fia i k rw a w e j 
n iedz ie li w Teheran ie iest znacz
nie  wyższa od liczby, podanej 
przćz źród ła o fic ja ln e  Szustari 
s tw ie rdz ił, że na placu Bacha- 
restańskim  zostało -»abitych i  
rannych  ponad tysiąc osób.

i
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N a g ro d y  P ańs tw ow e  za o s ią g n ię c ia  w d zied zin ie  n a u k i,  
p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  i  s z tu k i —  za ro k  1951

U c h w a ł a  P r e z y d i u m  R z ą d u
P re z y d iu m  R ządu  na p o s ie d ze n iu  w  d n iu  18 lip c a  

1951 ro k u  na w n io s e k  K o m ite tu  N a g ró d  P a ń s tw o 
w y c h , d a ją c  w y ra z  szczegó lne j o p ie k i P a ń s tw a  nad  
ro z w o je m  n a u k i, po s tę p u  te ch n iczn e g o  i  s z tu k i, w  t r o 

sce o w s z e c h s tro n n y  ro z w ó j k u l t u r y  n a ro d o w e j w  P o l
sce L u d o w e j —  p o s ta n o w iło  p rz y z n a ć  n a g ro d y  za 
o s ią g n ię c ia  w  d z ie d z in ie  n a u k i, pos tępu  te ch n iczn e g o  
i  s z tu k i za ro k  1951 ja k  n a s tę p u je :

W D Z IA L E  N A U K I
Naqrody I stopnia

Prof. d r  inż. M ich a ł Broszko
za osiągnięcia naukowe w 

dziedzinie hyd rom echan ik i teo
retycznej.

Prof. d r  inż. W ito ld  B u d ry k  — 
osiągnięcia naukowe w dzie

dzinie przew ie trzan ia  kopalń 
* Podsadzki p łynne j.

Prof. d r  A d o lf C hyb ińsk i —
*a pracę nad m uzyko log ią  i h i
storią m uzyk i w  Polsce, k tó re  
™ prace da ły podstaw y do w a ł
k i o rea lizm  w  muzyce po lskie j.

P yr. Jan Czarnocki — za do
robek naukow y na po lu geologii 
°  w ie lk im  znaczeniu dla gospo- 
dark i narodow ej w  Polsce L u 
dowej.

P ro f. d r  N a ta lia  G ąsiorowska- 
'»rabowska — za ca łokszta łt 
Prac naukowych, a w  szczegól
ności za prace nad dz ie jam i 
górn ictw a i h u tn ic tw a  oraz 
Przemysłu w  Polsce w  w ieku  
X IX .

Prof. d r  inż. Janusz Grosz- 
" *w s k i — za prace naukowe w 
dziedzinie rad io techn ik i.

Prof: d r K az im ie rz  K u ra to w - 
*k i — za dzje ło  z zakresu topo
logii.

P ro f. d r  S tefan P ieńkow ski —
za w yb itn e  osiągnięcia w  dzie
dzin ie  organ izacji badań nauko
w ych w  fizyce doświadczalnej.

P rof. d r Fe liks  P rzesm ycki —
za organizację i osiągnięcia w  
dziedzin ie m ik ro b io lo g ii labo ra
to ry jn e j i społecznej.

P ro f d r W ojciech R ubinow icz
— za w yb itne  osiągnięcia w  
dziedzinie f iz yk i teoretycznej, w  
szczególności p rom ien iow an ia  
w ielobiegunowego.

P ro f. d r  Hugo Steinhaus —
za dorobek naukow y w  dziedzi
nie rachunku  prawdopodobień
stwa i  m a tem a tyk i stosowanej.

P rof. d r  Janusz S u p n ie w sk i—
za osiągnięcia naukow e w  za
kresie fa rm ako log ii, m iędzy in 
nym i w  dziedzin ie syntezy an
tyb io tykó w .

Pro f. d r  W ojciech S w ie to- 
s ław sk i — za w yb itn e  osiągnię
cia naukowe w  dziedzinie te r
m ochem ii, k a lo ry m e tr ii, eb u lio - 
m e tr ii i azeotropii.

P rof. d r Fe liks  T e rlik o w s k i —
za osiągnięcia w  dziedzinie gle
boznawstwa i  żyw ien ia  roś lin .

Naqrody II stopnia
Prof. d r  L u d w ik  F leck — za

C iągn ięc ia  w dziedzinie serolo- 
KÓ.' m ik ro b io lo g ii, w  szczegół- 
C iści za badania nad durem
°sutkow ym .

Prof. d r Adam  G ruca —  za
0filągnięcia w zakresie nauko
w ej c h iru rg ii kostnej.

Prof. d r Józef H e lle r — za 
dorobek naukow y w  dziedzinie 
fiz jo log ii.

n a g r o d a  z e s p o ł o w a : 
In s ty tu t Badań L ite ra ck ich  — 
W osobach: pro f. d r Stefan Z ó ł- 

'evvski. pro f. d r  K az im ie rz  
*yka, p ro f. d r K az im ie rz  B u- 

®zyl{, pro f. d r  Jan K o tt, m gr 
N enryk M ark iew icz, pro f. d r 
" adeusz M ik u ls k i -— za zespoło

wą pracę p rzy w prow adzaniu 
■Marksistowskich metod w  ba
daniach lite ra turoznaw czych.

P ro f. inż. Janusz I> c h  Ja k u 
bow ski — za działa lność w  
dziedzin ie o rgan izac ji nauko
w ych badań e lektro techn icz
nych.

P ro f. d r  Józef K ostrzew sk! —
za prace w  zakresie k l in ik i  cho
rób zakaźnych i  ep idem io lo
gii. ,

P ro f. d r inż, A d o lf Lang rod—
za działa lność naukow ą w  dzie
dzinie ko le jn ic tw a .

P ro f. d r  inż. W acław  M oszyń
ski — za prace naukowe w  dzie
dzin ie  m aszynoznawstwa.

P ro f. d r  Adam  O pa lsk i —  za 
prace w  dziedzin ie h is topa to lo
g ii uk ładu  nerwowego, w  szcze
gólności za najnowsze prace z 
dziedziny k i ły  uk ładu  ne rw o 
wego.

P ro f. d r  B ogum ił P aw łow sk i
— za dorobek naukow y w  dzie
dzin ie f lo ry s ty k i T a tr  i  fitoso - 
c jo log ii.

P ro f. d r  Eugeniusz P i.ianow- 
sk i — za prace naukowe w 
dziedzin ie techno log ii p rze tw o
ró w  owocowych i  w a rzyw nych  
oraz m leczarstwa.

Doc. d r E leonora R eicherńw -
na — za osiągnięcia w  zakresie 
reum ato log ii.

P rof. ’ d r  inż. B łażej Roga — 
za prace paukowe w  dziedzinie 
koksochem ii.

P rof. d r inż. Rom uald Rosłoń- 
sk i — za prace naukowe w 
dziedzinie hyd ro log ii.

P ro f. d r Stefan Z b ig n iew  R ó
życk i — za prace z dziedziny 
poznania ju ry  po lsk ie j oraz za 
prace z geogra fii fizyczne j.

P ro f. d r  Adam  Schaff —  za
dotychczasowy dorobek nauko
w y, ze szczególnym uw zględn ie
niem  pracy pt. „N a rodz iny  i 
rozw ój f ilo z o f ii m a rks is to w 
sk ie j''.

P ro f. d r  K az im ie rz  S m u li

kow sk i — za dorobek naukow y
w dziedzinie pe tro g ra fii.

P ro f. d r  inż. Bogdan Stefa- 
now ski — za prace naukow e w 
dziedzin ie te ch n ik i c ieplnej.

P ro f. d r W ito ld  S tefański —
za dorobek naukow y w  zakresie 
pa razyto log ii i je j zastosowania 
do w e te ryn a rii.

P ro f. d r inż. M a rce li S tra 
szyński — za prace naukowe w 
dziedzin ie chem ii ana lityczne j.

P ro f. d r  Jerzy Suszko — za 
prace naukowe w  dziedzinie 
chem ii organicznej.

P ro f. d r  inż. P aw eł S zu lk in  
— za prace naukow e w  dziedzi
nie e lek tron ik i.

P ro f. d r  inż. M ich a ł Sm ia- 
lo w sk i —  za prace naukowe na 
po lu k o ro z ji m ię dzyk rys ta licz - 
nc j i in h ib ito ró w .

P ro f. d r S tan is ław  Thuem tt — 
za dorobek naukow y w  dziedzi
nie m inera log ii.

P ro f. d r Tadeusz W ażewskł —
za prace naukowe w  dziedzinie 
ana lizy  m atem atycznej.

Naqrody III stopnia
P ro f. d r  S tan is ław  Bac —  za 

dotychczasowy dorobek nauko
w y  w  dziedzin ie to rfoznaw stw a 
i hyd ro log ii.

P ro f. inż. W łodz im ie rz  B u 
rzyńsk i — za prace naukowe w 
dziedzinie m echan ik i technicz
nej.

Doc. d r Irena  Chm ie lew ska —
za zespół prac z dziedziny b io 
chem ii i jc i zastosowań w  m e
dycyn ie i fa rm ac ji.

P ro f. d r  W ik to r  Dcga —  za 
prace w  zakresie c h iru rg ii reha
b ilita c y jn e j.

Doc. d r K az im ie rz  Demeł — 
za dorobek naukow y w  dziedzi
nie b io lo g ii polskiego B a łtyku .

P ro f. d r  G erard  Labuda —  za 
pracę h istoryczna p t, „P ierwsze 
państwo słow iańskie  —  państwo 
Samona".

P ro f. d r  Bogusław  Leśnodor-
sk i —  za pracę h is to ryczno -

praw ną pt. „D z ie ło  Sejm u Czte
ro le tn iego“ .

P ro f. d r  S tan is ław  P opow -
ski — za dotychczasowy doro
bek naukow y, w  szczególności 
za badania w  zakresie patoge
nezy choroby reum atyczne j.

P ro f. d r inż. A n to n i Sałusto- 
w icz — za prace naukowe w  
dziedzin ie zw alczania tąpań i 
ciśnień w  gó rn ic tw ie .

P ro f. d r  inż. E dm und Szczepa
n ia k  —  za prace naukowe w  
dziedzin ie badań m odelowych 
ko n s tru kc ji.

D r E dm und W ojc iechow ski —
za badania nad now ym i m eto
dam i przygotow ania  szczepio
nek p rzeciw  d u ro w i osutko- 
wemu.

P ro f. d r Roman W oftns iak —
za dorobek naukow y w  dzie
dzin ie eko log ii i  e to log ii zw ie 
rz ą t

N A G R O D A  . ZESPO ŁO W A: 
Inż. Józef S obkow iak, inż. W ła 
dys ław  D obrueki, pośm iertn ie  
inż. A d o lf D re ja  — za opraco
wanie po raz p ierw szy w  Po-isce 
pełnego p ro je k tu  w a lcow n ' że
laza, w ybudow ane j i u ruchom io
nej w Zaw ierc iu .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Inż. d r  Leon W inogradów , inż. 
Z ygm un t Dom ański, inż Jan 
C hm ie leński — za opracowanie 
oryg ina lnego sposobu p roduko
wania szkła piankowego m eto
dą ciągłą i zrea lizowanie te j 
m etody w  przemyśle.

Naqrody III stopnia

W D Z IA L E  PO STĘPU  T E C H N IC Z N E G O
Naqrody I stopnia

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Nlgr K a ro l A kerm an, inż. S ta
n is ław  Ż u rakow sk i, inż. B rom - 
s,sw  Ż m udziński, inż. Seweryn 
ńie tze — za za in ic jow an ie  i 
^Pracowanie w  ska li przem ysło
wej p ro d u kc ji kwasu s ia rkow e- 

z surowca kra jow ego: anhy
d ry tu w  fabryce w  W izowie.

Inż. Jerzy G rzym ek —  za 
''Pracowanie now e j m etody p ro 
dukc ji cem entów szybkospraw - 
,Wch j cennych p ro du k tó w  
doocznych.

Inż. Cezary L u b iń s k i —  za
w yb itne  i p ion ie rsk ie  osiągnię
cia w  dziedzin ie unowocześnie
nia m ontażu ciężkich k o n s tru k 
c ji s ta low ych m ostów (m. in. 
M ost Ś ląsko-D ąbrow ski!, ha l fe 
brycznych i w ie lk ic h  agregatów 
przem ysłow ych, a w  szczególno
ści za m ontaż pieców ob ro to
w ych  w  W izow ie i  W ierzb icy.

P ro f. inż. Józef Szczęsny- 
T u rs k ł —  za in ic jow an ie , op ra 
cowanie ł w prow adzanie do 
przem ysłu now ych b a rw n ikó w  
i  p ó łp ro d u k tó w  chem icznych.'

Naqrody II stopnia
M gr Jerzy Adam łezka —  za

^Pracowanie technologii pro
je k c ji żelazoniklu oraz za pro
jekt, budowę i uruchomienie za
kładu żelazoniklu w  Polsce.

Wojciech Bąk, ślusarz w a r- 
oplątowy — za opracowanie i

zbudowanie apara tu do w y d m u 
ch iw an ia  ba lonów szklanych.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Inż. W ładysław  Bieda, inż. 
Z b ign iew  T oka rsk i, inż. Salo
mon Rosenberg, F ranciszek N a- 
do lsk i — brygadzista, M ordka

W loszczowskt —  robo tn ik , inż. 
W ładys ław  Rut, F ranciszek 
M ie ln ik  —  m is trz  p iecowy —
za opracowanie techno log ii i 
uruchom ien ie  p ro d u k c ji w y ro 
bów m agnezytowo -  fo rs te ry to - 
w ych z surowców k ra jow ych .

Inż. Eugeniusz B rochszta jn  —  
za opracowanie p ro je k tu  nowo
czesnej fa b ry k i apara tów  ra 
diowych.

N A G R O D A  ZE SPO ŁO W A: 
Inż. S tefan C hw a llńsk i, inż. 
W ik to r A lb rech t, inż. S tan is ław  
W yrzykow sk i, inż. Leszek M ra - 
z.ek, inż. Bohdan B rodow sk i — 
za opracowanie m etody i u ru 
chom ienie p ro d u k c ji w łókna  
syntetycznego w  fab ryce w  Go
rzow ie.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
M g r inż. W ładys ław  G luz ińsk i, 
inż. Józef P asterny — za opra
cowanie m etody zdalnego stero
wania przenośników  oraz zun i
f ikow an ych  pó l rozdzie lczych 
wysokiego napięcia d la  do łow ej 
sieci kopa ln iane j.

M g r inż. Z b ig n iew  K opczyń-

sk i —  za opracowanie k o n s tru k 
c ji i uruchom ien ie  po raz p ie rw 
szy w  Polsce p ro d u kc ji trans
fo rm a to ró w  tró ju zw o jen iow ych  
o m ocy 40 M. V. A.

Inż.' W incenty  M usia lek  —  za 
opracowanie k o n s tru k c ji pieców 
m artenow skich  75 ton, d la  hu ty  
, Częstochowa“ , za pioniersKie 
p róby stosowania tlen u  w  p ro 
cesie świeżenia sta li, prowadzą
ce do szybkich w ytopów

Inż. M arek  Nacht — za ko n 
s tru kc ję  prasy hyd rau liczne j 
6.000 ton d la  przem ysłu gumo
wego.

P ro f. d r  inż. W ieńczysław  
Poniż — za w prow adzanie w  
Polsce p re fa b ry k a c ji k o n s tru k c ji 
żelbetowych w  bu dow n ic tw ie  
przem ysłow ym .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
P rof. d r  inż. W łodz im ie rz  Ska- 
w ow ski, inż. Jakub A bram ow icz
— za opracowanie m etody sto
sowania nowych m a te ria łó w  z 
surowca kra jow ego dla now o
czesnego budow n ic tw a drogo
wego.

S tan is ław  B a rto ld , m a js te r 
pieców tune low ych — za 32 u- 
spraw nien ia, a w  szczególności 
za opracowanie m echanizacji 
w yrobu p ły tek  ściennych oraz 
mechanizacje szk liw ien ia .

P rof. inż. W ito ld  B ie rna w sk i—
za in ic jo w a n ie  i rozw ija n ie  
współpracy uczelni i in s ty tu tu  
badawczego z robo tn ikam i w 
dziedzinie ob róbk i w ió row e j.

N AG R O D A ZESPO ŁO W A:
Inż. Z ygm un t B u jakow sk i, inż. 

Franciszek G iusk i, Jerzy K a 
czyński — techn ik  kon s tru k to r. 
Fe liks B ia łozór — tech n ik  — za 
opracowanie zasad n o rm a lizac ji 
i u n if ik a c ii suwnic hutn iczych 
w szczególności zaś za k o n s tru k 
cję suw nicy le tn icze j o nośno
ści 120 ton dla  h u ty  Często
chowa.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
M g r W ładys ław  Chajec, M ie 

czysław Solecki — laborant, Zo
fia  B arud — labo ran tka  — za 
opracowanie m etody przem ysło
wego o trzym yw a n ia  b rom u i  jo 
du z solanek.

N AG R O D A ZESPO ŁO W A:
Prof. d r  inż. M ik o ła j Czyżew

ski, inż. P la ton Januszewicz, 
inż. Czesław K a la ta , .Tózef M ie 
szczak — od lew nik, obecnie k ie 
ro w n ik  od lew n i Z ak ładów  B u 
dowy Maszyn i  A p a ra tu ry  w  
K rako w ie , inż. S tan is ław  Pel- 
czarski, pro f. inż. G ab rie l K n ia - 
g fn in  — za wprowadzenie do 
przem ysłu polskiego że liw a m o
dyfikow anego.

Inż. Roman D ew g ird  —  za
nowe opracowanie w  dziedzin ie 
zastosowania ce ra m ik i i  kon 
s tru k c ji staloceram icznych w 
bu dow n ic tw ie  przem ysłow ym .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
Paw eł F ila k  — rębacz przo

dowy, Józef K o w a lik  — gó rn ik  
przodowy, Józef Szulc — g ó r
n ik  przodow y — za opracowa
nie i zrea lizowanie szybkościo
wych metod przekładek pancer
nych przenośników  zgrzebło
wych.

M arian  G a j —  techn ik , s ta r
szy k o n s tru k to r —  za udosko
nalenie k o n s tru k c ji maszyny 
papiern icze j d la  fa b ry k i papie
ru  w  Jeziornie.

P ro f. d r  inż. Eugeniusz H łl-  
debrandt — za unowocze
śnienie m etod p ro je k to w an ia  i

pozwalających na poważne 
oszczędności s ta li w  dziedzinie 
budowy mostów.

M arian  Jaw orek —  m a j
ster e le k tryk , obecnie inspekto r 
techniczny w  Zarządzie P ortu  
Gdańsk — G dynia — za 12 za
tw ie rdzonych i zastosowanych 
w n iosków  rac jona liza torsk ich , a 
w szczególności za w prow adze
nie uspraw nień pow iększających 
bezpieczeństwo pracy przy 
urządzeniach prze ładunkow ych 
w  portach.

Inż. Paw eł K a n in k  —  za
opracowanie m etody i u rucho
m ienie p ro d u kc ji k rysz ta łów  
piezoelektrycznych dla potrzeb 
gó rn ic tw a  i  rad io fo n ii.

Inż. M ieczysław  K ap cryń - 
sk i — za opracowanie i w p ro 
wadzenie zasłony wodnej p rzy 
pracy w  hutach ogniowych cyn
ku. polepszających w  sposób za
sadniczy w a ru n k i h ig ieny i bez
pieczeństwa pracy.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
Inż. Józef K aw a, inż  K a ro l 
Now'ak — za za in ic jow anie, 
opracowanie 1 uruchom ien ie  w  
ska li p rzem ysłow ej po raz p ie r
wszy w  Polsce nowej p ro d u kc ji 
e lek trod  g ra fito w y c h  i  masy 
anodowej.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
inż Leon K la h r , inż. B runon 
Planeta, Roman Z a rzyck i —
techn ik , obecnie w ice d yre k 
to r  techn iczny w  Ł. Z, P rzem y
słu Tłuszczowego — za u rucho 
m ien ie  p ro d u k c ji szeregu che
m icznych środków  pom ocn i
czych dla przem ysłu w łó k ie n n i
czego i garbarskiego.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
inż Bohdan K o ło m y jsk i, L u 
dom ir Kuczkow ski — tech
n ik , obecnie k ie ro w n ik  W y
dzia łu  Transportow ego, W ład y 
sław Zapart — technik, obec
nie k ie ro w n ik  W ydz. K o n tr .-  
Remont., S tefan Polak — m e
chanik, z-ca kier-, wydz. W ie l
k ich  Pieców, H e n ry k  M ire k  — 
techn ik , obecnie k ie ro w n ik  Rro- 
d u k c ji wydz. W ie lk ich  P ieców 
— za zm echanizowanie zasila
n ia  W ie lk ich  P ieców w  hucie 
„P o k ó j“ .

N A G R O D A  Z E S P O ŁO W A : 
pro f. inż. E dw ard K rz y w ic k i, 
Roman Dobosz — garbarz, 
obecnie k ie ro w n ik  G a rba rn i n r 
2 w  W arszaw ie —  za unowocze

śnienie techno log ii garbunku 
Skór św ińskich .

Inż. Józef Łap ińsk i — za pra
ce nad wprowadzeniem  m e ta li
zacji na tryskow e j w  Polsce.

Franciszek M azgaj — b ryga
dzista. sto larz — za opracowanie 
i w ykonan ie  w ie r ta rk i 4-wrz.e- 
cionowe.i przyspieszaiącej p ro
dukc ję  desek szarpakowych.

N A G R O D A  ZESPOŁO W A: 
inż. S tan is ław  M ankicw icz, inż. 
A n to n i B orow ski. M arian  M i
cha lsk i — technik, inż. A le k 
sander C hrzanow ski — za 
w prowadzenie po raz p ierwszy 
w  Polsce m etody w ykonyw an ia  
hal przem ysłow ych przy pom o
cy kom bajnów .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
d r Jadw iga M arch lew ska - 
Schra.jerowa, m gr B runon  .la 
mer, inż. Irena Sender, inż. Ze
non K ierm asz — za opracowa
nie m etody i o trzym an ie  w  ska
l i  przem ysłow ej celu lozy drzew 
nej o w ysok im  stopn iu  czysto
ści.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A, 
inż. Bolesław  M ile j,  A n to n i Szy- 
macha — m urarz, obecnie k ie 
ro w n ik  Zarządu B udow y n r 2, 
inż Ferdynand GuncHach. A n 
ton i Ś w ięcick i — brygadzista 
S tan is ław  Furm anek — techn ik  
budow lany, obecnie Naczelny 
D y re k to r Z.B.M.W . n r  2 — za 
unowocześnienie o rgan izacji ro 
bót budow lanych przez zastoso
wanie systemu potokowego na 
O siedlu M uranów .

Inż. Jerzy M lra c k i —  za opra
cowanie technolog ii i op rzyrzą
dowania do p ro d u k c ji po toko
w e j samochodu „S ta r 20“ .

Zespół sk łada jący się z ro b o t
n ikó w  w ysun ię tych : F e liks  Pa- 
ś te rn iak  — kra jacz szkła, obec
nie  Naczelny D y re k to r C. Z. 
Przem ysłu Szklarskiego, K a z i
m ie rz L u d w ik o w s k i — techn ik , 
obecnie k ie ro w n ik  Dzia łu  
Szklarskiego, M a rian  W ó jc ik  — 
hu tm is trz , obecnie D y re k to r 
H u ty  Szkła Zabrze, Tadeusz J u 
rek — h u tn ik , obecnie D y re k to r 
K un ick ich  Zakładów  Szkla rsk ich 
Jan Lichoś — h u tn ik , obecnie 
Z-ca D yr. do S praw  Technicz
nych H u ty  Ząbkow ice, Z yg
m u n t Baran — h u tn ik , S tan i
sław  M arc ink ie w icz  — ślusarz 
— za opracowanie m etody skró
conych rem ontów  wanien i p ie
ców w  przem yśle szk la rsk im .

D r Tadeusz P e rk itn y  —  za
opracowanie m etody p ro d u kc ji 
be lek z odpadków  drew na z 
jednoczesną im pregnacją.

N A G R O D A  Z B IO R O W A : W a
cław  Poręcki — m urarz, obecnie 
Inspektor M in . Bud. M. i O., S ta
n is ław  R ybak — m urarz, obec
nie inspekto r M in . Bud. M. i O., 
Stefan Oczak — m echanik, 
obecnie st. inspek to r M in . Bud.

M. i O., M a rian  C u krow sk i —*
m urarz, obecnie in s tru k to r Lab. 
W yk  Rzemiosł. W ładys ław  Za
górsk i — cieśla, obecnie in 
s tru k to r Lab. W yk. Rzemiosł —  
za osiągnięcia w  stosowaniu i  
rozpowszechnianiu zespołowych 
metod pracy w  bu dow n ic tw ie .

N A G R O D A  Z E S P O ŁO W A : 
inż. Franciszek R ych lik , B ro n i
sław C zern iaw ski — techn ik , 
obecnie Z-ca Naczeln ika W y
działu Mechanicznego D .O .K P , 
Bernard Zdunek — m aszynista, 
Bernard S yku te ra  — ślusarz, 
obecnie pom ocnik Nacz. Paro
wozowni — za opracowanie 1 
wprowadzenie oszczędniejszego 
systemu rew izy jn ych  na p ra w  
parowozów.

N AG R O D A  Z E S P O ŁO W A :
A leksander Sadowski — in 

spektor służby ruchu, W łod z i
m ierz K onow a ł — na cze ln ik  
oddziału eksploatacyjnego, B ro 
n is ław  W ęgrzynow ski — k ie 
ro w n ik  dzia łu ruchu, inż. Jan  
Paszcza — naczeln ik w yd z ia łu  
technicznego, W ilhe lm  Piegza—  
k ie ro w n ik  dzia łu  o rgan izac ji, 
S tan is ław  Szpak — k ie ro w n ik  
oddziału dyspozycji, K az im ie rz  
K oz ia rsk i — k ie ro w n ik  od
dzia łu  dyspozycji — za uspra
w n ien ie m arszru tac ji pociągów  
przy ładunkach masowych.

N AG R O D A  ZE S P O ŁO W A :
Inż. Stefan S traszyński M g r

S tan is ław  S ta ff — za opracowa
nie m etody i p rodukc ję  m asy 
an tyko rozy jne j do w yk łada n ia  
zb io rn ików  w  przem yśle fe r 
m entacyjnym .

N AG R O D A  Z E S P O ŁO W A :
Prof. d r  inż. Ludgar M iro s ła w  

S zklarski, m gr inż. W ładys ław  
Dudek, m gr inż. Z ygm un t K a 
w eck i — za opracowanie zdal
nego sterowania i sygna lizac ji 
w  przewozie g łów nym  do ło
wym .

N AG R O D A Z E S P O ŁO W A :
Jan Tylec — gó rn ik  s trza ło 

wy, Idzi Trzoska — nad sztygar 
— za opracowanie i zrea lizow a
nie m etody „dw óch c y k li na do
bę“  na ścianach.-

N A G R O D A  ZES P O ŁO W A :
Inż. W ładysław  W ęgrzyn iak,

inż. Józef Ż uraw el, inż.* E m il 
M ałek, inż. Bogdan Januszkie
w icz, inż. Lech N erlew sk i — za
p ro jek tow an ie  i w ykonan ie  m e
chanizacji i au tom atyzacji zała
dunk i! w ie lk iego pieca h u ty  
„B o b re k “ .

M g r inż. Zenon W iłu n  — za
opracowanie now e j m etody 
przyśpieszonego badania g ru n 
tów  dla celów fundam entow a
nia.

Prof. d r  inż. S tefan Zagrodz- 
k i — za wprowadzenie nowych 
metod o trzym yw an ia  ubocznych 
p roduk tów  z melasy, a w szcze
gólności potażu i  drożdży pa
stewnych.

W D Z IA L E  L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
■ |

Naqrody I stopnia
Leopold S ta ff — za ca łokszta łt 

twórczości poetyckie j.
J u lia n  T u w im  — za twórczość

poetycką i przekładową.
W ojciech B ryd z iń sk i — za ca

łoksz ta łt dz ia ła lności a rtys tycz
nej, ze szczególnym uw zg lęd
nien iem  pracy scenicznej w  P o l
sce Ludow ej.

Grzegorz F ite lb e rg  —  za ca
łoksz ta łt dzia ła lności a rtys tycz
nej i popu laryzację  m uzyk i p o l
skie j w  k ra ju  i  za granicą.

Jan Kosrczyc - W itk ie w icz  —
a rch ite k t — za ca łokszta łt p ra 
cy w  dziedzin ie konse rw ac ji za

b y tk ó w  i p ro je k t a rc h ite k tu ry  
gmachu SGPiS.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Tadeusz Szeligowski, Roman 

B randstae tte r — za operę pt. 
„B u n t Ż aków “  i za lib re tto  do 
tejże opery.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
P aństw ow y Zespół P ieśni i 

Tańca „M azowsze“  pod k ie ro w 
n ic tw em  Tadeusza S yg ie tyń - 
skiego, a m ianow ic ie : Tadeusz 
S yg ie iyński, Eugeniusz P ap liń - 
ski. M ira  Z im ińska  oraz Zespół 
A rtys tyczn y  — za w yb itn e  o- 
siągnięcia twórcze w  dziedzin ie 
polskiego tańan ludowego i  p o l
skie j p ieśn i ludow ej.

Naqrody II stopnia
W ale rian  B ie rd ia je w  —  za

nowe opracowanie i  w yb itną  
rea lizację  opery „H a lk a “  M o-

n iuszk i oraz za w ystaw ien ie
opery „B o rys  G odunow “  M u - 
sorgskiego w  P aństw ow ej Ope-

W ystęp  zespołu p ieśn i i  tańca 
im . A le ksa nd row a

I^ażdy w ystęp  radzieckich 
£r tystów, w span ia łych radziec- 
Klch zespołów artys tycznych 
^est d la  nas w ie lk im  świętem , 
^ 'e lk im  dn iem  k u ltu ry  i sztuki.

to dlatego, że artyśc i radziec- 
Cv nie ty lk o  obdarow u ją  nas 
® "Tm i w ystępam i pełnią a r ty -  
®tyczneg0 zadowolenia, ale i 41- 

nas. Uczą nowego repertua -
Hi, rea listycznego . w yko na w -

nowego, świeżego podej- 
Cla d0 słuchacza, k ie ru ją  naszą 

hWagę na nowe to ry  rozum ie
nia 1 odczuwania artystycznego,
®frzez to, że w  każdym  n iem al 
8"'.vrn występ ie w prow adza ją  
h °We fo rm y  i ga tunk i a rty s ty - 
^ n e , związane z pracą i życiem 
conaz to nowego i ba rdz ie j u - 
^ 'viadomioneeo odbiorcy. P rzy - 
*U d  w ystępów  radzieckich ze- 
8Dołów m A leksandrow a. P ia t- 
hickiego. M o js ie jew a. Sw ieszni- 
k °w a  „B ie r io z k i“ . ba le tu g ru - 
*'ńskiego. ba le tu T ea tru  W ie l
kiego w M oskw ’e i innych po
zw o lił nam  podnieść znacznie

poziom  w ykonaw czy naszych
zespołów artystycznych , zorga
nizować nowe zespoły, choćby 
i nasze piękne „M azowsze“ ; w y 
stępy so lis tów  radzieck ich zna
cznie się p rzyczyn iły  do pod
niesienia naszego w yko n a w 
stwa artystycznego tak w  dzie
dz in ie  m uzyk i ja k  tea tru , spot
kan ia  z kom pozytoram i, li te ra 
tam i, p las tykam i, h is to ryka m i 
sztuki, m uzeologam i ro z ś w ie tli
ły  w ie le  spraw  spornych, u g ru n 
tow a ły  naszą w a lkę  o rea lizm  
socja lis tyczny w  sztuce, b y ły  
w ie lką  lekc ją  przodu jące j k u l
tu ry  i sztuki.

A rty ś c i i zespoły radzieckie 
uczą nas wysoce hum an istycz
nego stosunku do sztuk i 1 sztu
k i do ludzi, uczą p raw dy życia 
i odczuwania — dlatego to w ła 
śnie z taka n iec ie rp liw ośc ią  o- 
czekujem y na każdy występ na
szych radzieckich kolegów i  to 
warzyszy.

Obecnie gościmy w  Polsce ze
spół P ieśni I Tańca A rm ii Ra

dzieckie j, odznaczony O rderem  
Czerwonego Sztandaru, k tó ry  
og lądaliśm y ju ż  u nas w  1946 
r., pod dy re kc ją  jego założycie
la A leksandra  A leksandrow a, 
którego im ię  dziś Zespól nosi. 
Obecnie k ie ro w n ik ie m  Zespołu 
jest syn A leksandra , zasłużony 
a rtys ta  RSFRR, lau rea t N agro
dy S ta linow sk ie j, B orys A le 
ksandrów.

K ażdy z zespołów radziec
k ich  posiada swój p ro fi l repe r-' 
tu a ro w y  1 artystyczny, każdy 
spełnia inną fu n k c ję  w  życiu 
artys tycznym  w ie lk iego Z w iąz
ku Radzieckiego. Zespól Pieśni 
i Tańca im . A leksandrow a po
siada swa specyfikę. Jest nią 
tem atyka w ojskow a. W swym  
p ro filu  rep e rtua row ym  dba więc 
Zespół przede w szystk im  o te 
m atykę  przesyconą głęboką m i
łością ojczyzny, w ia rą  w  n ie 
spożyte s iły  i bohaterstw o A r 
m ii Radzieckie j, je j dążeniam i 
i ideałam i, w ie lką  m iłością do 
wodza całej postępowej ludzko

ści Józefa S talina . T em atyka ta 
jes t treścią życia i  pracy na ro 
dów  radzieckich. Zesppł A le 
ksandrow a u jm u je  ją  wszakże 
specyficznie, z pu n k tu  w idzenia 
żołnierza. Z tego ■ też m. in. 
względu Zespół A leksandrow a 
nie jes t przeznaczony d la  m a
łych  czy średnich sal, lecz dla 
sal na jw iększych, a w łaściw ie 
w ystępów  plenerow ych, gdzie o 
powodzeniu decydu je poza tre 
ścią wykonywaniach u tw o rów  
w ie lka  masa dźw iękowa, potęż
ne rz u ty  choreograficzne. Te
go się też trzym a zespół od 23 
ła t swego is tn ien ia . W  czasie 
W ojny N arodow e j Zespół, po
dzie lony na małe g rupy  ko n 
certowe, dociera! do n a jd a l
szych zaką tków  fron tow ych , 
niosąc radość, w ytchn ien ie  i za
pał do dalszej w a lk i o św iętą 
sprawę w olności i  pokoju. Oto 
cc np. p isa li obrońcy S ta ling ra 
du w  czasie najcięższych w a lk  z 
ho rdam i h itlie ro w s k im i: „P ie ś 
n i w o jenne rozpala ją  w  nas za
pał do nowych zw ycięstw  w  
walce z najeźdźcą i  pragnien ie 
ostatecznego zwycięstwa nad 
wrogiem  faszystow skim . W spól
nym  w ys iłk ie m  zb liżam y godzi
nę zwycięstwa. P ieśni zespołu

są zarówno wezw aniem  do
tw órcze j p racy i  pokojowego 
życia, ja k  i  do rw yc ięstw a nad 
w rog iem  na p o lu  b itw y “ .

Zespół P ieśni i Tańca A rm ii 
Radzieckie j w ys tą p ił w  Łazien
kach, w  Teatrze na Wyspie. 
W ykona ł szereg pieśni, przew aż
nie dobrze znanych słuchaczom 
polskim , z k tó rych  „B a n d u ra “  
„Spoglądam  na niebo' „P ieśń 
pogran iczn ika“ , stara pieśń żoł
n ierska „D ońcy-m o łodcy“  spec
ja ln ie  przypad ły  do gustu s łu 
chaczom, doznając serdecznego, 
gorącego p rzy jęc ia  odpow iada
jącego w ysokiem u kunsztow i 
w ystępów  Zespołu.

Zespół w yko na ł ponadto sze
reg ludow ych pieśni polskich, 
ja k  „W is ła “ , „O d K rako w a  ja 
dę“  „K ra k o w ia k “ , „K a s ia “ , a 
rów nież dobrą pieśń masową 
O learczyka „M ilio n y  rą k “ . Z go
rącą wdzięcznością p rz y ję li po l
scy słuchacze i w idzow ie, w y 
konanie naszych pieśn i lu 
dowych.

Znakom ic ie  w yp ad ły  tańce w  
w yko na n iu  ba le tu Zespołu „T a 
niec ro s y js k i“ . „T an iec kaw a le 
ry js k i“  i  „Tańce żo łn ie rsk ie “  z 
m uzyką Borysa A leksandro
wa, uk ładu  zasłużonego dz ia ła 
cza sz tuk i, laureata Nagrody

S ta lino w sk ie j P aw ła W irskiego. 
Cóż za wspan ia ła  techn ika  tan 
cerzy! Cóż za k a p ita ln y  w yraz  
i em ocja!!

O czarowani śpiewem  i  ta ń 
cam i opuszczaliśmy T ea tr na 
W yspie z głęboką wdzięczno
ścią d la  Zespołu P ieśni i  T ań 
ca im . A leksandrow a za p ię k 
ny w ieczór artystyczny. Po ta 
k ich  koncertach ja k  występy 
Zespołu A rm ii Radzieckie j ła t 
w ie j jes t wa lczyć i  pracować. 
W ystępy Zespołu im . A le k 
sandrowa w  Polsce z pew 
nością przyczyn ią się do je 
szcze lepszego poznania przez 
nasz naród k u ltu ry  Z w iązku  
Radzieckiego, staną się okazją 
do zam anifestowania uczuć n ie 
roze rw a lne j p rzy jaźn i ze Z w iąz
k iem  Radzieckim , będą w ie lką  
dźw ign ią  naszej rodz im e j k u l
tu ry  i d latego to z tak  w ie lk im  
uczuciem sym pa tii i m iłośc i w i
tam y Zespół P ieśni i Tańca 
A rm ii R adzieckie j im . A leksan
drow a w  naszym k ra ju , pewni, 
że znajdzie wszędzie, gdzie 
ty lk o  będzie w ystępow ał, o tw a r 
te serca, uszy i oczy na swą 
wspaniałą, ludow ą, socja listycz
ną twórczość i sztukę!.

JE R ZY  J A S IE L S K I

rze im . St. M on iuszki w  Pozna
niu.

Jerzy Broszkiew tcz —  za po
wieść o Chopinie p t. „K s z ta łt 
m iłośc i“ .

A lfons K a rn y  —  za p o rtre t 
gen. Sw ierczew skiego-W allera 
oraz za osiągnięcia w  rzeźbie 
po rtre tow e j.

A leksander KobzdeJ —  za
obraz „D z ie rżyńsk i w  drodze 
na zesłanie".

P ro f. inż. arćh. Zdzis ław  M ę
czeński — za całokszta łt dzia
łalności.

Gustaw M orc inek —  za po
wieść pt. „P okład Joanny".

A nd rze j P an u fn ik  —  za
„S ym fon ię  P oko ju ".

H a lina  R udn icka —  za po
wieść dla m łodzieży pt. „U czn io 
w ie Spartakusa".

S tan is ław  Szplna lski —  za
w yb itne  osiągnięcia p ian is tycz
ne i  za propagandę m uzyk i po l
skie j oraz p ia n is tyk i po lsk ie j w  
k ra ju  i za granicą.

W acław W aśkow skl —  za
d rze w o ry ty  do książek P uszk i
na: „D u b ro w s k i"  i  „C ó rka  k a 
p itana“  oraz do Dzierżyńskiego 
„P am ię tn ik  w ięźn ia".

Edm und W ie rc ińsk i —  za 
pracę reżyse riką  w  P aństw o
w ych Teatrach D ram atycznych 
we W rocław iu .

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Zespół Państwowego T ea tru  
Kam eralnego w  W arszawie, za 
w ystaw ien ie  sz tuk i Stefana Że
rom skiego p t „G rzech". a n ra -  
nowicie: Bohdan K orzen iew sk i

— za inscenizację i reżyserię, 
A leksander Ze lw erow icz — za 
to lę  Jaskrow icza, Zofia M a îy - 
nicz —  za ro ię  Parm en. Leoka
dia Pancewicz — za ro lę  
O grodzkie j, W ładys ław  Sheybal 
—  ̂ za ro lę  Bukow icza, H a lina  
M ik o ła js k a  —  za ro lę  A nny.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
Zespół Państwowego Tea
tru  Polskiego w  W arszaw ie 
za w ystaw ien ie  sz tuk i G rib o je - 
tjow a pt. „M ąd rem u b iada", a 
m ianow ic ie : B ron is ław  D ąbrow 
sk i — za inscenizację i reżyse
rię, O tto  A x e r — za scenogra
fię , Jan K reczm ar — za ro lę 
Czackiego, Jan K u rnakow icz  — 
za ro lę  Famusowa.

N A G R O D A  Z E S P O ŁO W A : 
A dam  T a rn  — za sztukę pt. 
„Z w y k ła  spraw a" graną w  Pań
s tw ow ym  Teatrze Współcze
snym  w  W arszawie, E rw in  
A x e r — za inscenizację i  reży
serię tejże sztuki.

N A G R O D A  ZE SPO ŁO W A:
Zespół Państwowego T eatru  
Nowego w  Łodzi, a m ia no w i
cie: K az im ie rz  Dejm ek —  za 
opracowanie, inscenizację i  re 
żyserię „Poem atu pedagogicz
nego" M akarenk i, Janusz W ar
m iń sk i — za sztukę pt. „Z w y 
cięstw o", je j inscenizację i  re 
żyserię.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
Zespół rea liza to rsk i f ilm u  pt. 
„W arszawska prem iera", a m ia 
now icie: K az im ie rz  S ikorsk i —  
k ie ro w n ik  m uzyczny, Jan R yb- 
kow sk i — scenarzysta, rea liza
tor, Jan Koecher — za ro lę  M o- 
n 'uszki, S tan is ław  Różewicz —  
scenarzysta i  I I  reżyser.

Naqrody III stopnia
Tadeus* Baird — za I  S ym fo

nię.

Lesław  B a rte ls k i —  za po
wieść pt. „Lu dz ie  zza rze k i"

Janina B ron iew ska —  za po
wieść d la  m łodzieży pt. „O g n i
wo".

A nna K ow a lska  —  za powieść 
pt. „W ie lk a  próba".

Ryszard M atuszewski —  za
książkę pt. „L ite ra tu ra  na przć- 
łom ie".

Adam  Sm olana —  za rzeźbę
„Raym onde D ien".

K onstan ty  Sopoćko — za cyk! 
rysunków  z życia D zierżyńskie
go.

A leksander S c iłfo r-R y lsk l —*
za powieść pt. „W ęg ie l".

N AG R O D A  ZESPO ŁO W A: 
pro f. inż. Jan B orow ski, inż. 
arch. Zb ign iew  Żu ław sk i, inż. 
arch. W ito ld  D o lińsk i — za p la 
ny i udzia ł w rea lizac ji tw ó r
czej re k o n s tru k c ji S tarego 
Gdańska.

N AG R O D A ZE SPO ŁO W A: 
prof. d r  inż. arch. Stefan S ie- 
n ick i, inż Stefan K ozińsk i — za 
naukowe opracowanie w n ę trz  
szkói, ob iektów  przem ysłow ych 
i w nętrz sklepowych.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
;nź arch Eugeniusz W ierzb ic 
k i, inż. arch. Jerzy M okrzyńsk i, 
inż. arch. W acław K łyszew sk i—  
za p ro je k t gmachu K C  PZPR.
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Tadeusz Urqacz.

C zy dałeś b ra c ie  
w s z y s tk o  z siebie?
P rzy je ch a ł do m nie roześm iany 
z pośw iatą  pe łnej już s iw izny . 
Ż a rto w a ł: — pokaż, m i kochany, 
ja k  słońce p ije  wodę z W is ły .

Przez sto w arszaw skich, m łodych  u lic  
chodziłem  z n im  do późnei nocy.
W  jego hu tn icze j, czerstwej tw a rz y  
lip ie c  się p rom ien iam i z łoc ił.

A ż gdzieś na moście, 
z im ną k ro p lą
lip co w y  m ariensztack i deszcz 
och łodz ił czoła nam.
I  w tedy
p rzy ja c ie l m ó j pow iedz ia ł 
—  Wiesz,
n ied ługo  rusza w  m o je j hucie
Piec „ B “ , na jw iększy  z w ie lk ic h  pieców.

Pod nam i w ió d ł do w odopo ju  
tysiące gw iazd  w arszaw ski w ieczór,

lecz nagle łuną  się zapa lił,
hu tn iczą  łuną
ja k b y  we śnie —
i b y ło  z nam i coś takiego,
co chyba się nazyw a —  szczęście.

W  p ó łm ro ku  lam p  huczało m iasto 
i  na organkach ktoś s łow iczy!. 

C h m u rka m i dym u w  m ro k  pow iew a ł 
cybuszek z w iśn iow ego drzewa.

j a —  m ó w ił h u tn ik  —  w  w ie lk ic h  piecach 
kocham  palenisk groźny żar 
ja k  kocham  młodość mego k ra ju , 
w arszaw skie  cegły, śląską stal.
Lecz czasem w  nocy b łyskaw ica  
ja k  k łę b y  chm ur, przecina m yś li 
—  czy dałeś, bracie, w szystko z siebie?
Do szczęścia trzeba s ta li w ięce j —
Już nie zasypiam. M yślę.
Ręce
kreś lą  na ju t r o  w y to p  szybszy —

Żołn ierze W ojska Polskiego
Siedem la t tem u w  1944 r. po

bo row y Eugeniusz Żuk, syn 
dw uhektarow ego chłopa, roz6 
począł służbę w  w o jsku. B y ł to 
okres coraz wspanialszych zw y
cięstw  Czerwonej A rm ii,  okres 
zdum iewających ca ły  św iat 
tr iu m fó w  s ta linow sk ie j s tra te 
gii.

A n i w y ta rte  k łam stw a  o „u p a 
trzonych pozycjach“ , ani w zm a
gający się te rro r  faszystów na 
ziem iach,, gdzie n ie  do ta rła  je 
szcze arm ia w yzw o lic ie li. _ ani 
m anew ry po lityczne im p e ria li 
stów nie  b y ły  ju ż  w  stanie od
w róc ić  m ilio n ó w  spojrzeń p ro
stych lu dz i całego św iata od 
M oskw y, s to licy  państwa, w  k tó 
ry m  rządzi lud.

Eugeniusz Żuk, syn d w u h e k 
tarowego chłopa doczekał c h w i
li, w  k tó re j osta tn i faszystowski 
żo łn ierz m in ą ł w  popłochu je 
go w ioskę Bogudziękę. Euge
niusz Żuk — jeden z w ie lu  m i
lionów  tych, k tó rzy  z zapartym  
tchem ś iedzili zw ycięski marsz 
niosącej wolność Czerwonej A r 
m ii — stał się żołnierzem. Żoł 
nierzem  Odrodzonego W ojska 
Polskiego.

O dznaczony
K rzy że m "G ru n w a ld u

I  ta k  co ro k u , i  ta k  co d n ia  
w  o g n iu , w  w y to p a c h  ro ś n ie  szczęście.

Z a m ilk ł. Pod rękę w z ią ł m n ie  mocno. 
Poszliśmy M arienszta tem  —  nocą. 
C hm urkam i dym u w  m rok  pow iew a ł 
cybuszek z w iśn iow ego drzewa.

I  ta k  co ro ku , i  ta k  co dnia  
W  pogwarze maszyn, w  śp iew kach zboża, 
w  p io runach  rozpalonych m ło tów  
ja k  k łę b y  ch m u r przecina m yś li 
stróż szczęścia, tw ó rczy  nasz n iepokó j:
—  czy dałeś bracie, w szystko z siebie? 
nam  trzeba ciągle w ięce j szczęścia.
Ono niech będzie w  tw o im  dziele, 
w  w ęglu, w  m eta lu , w  zbożu, w  cegle, 
ono niech będzie w  z ło tym  gron ie  
z m iczu rinow sk ich  sadów, o n im  
in żyn ie ro w ie  s łów  — poeci, 
zbudu ją  pieśń —  i  p ieśń poleci.

M in ę ło  7 la t od 1944 r., od ro 
ku  M an ifes tu  Lipcowego. Syn 
m ałorolnego chłopa, k tó ry  rzad
ko w yrusza ł pora o p ło tk i swo
je j wsi, rozpoczął d ług i m arsz 

Bogudzięki, zakończany aż 
pod Dreznem. Eugeniusz Żuk 
jest dziś kapitanem . 7 la t P o l
sk i Ludow e j — to je dn o cze śn i 
7 la t jego służby w  W ojsku P o l
skim .

Spośród tych , , k tó rz y  będą 
dziś obserwować defiladę, n ie 
w ie lu  zauważy że kpt. Ż uk od
znaczony jes t K rzyżem  G ru n 
waldu.

N ic dziwnego. W ie lu  jest od 
znaczonych w  bo ju  żo łn ierzy 
W ie lu  ich zobaczymy w  d e fila 
dzie. A le  dlatego w łaśnie w a r
to przypom nieć za co kp t. Żuk 
dostał G runw ald . Będziem y w 
ten sposób m ó w ili o wszyst
kich , k tó rych  o rdery  są św ia
dectwem  m iłości do Lud.-w e j 
O jczyzny, ich udzia łu  w w a l
ce o niepodległość naszego K ra 
ju .

B y ło  to  p rzy  fo rsow an iu  N y 
sy Ppor. Żuk, wówczas dow ód-

Program dzisiejszych uroczystości 
i imprez w Warszawie

Uroczystości w  d n iu  22 lipca 
rozpoczną się o godz. 8.30 złoże
n iem  w ieńców  na cm entarzu 
po ległych żo łn ierzy radzieckich 
Wieńce na grobie Nieznanego 
Żo łn ie rza  będą złożone o godz. 
9.15.

Na P lacu Feliksa D zierżyń
skiego odbędzie się defilada 
w ojskow a i sportowa. Początek 
d e fila dy  o godz. 10. Wstęp na 
P lac i na try b u n y  za zaprosze
n iam i.

O ddzia ły  p iechoty maszero
wać będą z P lacu D zierżyńskie
go trasą W —Z w k ie ru n k u  P ra 
gi. Pozostała część de filady  — 
u licą  N o w o tk i w  k ie ru n k u  Żo
liborza.

Dostęp do P lacu D zierżyń
skiego zostanie zam kn ię ty o 
godz. 9 50.

O godz. 13 odbędzie się przy 
u l Tow arow e j 77 uroczystość 
przekazania W ydaw n ic tw u  M i
n is te rs tw a O brony Narodowej 
ha l p rodukcy jnych  jedne j z n a j
w iększych budow li p o lig ra ficz 
nych P lanu Sześcioletniego i 
u ruchom ien ie cen tra lnych za
k ła dó w  gra ficznych W ydaw n ic 
twa.

O godz. 16 będzie o tw a rty  i 
przekazany do uży tku  ludności 
W arszawy K lu b  M iędzynarodo
w e j P rasy i  K s iążk i p rzy  zbiegu 
u lic  N ow y Ś w ia t i  A l. Jerozo- 
lim sk ich .

O godz. 17 będzie o tw a rty  i 
udostępniony dla  zw iedzających 
C en tra lny  Dom Tow arow y.

A tra k c y jn e  zabawy na Placu 
Dzierżyńskiego, W ybrzeżu Ko 
ściuszkowskim , G rochów ie, T a r
gówku, B ródn ie  i  w  Lasku B ie 
lańskim  rozpoczną się o god 
15. Na zabawach w ystąp ią  a r ty 
ści scen warszawskich, zespoły 
ludow e i am atorskie. Na B ie la 
nach odbędą się w ystępy T ea tru  
Syrena i  popisy sportowe. Po
nadto urządzony będzie k ie r 
masz książkowy.

D la dzieci zorganizowane bę
dą zabawy w  pa rku  m łodzieżo
w ym  i  w  ogródkach jo rd a n o w 
skich. W pa rku  szkolnym  prze
w idz iane są w ystępy tea tru  k u 
kie łkow ego, wesołe zawody, gry  
i  lo terie .

W ieczorem w  Lasku B ie lań 
sk im  i  na P ow iś lu  odbędą się 
pokazy ogni sztucznych.

ca baterii, otrzymał zadanie:
ogniem zaporowym  zatrzym ać 
n ieprzy jac ie la , aby u m o ż liw ;ć 
piechocie niezbędne przegrupo
w ania. Pozycje n iep rzy jac ie la  
b y ły  b lisko. B ateria , w  k tó re j 
s łużył podporuczn ik Żuk. zna j
dowała się na na jba rdz ie j w y 
sun ię tym  odcinku fron tu .

Przez 13 godzin n iep rzy jac ie l 
pode jm ow ał a tak i — piechota, 
lo tn ic tw o , czołgi. B a te ria  w y 
trw a ła  na m iejscu. T rzy  własne 
sąmochody zostały uszKodzone, 
ale s tra ty  n iep rzy jac ie la  b y ły  
n iew spó łm ie rn ie  większe. Na 
polu zostało 6 faszystow skich 
czołgów.

Po 13 godzinach do a taku na 
wroga ruszyła  piechota. Faszy
ści m us ie li się cofnąć. Oto za 
co odznaczony został K rzyżem  
G runw a ldu  podporuczn ik Żuk. 
Odznaczona rów n ież została ob
sługa ba te rii. 6 rozb itych  czoł
gów dało im  do tego pełne 
prawo.

pokojowego budow n ic tw a, któ
rego a rm ia  jest gwarantem .

I  k a p ra l B ib ro , dziś chorą
ży, pozostał w  w o jsku. Chorą
ży B ib ro  parę dn i tem u o trzy 
m ał kandydacką leg itym ację  
PZPR.

Ci, k tó rz y  będą oglądać de
filadę , zobaczą spadochronia
rzy. W  kombinezonach, ze spa
dochronam i na plecach przejada 
u licam i budu jące j się stolicy. 
Wśród spadochroniarzy — przo
d o w n ik  wyszkolenia. chorąży 
Czesław B ib ro , od miesiąca 
kandyda t do p a rtii.

W  S T O L I  C Y

P ie rw szy  w  p lu tón ie

W śród spadochroniarzy
W ojna by ła  zakończona. W 

B e rlin ie  na K a n c e la r ii Rzeszy 
pow iew a ł ju ż  od paru m iesięcy 
czerw ony sztandar, k ie dy  do 
w o jska w s tą p ił Czesław B ib ro .

B y ł to p ierw szy okres odbu
dow y naszego k ra ju . W M ości- 
cach, skąd pochodził, rob iono 
już  p lany, ja k  zw iększyć p ro 
dukcję  nawozów sztucznych. W 
jednostce. d 0 k tó re j Drzydzie- 
lono re k ru ta  Czesława B ibro, 
zaczęto p rzy  pomocy radziec
k ich  o fice rów  w yku w ać  nowe 
k a d ry  nieznanej da w n ie j fo r 
m ac ji —  k a d ry  skoczków spa
dochronowych. Rozpoczęto p ra 
cę, aby u w ie lo k ro tn ić  siłę po l
skich skrzydeł.

Po- zakończeniu służby Cze
sław B ib ro  d ługo się wahał. 
C iągnęło go do fa b ry k i, k tó ra  
go w ychow a ła , ciągnęło g o a b y  
pozostać w  fo rm a c ji, do k tó re j 
bardzo się p rzyw iąza ł. B y ł juz  
w tedy kapra lem , w zo row ym  żoł
nierzem, absolwentem  szkoły 
podoficerskie j.

O fice r po lityczny  w  jego je d 
nostce d ługo z n im  rozm aw ia ł. 
Rozm aw iał o zaszczytnej pracy 
w  w o jsku, o a rm ii powołanej 
przez lu d  i w  służbie ludu, o 
perspektywach polskiego lo tn i
ctwa i o jego w ie lk im  znacze
niu, w łaśnie rów nież i d la  fa 
b ry k i w  Mościcach, w łaśnie dla

T rzy  la ta  trw a  nauka w  Pod
chorążówce A r ty le r i i.  P lu tono - 
wy-podchorąż.y A h ie jczyk  skoń
czy we w rześniu d ru g i rok  
szkoły. O w y n ik i ju ż  się nie 
boi. T rudności, ja k ie  m ia ł po
czątkowo w  szkole, należą już  
dawno do przeszłości. Już nie 
śnią m u się po nocach alge
braiczne zadania, ju ż  n ie  trap ią  
go „s inusy“  i  „kos inusy“ .

M yś la ł, że n ie  da rady. Sześć 
la t p rze rw y w  nauce i od razu 
tak  szybkie tempo. A lgebra, 
trygonom etria , fizyka . Z w a liło  
się tego w iele.

A  jednak p lu ton ow y  -  podcho
rąży A h ie jczyk , ro b o tn ik  z 
Gdańskiego U rzędu M orskiego 
nie ty lko , że dał radę, ale na
w et w yp rzedz ił w ie lu  innych . 
P ierwszy ro k  na uk i w  Podcho
rążówce zakończył bez jednej 
t ró jk i.  Rok tem u, a ku ra t 22 l ip 
ca o trzym a ł stopień kap ra la  i 
odznakę wzorowego żołnierza. 1 
m aja awansował na p lu tonow e
go. P ie rw szy w  ca łym  plu ton ie .

W śród żo łn ierzy I  O fice rsk ie j 
Szkoły A r ty le r i i  będzie jecha ł 
p lu ton ow y  -  podchorąży A h ie j
czyk. Z zaszczytną odznaką 
wzorowego żołnierza na p ie r
siach.

Służąc w  wojsku, nie sp raw ił
on w stydu  swoje j rodzin ie. Cała 
n iem a l jego rodzina, ojciec i 
trzech brac i —  to górnicy. O j
ciec należał do K P F , obecnie 
jest członkiem  PZPR. Członka
m i PZPR są wszyscy jego b ra 
cia. Jeden z b rac i jes t sztyga
rem  w  kop a ln i „B o les ław  C hro
b ry “ .

W  październ iku  podoficer 
Płaczek wraca do /cyw ila . P rzy 
chodząc do w o jska nie  m ia ł 
żadnego zawodu. W  w o jsku 
zdobył zawód m echanika. W ra 
ca do W ałbrzycha, do przem y
słu węglowego, gdzie w ie  na 
pewno, że jego znajomość m o
to rów  ropnych  bardzo się p rzy
da.

Wobec ojczyzny, k tó rą  odzy
skał po ty lu  la tach pobytu na 
obczyźnie, spełn ia ł swój obyw a
te lsk i obowiązek, służąc w 
wojsku. Spełniać go będzie na
dal. ja ko  żołn ierz narodowego 
fro n tu  w a lk i o pokój, o rea liza
c ję  p lanu 6-letniego.

M o to ry  ropne są nie ty lk o  w  
czołgach. Służą one rów nież ko 
pa ln iom . Podoficer Płaczek do
brze zna ich budowę, w ie. ja k  
je  obsługiwać. I  w  czołgu i  w  
fab ryce p racu ją  one dla poko
ju . O tym  rów nież w ie  po do fi
cer Płaczek.

Depesza Marszalka K. Rokossowskiego
do budowniczych

Centralnych Zakładów Graficznych 
Wydawnictwa MON

I  w  czołgach i w  fabrykach  
—  m o to ry  p racu ją  

d la  pokoju
On rów nież weźm ie udz ia ł w  

defiladzie. A le  trudno  go będzie 
ujrzeć. M a rian  Płaczek — to 
ten, k tó ry  poprow adzi czołg N r 
178. Czołgista M a rian  Płaczek 
syn górn ika , rep a tria n ta  z 
F ra n c ji, w ie lo k ro tn ie  ju ż  w y 
m ien iany b y ł w  rozkazach.

Uroczyste odsłonięcie pomnika Feliksa Dzierżyńskiego

W  w ie lu  m iejscowościach  
odsłonięto tab lice  pam iątkow e  

k u  czci Feliksa  D zierżyńskiego
W  W arszawie, na Śląsku, na

Lubelszczyżnie, w  K ra ko w sk im  
i  w  Łodzi wszędzie, gdzie Fe liks 
D z ierżyńsk i o rgan izow ał lu d  do 
w a lk i o w yzw olen ie — w  m ie j
scach zw iązanych z Jego p r a 
cą, odsłonięto uroczyście ta b li
ce pam iątkowe.

W Puław ach, gdzie Fe liks 
D z ie rżyńsk i organ izow ał rob o t
n ików , chiopów, s tudentów  i 
żo łn ie rzy  z pu łkó w  B ie low sk ie - 
go i Tulskiego, do zbrojnego 
pow stan ia przeciw ko cara tow i, 
odsłonię to na te ren ie  dawnych 
koszar p u łk u  B ie lowskiego pom 
n ik  w ie lk iego rew o luc jon is ty .

D n ia  21 bm  odsłonięto ta b li
ce pam ią tkow e ku  czci Feliksa 
Dzierżyńskiego na S ta rym  M ie 
ście i p rzy u l R utkow skiego 7 
w  W arszawie Tab lica  w m u ro 
wana w  ścianę domu „P od M u 
rz y n k ie m “ na R ynku  Starego 
M iasta  głosi, że tu Fe liks  D z ie r
żyńsk i w  roku 1899 prow adził 
zebrania w arszaw skie j o rgan i - 
zac ji S D K P iL

Napis w y ry ty  na ta b lic y  przy 
u l. R utkow skiego 7 giosi: W 
ty m  domu. w redakc ji „C ze r
wonego Sztandaru" Centralnego 
O rganu S D K P iL  pracow ał Fe
lik s  D zierżyński w  okresie Re
w o lu c ji 1905 roku.

Na w ie lk im  placu przed hu - 
tą  „B a n ko w a “ zgrom adziło się 
ponad 8 tysięcy m ieszkańców 
D ąbrow y G órniczej. W głębo
k ie ! ciszy jd s łon ię to  tab lice  z 
napisem : „T u , na dziedzińcu hu 
ty  „B a n ko w a “ w  g rudn iu  1905 
ro ku  Feliks D zierżyński w y - 
s tąp ił na wiecu, w zyw ając ro - 
bo tn ików  Zagłębia do popar
cia walczącego na barykadach 
p ro le ta r ia tu  M oskw y“  Załoga

h u ty  „B an kow a“  podję ła  na - 
stąpnie uchw ałę o nadaniu h u 
cie im ien ia  Feliksa D z ie rżyń  -
skiego,

P am iątkow ą tab licę  k u  czci 
Feliksa Dzierżyńskiego odsło
n ię to  rów nież w  osiedlu ro b o t
n iczym  „K saw era “  w  Będzin ie, 
w  domu, gdzie przebyw ał i  p ra 
cow ał w ie lk i rew o luc jon is ta .

W ZPB im . S ta lina  w  Łodzi 
na ta b lic y  w m urow ane j w 
ścianę bu dyn ku  tk a ln i żaka r
dow ej w y ry to : „W  ty m  domu 
w  1906 roku  przem aw ia ł Fe
lik s  1 Dzierżyński. „Józe f“  — 
W ie lk i Syn narodu polskiego, 
przywódca S D K P iL , bohater 
R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j“

Uroczystość odsłonięcia ta 
b lic y  pam ią tkow e j odbyła się 
rów n ież  w  K rako w ie , w  domu 
p rzy  u l. K o łłą ta ja  6, gdzie 
m ieszkał Fe liks D zierżyński 
i gdzie w  1910 roku  odbyła s’ ę 
w  s ie rpn iu  K ra jo w a  K on fe ren 
cja S D K P iL . Z pracą w ie lk ie 
go rew o lu c jo n is ty  zw iązany 
jest rów n ież dom przy ul. Kas- 
prus ie  16 w  Zakopanem. W do
mu tym  w  1906 roku  Fe liks 
D zierżyński w yg łos ił przem ó
w ien ie  na V  Zjeździe S D K P iL .

W y s ta w y  w  całym  k ra ju

W  25 rocznicę śm ie rc i Fe
liksa  Dzierżyńskiego w  w ie lu  
m iastach naszego k ra ju  o tw a r
to w ystaw y, poświęcone Je
go pamięci.

W ystaw y o tw a rte  zostały 
we ’ W roc ław iu , Szczecinie. 
Bydgoszczy, Gdańsku, w  B ia 
łym stoku  i  w ie lu  innych  m ia 
stach.

W  dn iu  21 bm. odbyła się w W arszawie uroczystość odsłonięcia pom nika  Fe liksa D zierżyńskie
go na p lacu nazw anym  jego im ien iem . Na zd jęciu  ogólny w id o k  placu w  czasie uroczystości

Foto CAF

W  dn iu  Św ięta Odrodzenia 
uruchom ione zostają w  W ar
szawie Centra lne Z ak łady  G ra 
ficzne W ydaw n ic tw a M in is te r
stwa O brony N arodow ej Ze 
względu na swe rozm ia ry  i  no
woczesne wyposażenie, budowa 
ta jest jednym  z na jw iększych 
ob iektów  przem ysłu po lig ra ficz 
nego w  p lan ie  6 -le tn im .

C entra lne Zak łady G raficzne 
W ydaw n ic tw a M ON, zaopatrzo
ne są w  doskonałe maszyny, 
p ro d u kc ji k ra jo w e j, radzieckie.! 
i  NRD. Na szczególną uwagę za
sługu ją szeroko rozbudowane 
urządzenia socjalne.

P rze jd ą  jasnym i u licam i 
b ud u jące j się W arszaw y

Jeszcze nie  ma roku , ja k  
w s tą p ili db w o jska w zo row i żo ł
nierze: st. strzelec Tadeusz Re- 
czuch, kanon ie r P io tr  Zachow- 
ski, służący w  D yw iz jo n ie  A r ty 
le r ii R akie tow ej. O bydw a j 
w s tą p ili do w o jska w  lis topa
dzie ub. roku  — należą do n a j
młodszych, k tó rzy  wezmą u - 
dz ia ł w  defiladzie.

Jeszcze później, bo w  tym  
roku  na wiosnę, w s tąp ił do 
w o jska e lew  Zawada. O jciec 
jego jest rob o tn ik iem  na D o l
nym  Śląsku, b ra t p rzodow n i
k iem  na uk i w  techn ikum , sio
stra — w  liceum  pedagogicz 
nym . E lew  Zawada jest przo
dow n ik iem  wyszko len ia  w  pod
o fice rsk ie j szkole.

7 la t  służby dz ie li elewa Za 
wadę od kap itana  Żuka. T y le  
la t ile  ich up łynę ło  od ogłosze
nia  M an ifes tu  Lipcowego

E lew  Zawada w s tąp ił do w o j 
ska w  d ru g im  ro ku  planu 6 -Ie t- 
niego. K ap itan  Zuk rozpoczął 
służbę na rok  przed zakończe
n iem  w o jny . W  sumie, jeże li w  
liczbach — w ypadn ie  7 la t 
różn icy. A  gdyby nie  na la 
ta, ale na w ie lkość przem ian 
prze liczyć ten okres, tru d n o  b y 
łoby  znaleźć dość silne określe
nia, aby dać w yraz  osiągnię
ciom, ja k ie  s ta ły  się udzia łem  
całego narodu od dn ia ogłosze
nia  M an ifes tu  L ipcowego do 
dnia 22 lipca 1951.

Całe rodzeństwo elewa Z aw a
dy uczy się w  szkołach średnich 
Chodzą do szkół, o k tó rych  
przed w o jną  trudno  by ło  nawet 
poważnie myśleć, zdobyw ają 
wiedzę. Cała rodzina mieszka 
na Śląsku. N aw et niedaleko od 
m iejsca, gdzie kap itan  Ż uk u - 
n ie ru chom ił 6 czołgów.

W de filadzie  weźmie udz ia ł 
i kap itan  Żuk i elew Zawada i

W  budow ie  pomieszczeń za
k ładów  w y ró ż n ili się robotnicy 
W PB — Szczepan K rążlew icz 1 
S tan is ław  Smaga. k tó rzv  p o b ili 
k ra jo w y  rekordy w  betonowaniu 
stropów. P rzy m ontażu maszvn, 
w y ró ż n iły  się brygady Frącko
w iaka, C hom ika , G raczyka, Li
p ińskiego i K.oniuszyńskiego.

W zw iązku z u ru ch o m ie ń » #  < 
C entra lnych Zakładów  W y d a w 
niczych M O N. M in is te r Obrony 
Narodow ej M arszalek Polski 
K onstan ty  Rokossowski przesiał 
załogom oddzia łów  W PB za-  
tru d n io n ym  przy budow ie oraz 
d rukarzom  w yd aw n ic tw a  ust 
następującej treści:

Do załogi I, IV  i V I I I -g o  od dz ia łu  W P B  oraz do d ru ka rzy  
w yd a w n ic tw a  MON.

W  dn iu  Święta W yzw olenia w spólnym  W aszym w ys iłk iem , m U' 
ra rzy  i d ruka rzy , u ruchom ’’one zostają w  nowoczesnym p ięknym  
gmachu Z ak łady  G raficzne W vdaw n ic tw a  M O N. Czyn Wasz, jest 
jeszcze jednym  przyk ładem  bohate rsk ie j w a lk i naszego m iłu jące
go pokój narodu o p lan 6-le tn i, o siłę i p iękne ju tro  naszej 
O jczyzny, jeszcze jednym  dowodem bezgranicznej m iłości, ,’ aką 
naród nasz otacza swoje wo jsko, stojące na straży jego zdobyczy- 

D z ięku ję  w  im ien iu  w o jska  za Waszą o fia rną  pracę, życzę dru
karzom  naszych nowych, p ięknych Zakładów  G ra ficznych dal
szych sukcesów w  walce o jakość w yd a w n ic tw  dla żołnierza 

i społeczeństwa, o dalsze podniesien ie w ydajności pracy i na j
lepsze w yko rzys tan ie  pow ierzonej W am, w span ia łe j te c h n ik i ^  
służbie upowszechnienia w iedzy w o jskow e j i  w ychow ania  po- 
litycznego S ił Z b ro jn ych  R. P.

M in is te r O brony Narodowej 
K on s tan ty  Rokossowski

M arsza łek P o lsk i

Pierwsi lokatorzy na MDM
Na tarasie  stojącego dziś 

jeszcze w  stanie surow ym  b lo 
ku 6b M arsza łkow skie j D zie l
n icy M ieszkan iow ej odbyła się 
w  dn iu  wczorajszym  radosna 
uroczystość. Załoga budująca 
tę najm łodszą dzie ln icę nasze
go m iasta w ręczyła  klucze od 
dwóch wykończonych b loków  
przewodniczącem u P rezyd ium  
St. R. N. tow . J. A lb rech tow i. 
K lucze te w ręczy ł p rzodow nik  
pracy m ura rz  W ładysław  Osta
tek  w  im ien iu  załogi, k tó ra  swą 
o fia rną  pracą, zwycięsko re a li
zując zobowiązanie d la  uczcze
nia  7 rocznicy Odrodzenia P o l
ski, oddała ca łkow ic ie  w yko ń 
czone dwa b lo k i m ieszkalne.

I n ie  jest p rzypadkiem , ze 
wśród tych, k tó rzy  o trzym a li 
nakazy na nowe m ieszkania 
w  nowych blokach jest w ie lu  
pracow n ików  budow lanych, 
m ura rzy, cieśli, m alarzy. K ilk u  
z n ich p racu je  naw et w łaśnie 
p rzy budow ie M D M . < -

R obo tn ik  M D M  R. P iechowski 
p rzodow nik pracy w y k o n u ją 
cy 352 procent norm y, o trzym a ł 
nakaz na składające się z 2 
poko jów  z kuchn ią  m ieszkanie. 
B udow a ł d la  siebie, d la  swych 
brac i z fa b ryk , d la  lu dz i k u l
tu ry  i  sztuki.

— N apraw dę trudn o  m i w y ra 
zić to wszystko co chcia łbym  — 
m ów i w ie lo k ro tn y  przodow nik 
pracy z W ZPG  „R yg aw a r“ , 
W acław  P ru jszczyk, po odebra-

tysiące innych. P rzejdą ja sny 
m i u licam i budu jące j się stolicy 
napawając pewnością, że do
m ów tych będzie coraz w ięcej \ 
i  w ięcej, że na straży poko jo
w ej pracy budowniczych Lu do 
w ej O jczyzny stoi bo jowa arm ia 
— k re w  z k rw i, kość z kości lu 
du polskiego.

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I

r-iu nakazu. — T roska p a r ti i i 
rządu o cziow ieka pracy jest 
w idoczna na każdym  k roku . Ja 
ze swej strony na jle p ie j podzię
ku ję  za to nowe m ieszkanie je 
szcze bardzie j w zm acnia jąc w y 
siłek d la  szybszej rea liza c ji na
szego planu 6-letniego.

M aria  S zym ańska , przodow n i-

ca i  rkc jo na liza to rka  pracy
W arszaw skich Z akładów  Prze- 
m ysłu Odzieżowego, mieszka '  
jąca dotychczas w  jedne j izb ift
nadszarpniętego zębem czasu i
w o jną  domu. z radością ogląd® 
o trzym any nakaz.

— To jest m oja druga radość 
w  k ró tk im  czasie. W łaśn ie przed 
k ilk u  tygodn iam i córka moj® 
zdała m aturę. Czyż m o '  
g 'am  m arzyć przed ■ w o jną. ie  
córka m oja. córka robotnic? 
pó jdzie  na po litechn ikę , że j® 
w yprowadzę się z ciasnego p o t' 
bawionego słońca m ieszkania * 
pó jdę mieszkać w  n a jp ię k n ie j^  
szej dz ie ln icy  W arszawy?!

Tymczasem do stoiu podcho
dzą coraz to now i ludzie. S4 
wśród n ich nauczyciele, artyś
ci lite rac i, są dw ie  p ielęgniarki- 
N ow i ludzie  śródmieścia socja
lis tyczne j W arszawy — nowej 
dz ie ln icy M D M . Ludzie  z przed' 
mieść, z ciasnych czynszowyc! 
pozbawionych słońca podwórek,

44 rodziny lu d z i pracy to 
p ie rw s i loka to rzy  M D M . d z ie ln i-  ,
-zy,  k tó re j bu d ow ę  rozpoczęto
przed niespełna rokiem .

Dziś jeszcze m ieszkańcy M D ^  
m og li się zebrać na taras ie  i 4° 
n iem a l wszyscy. W  przyszły!0 
roku  taras, zresztą bardzo w ie l' 
k i, na oewno nie  zmieści l j2  
m ieszkańców M D M . A  pod ko
niec p lanu 6-le tn iego — ja k  10 
słusznie pow iedzia ł inż. S igak° 
— gdyby wszyscy mieszkano? 
te j dz ie ln icy chc ie li sie zebrapr 
to ty lk o  plac M D M  m ógłby k ”  
pomieścić, trudno  by by ło  bo-j 
w iem  znaleźć pomieszczenia m® 
przeszło 20-tysięcznej rzęs?? 
m ieszkańców.

(ile)

In ic ja to rz y  czynu  lipcow ego  —  ro b o tn ic y
h u ty  „K o ś c iu s z k o “  z re a lizo w a li zobow iązan ia

Zw ycięskie m e ld u n k i z całego k ra ju
(f) W  przeddzień Św ięta Od

rodzenia o pe łnej rea liza c ji zo
bowiązań lipcow ych  doniosły 
ju ż  kopaln ie , fa b ry k i i  inne za
k ła d y  pracy, a także całe ośrod
k i przem ysłowe i  w o jew ódz
twa.

D n ia  21 bm. załogi hutnicze 
i  budow lane h u ty  „K ościusz
k o “ , k tó re  rz u c iły  hasło Czynu 
Lipcowego, zam eldowały: „Z o 
bowiązanie podjęte na cześć 
Św ięta O drodzenia w yko n a liś 
m y zwycięsko w  121 procen
tach“ .

D z ięk i ogrom nej o fia rności i  
en tuz jazm ow i robo tn ików , w y 
konano dodatkowo w  te rm in ie  
przyspieszonym  szereg robót 
nie ob ję tych zobowiązaniam i. 
W szystkie te osiągnięcia p rzy 
b liża ją  te rm in  uruchom ien ia  
nowego w ie lk iego  pieca.

Św ietne sukcesy odnieśli ró w 
nież w  rea liza c ji Czynu L ipco 
wego h u tn ic y  z innych  zakła

dów śląskich. W yprod uko w a li 
on i dodatkowo sta l i  inne p ro 
d u k ty  w artośc i 14 m iln . zł.

&
G órn icy  Górnego Śląska m e l

du ją , że zobowiązania podjęte 
na cześć Św ięta Odrodzenia 
w yko n a li zwycięsko. W edług 
niepełnych jeszcze danych, w  
Czynie L ipco w ym  d a li on i do
datkow o ok. 100 tysięcy ton 
węgla.

W iele kopa lń  wysoko p rzekro 
czyło swe zobowiązania. M. in. 
załoga kop a ln i „S zom b ie rk i“  już  
na 3 dn i przed te rm inem  za
m eldowała o przekroczeniu zo
bowiązań o 20 Drocent. 1 

&
K ilkanaśc ie  tys ięcy m e ta low 

ców Śląska w ykonu jąc  swe zo
bow iązania uzyskało dla gospo
d a rk i narodow ej ponad 4.400 
tys. zł oszczędności.

W iele fa b ryk , ja k  np.. F a b ry 
ka Urządzeń M echanicznych w

D ąbrow ie  G órniczej, O dlew nia
Ż e liw a  w  Cieszynie i K uźn ia  
U stroń  osiągnęło w ysokie  prze
kroczenie pod ję tych zobow ią
zań.

*
W  przeddzień Ś w ięta O dro

dzenia ■ św ia t p racy W ybrzeża 
w  Czynie L ipco w ym  uzyska ł 
ju ż  ponad 20 m ilio n ó w  zł o- 
szczędności.

Szczególnie duży sukces osią
gnęła załoga Z ak ładów  im . gen. 
Świerczewskiego w  E lb lągu, 
k tó ra  dała dodatkową p ro du k
cję w artośc i 500 tys. zł.

*
Drogą rad iow ą na p ływ a ją  

m e ldu nk i załóg jednostek p ły 
w a jących. M. in. m arynarze 
M /S  „E lb lą g “  w yko n a li sposo
bem gospodarczym dodatkowe 
f i l t r y  pow ietrzne, a załoga, S/S 
„K ra k ó w “  usp raw n iła  pracę 
m aszynowni i zastosowała ra 
c jonalne spalanie węgla.

(Kor. wł.) W czynie lipco 
w ym  w  Tarnobrzegu oddana 
została do uży tku  w ie lka  baza 
rem ontu  obrabiarek.

W  pob liżu  bazy powstaje bu 
dowane przez ZOR, osiedle 
m ieszkaniowe d la  rob o tn ików  
now ej p laców ki. (C. BI.)

*
Od 600 załóg zakładów  pracy

na Pomorzu, k tó re  pod ję ły  zo
bow iązania czynu lipcowego na 
sumę ponad 20 m ilio n ó w  z ło 
tych  nadeszły m e ldu nk i o ich 
zw ycięsk ie j rea lizac ji.

Na m iano przodow nika czy
nu lipcow ego w  w o j. bydgoskim  
zasłużyła o fia rna  załoga w ło 
cław skich  zakładów  pa p ie rn i
czych im. J. M arch lew skiego, 
k tó ra  przez w ykonan ie  zobo
w iązań dała ju ż  gospodarce na
rodow ej dodatkow ej p ro du kc ji, 
oszczędności i  w  up łynn ionych  
rem anentach b lisko  1.300.000 zł.

(J. G.)

N o w e  m ie szka n ia , s z ko ły , d o m y  k u ltu ry
(f) Z o fia rne j p racy «lasy ro 

botniczej w  ciągu m iesięcy i  t y 
godni poprzedzających Święto 
Odrodzenia, pow sta ły  tysiące 
now ych ob iektów , dom ów miesz 
ka lnych , szkół i  dom ów k u ltu 
ry . ż łobków  i  szp ita li, oraz in 
nych urządzeń socjalnych, k u l
tu ra lnych  i sportowych

M asy pracujące Łodz i o trz y 
m a ły  szereg now ych ob iektów  
m ieszkalnych, socja lnych i  k u l
tu ra lnych .

Na S ta rym  M ieście oddano 
do uży tku  102 nowe izby oraz 
przedszkole, w  osiedlu im . M a r
chlewskiego ukończono pracę 
przy dwóch dom kach in d y w i
dualnych, a przy  ul. Z io łow e j

oddano do uży tku  16 czteroro - 
dz innych dom ków. Północna 
dzie ln ica Łodzi o trzym ała  m. in. 
nowoczesny ośrodek zdrow ia, 
wyposażony w  najnowsze urzą
dzenia.

B udow niczow ie N ow e j H u ty  
odda li do użytku  p rzedterm ino
wo 9 dużych b loków  m ieszkal
nych, liczących łącznie 550 izb. 
Jednocześnie ukończono przed
te rm inow o  gmach urzędu pocz
towego o kuba tu rze  ponad 2 
tys. m etrów  sześciennych, o l
b rzym i gmach szkoła oraz 
Dom H and lu  i  Rzemiosła.

W  Rabce o tw a rto  nowe k ino, 
w  N ow ym  Targu szpita l pow 

szechny, w  B uko w in ie  T a trzań 
sk ie j w ie lk i Dom  K u ltu ry  ZSCh, 
a w  W adowicach P ow ia tow y 
Dom  K u ltu ry . Ponadto w  120 
wsiach w oj. k rakow skiego o- 
tw a rto  nowe św ie tlice  grom adz
kie, a w  ca łym  w o jew ództw ie  
oddano do uży tku  117 nowych 
ob iektów  sportowych.

Szczecin w  przeddzień Święta 
O drodzenia o trzym a ł m .in. no
wą, w spania łą Poradnię O chro
ny M acierzyństw a L  Zdrow ia  
Dziecka. Poradn ia ta wyposa
żona jest w  nowoczesne urzą - 
d -.enia.

W  w o j, zie lonogórskim  o tw a r
to nowe szkoły, przedszkola,

ż łobk i i  szereg ob iektów  gospo
darczych. M .in . w  Z ie lonej Gó
rze zakończono budowę szpitala 
dziecięcego na 80 łóżek oraz 
oddzia łu chirurgicznego i położ
niczo -  ginekologicznego.

Podobne m e ldu nk i nadchodzą 
z innych  stron k ra ju .

W  dn iu  21 bm. oddano do 
uży tku  na M oko tow ie  M ie jsk ie  
Zak łady M leczarskie.

Są to na jw iększe i na jnow o
cześniej urządzone zakłady 
m leczarskie w  Polsce. D ostar
czać one będą ludności sto licy 
ok. 99 tys. li t ró w  wysokogatun
kowego. pasteuryzowanego m le 
ka dziennie.

Nowoczesna klinika i przychodnia stomatologiczna
D zięk i w yko na n iu  zobow ią

zań podjętych dla  uczczenia 
7 rocznicy M an ifestu  P KW N  
przez załogi budow lane oraz 
pracow n ików  siużby zdrow ia 
o tw a rte  zostały dwa ob iesty 
lecznicze. 20 bm. nastąpdo o lw a r 
cie I I I  K lin ik i Chorób W ew 
nętrznych A kadem ii M edycz
nej a 21 bm. — wzorcowej 
przychodni dziecięcej przy 
K lin ic e  Stom atologicznej A k a 
dem ii Leka rsk ie j.

I I I  K lin ik a  Chorób W ew 
nę trznych k ie row ana przez 
p ro rek to ra  A kad em ii M edycz
nej p ro f d r  W ęgierko, jest je d 
ną z najnowocześniej u rzą
dzonych k lin ik .  Posiada ona 6 
sal z 66 łóżkam i dla chorych, 
w łasny apara t Roentgena, spe
c ja ln ie  urządzony gabinet do 
badania czynności serca oraz 
wspan ia le  wyposażone labo
ra to ria .

W k lin ic e  leczone będą w szy
stk ie  choroby wewnętrzne 
CJównie jednak prowadzone oę 
dą badania przem iany m a te rii 
oraz badania gruczołów  o w e w 
nę trznym  w ydz ie lan iu  Zagad
nien ia  te u jm owane będą w 
św ie tle  na uk i Paw łowa. N er- 
w izm  jest zasadniczym p ro 
blemem, ja k i wysuwa się na 
czoło wszystkich zagadnień 
opracowywanych w  k lin ice .

Tem atyka k l in ik i opierać 
się będzie na dalszym opraco
w yw an iu  problem ów, które b y 
ły  zapoczątkowane przez prof.

dr W ęgierko i nad k tó ry m i pr®' 
cuje on od przeszło 25 lat.

Ponieważ jednym  z p o "' 
stawowych zagadnień lecz®' 
n ia  ludz i w ew nę trzn ie  chorYc[* 
jest p raw id łow e ich żywień'®’ 
w  k lin ice  te j prowadzona b<C 
dzie kuchnia dietetyczna, n® 
staw iona na przygotow yw any 
posiłków , w  zależności od eh®' 
roby, nawet osobno dla  kaz'  
dego chorego.

K lin ik a  posiada w łasny f®' 
diowęzeł. P rzy każdym  łóżk“  | 
zainstalowano s łuchaw ki d 
chorych.

D ruga placówka służby zdro* \ 
w ia , k tó ra  o tw a rta  zostań1 
w  ram ach czynu lipcowego 
to wzorcowa przychodnia st<y 
m atolog iczna dla dzieci. Posi®

zacb^ ;
p ro fila k tyczn y , P°9

da ona dwa oddzia ły: la w -u  ;
wawczy, i ^ ------ -— ____, .
k ie row n ic tw em  pro f. d r Krz? 
w ickiego oraz c h iru rg icz^
pod k ie row n ic tw e m  pro f. 01 
Górskiego. ^

M łodzi pacjenci leczeni ”  
przychodni, oczekując na p r i '  
jęcie, będą m ogli baw ić 5"  
specja lnie przygo tow anym i ®®/ 
baw kam i. Na ścianach pocz.y 
k a ln i zna jdu ją  się różne obraz 
k i, ilu s tru ją ce  ba jk i, ja k  nP; 
T uw im a „D ziadek i rzepk®
itp . Poza tym  wnętrze wyPeI  ̂
nia.ją tu  m ebelk i przystosowa 
ne do wzrostu dzieci i b ib lio t i- 
ka wyposażona w ba jk i.

W przychodni przyjm owań^
będą przede w szystkim  dz>e'  
ci z przedszkoli. (9r )

454 izby mieszkalne w osiedlu na Muranowif
Pradze I I “i » V

W w y n ik u  podjętych przez 
załagę M uranow a zobowiązań 
dla uczczenia Św ięta Odrodze
nia Polsku w dn iu  18 bm od
dane zostały do użytku  nowe 
izby w b loku n r 35 na M u ra 
nowie. na odcinku między u l i
cami K arm e licka  i N ow otk i 
Przekraczając podjęte na ogól
nym  zebraniu zobowiązanie w y 
konania w  przyśpieszonym te r
m in ie  91 izb m ieszkalnych — 
załoga zam eldowała o oddaniu 
dwóch następnych b loków  przy

iści :u licy  D zie lne j o ogólnej ilo: 
170 izb.

Ogółem osiedle M uranów  ^  
trzym ało  261 nowych izb m ie'  
szkainych.

Równocześnie w  nowopowst®^ 
jącym  osiedlu „P raga 11“ za*<V 
ga budująca osiedle zamein® 
wała o zakończeniu prac w? 
kończeniowycb w dwóch pieri? 
szych budynkach n r 1 i 4 mi®'i 
szczących 193 izby m ieszkało ;

(z) i
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Uczyńmy wszystko, co leży w naszej mocy, aby Polskę Ludową przekształcić
w k ra f szczęśliwy, w kraj sprawiedliwości, dobrobytu i piękna“ Bolesław B ie ru t

Zbiory „Siewu Pokoju“
(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Jak  okiem  sięgnąć — barw na 
Szachownica pól, poprzecinana 
z ie lonym i p lam am i lasów i za
ga jn ików , rozległa rów n ina  ży
znej Chełmszczyzny W isi nad 
n ią  gorące, buchające żarem po
w ie trze , w  k tó ry m  zda się na o- 
czach zm ien ia ją  ko lo r źdźbła 
ży ta  Z iasno-żó łtych stają się 
bia ławo-szare. nieruchom e. z 
w y s iłk ie m  dźw igające na sobie 
ciężkie, nalane m ięsis tym  z ia r
nem  kłosy.

Jak okiem  sięgnąć — rów ne 
szeregi czapiastych m endli z ło
żonych snopów.

Żniw a.
T rw a  w a lka  o o b fity  zbiór, 

k tó rego  nie  poskąp iła  ziem ia, 
wdzięczna za dobrą uprawę, 
pracę, jaką je j ludzie  pośw ięci
l i .  W alka o zb iór w  każdym  za
k ą tk u  k ra ju , zwycięska, ucząca 
lu dz i przezwyciężać trudności, 
w a lka  o dalszy w zrost dobro
bytu .

i

2 ró d la  u ro dza ju

Gdzie byście n ie  po jechali, 
kog oko lw iek  byście się n ie  spy
ta li,  wszędzie spotkacie zgod
ne tw ie rdzen ie  — dobry u ro 
dzaj przynosi nam rok  bieżący, 
lepszy od poprzednich, bogatszy

Z iem ia  w  che łm skim  jest dość 
różna. Na po łudn iow ych  k ra ń 
cach pow ia tu  można znaleźć 
pszenno -  buraczany czarnoziem. 
na pó łnocy dość często lichy  
piasek. I urodzaje b y ły  różne. 
Ś redn io  z całego pow ia tu  zebra
l i  chłop i w  roku  ub ieg łym  oko
ło  12 k w in ta li zboża z hektara. 
W  roku  bieżącym spodziewają 
się co n a jm n ie j 14 — 15 k w in 
ta li przeciętnie.

W iele pom ogły życiodajne 
deszcze majowe. S tarsi ch łop i 
mogą wam  jednak w y liczyć  w ie 
le  la t z ta k im i sam ym i desz
czami. z taką samą słoneczną 
pogodą czerwca i lipca. N ie ta 
k i b y ł jednak urodzaj.

Czy w ięc ty lk o  deszcze zro
d z iły  ciężkie kłosy? Czy ty lk o  
dlatego, że przyroda tak  chcia
ła?

Nie. w ie lu  rzeczy nauczył się 
sam człow iek, stał się bardzie j 
św iadom ym  tw órcą  takiego a 
n ie  innego urodzaju. Weźmy np 
sprawę nawozów sztucznych. 
C h łop ; pow chełm skiego uży li 
ich v  bieżącym sezonie o 30 
procent w ięcej, n iż w ubiegłym . 
N ie  ty lk o  dlatego, że państwo 
te  nawozy dostarczyło, ale i d la 
tego, że poznali skuteczność ich 
oddz ia ływ an ia  na w zrost roś lin .

Również maszyny wchodzą 
do życia chłopa tak, ja k  wszedł 
daw ny sierp, kosa, siekiera. T ak 
weszły SO M -y, istn ie jące przy 
każdej GS, dysponujące 43 ż n i
w ia rka m i, 41 snopow iązałkam i, 
ta k  weszły dwa młode, n ieca ły 
ro k  życia mające, P O M -y  w  
W ierzb icy  i  S ie lcu z 24 ż n iw ia r
kam i, 9 snopow iązałkam i, 39 
c iągn ikam i, 16 m łocarn iam i.

N ie ty lk o  w ięc m ajow e desz
cze zrodz iły  urodzaj.

K u  czci św ięta  w yzw o len ia
S po tyka ją  czynem p ro d u kcy j

nym  dzień 22 lipca  robotn icy, 
spo tyka ją  go i  chłop i. O koło 
300 grom ad po w ia tu  chełm skie

go bierze udzia ł we współza
w odn ic tw ie  o ja k  najszybsze i 
ja k  najlepsze przeprowadzenie 
żn iw  We współzaw odnictw ie , 
opartym  na konkre tnych  zobo
wiązaniach.

O to piszą ch łop i grom ady Te
resin (gm. W ojsław ice): „Z obo
w iązu jem y się sprzątnąć 339 ha 
zboża w  ciągu 14 dn i, w  ciągu 
3 dni przeprowadzić podor'-w - 
kę 60 ha i zasiać na n ich poplo- 
ny..."

A  potem dodatkowo ....sk ró 
cić te rm in  zb iorów  o 2 dni, 
zw iększyć om łot zbóż konsum - 
cy jnych  na odstawę o .2 p ro 
cent...“  W zywają do współza
w odn ic tw a gromadę A lo jzów

O lepsze w y n ik i walczą całe 
gm iny. Oto np. jedna z w ie lu , 
W iszniewice, wezwała gm inę 
O lchow iec do ca łkow itego 
sprzątn ięcia zbóż do 10 s ie rp
nia.

Rozw inęła się na ca łym  fro n 
cie ba ta lia  o oszczędny i szyb
k i zb ió r urodza ju,“ ba ta lia , w  
k tó re j decyduje człow iek.

W łaściw ie pierwsze ja skó łk i 
żn iw  z ja w iły  się ju ż  7 lipca, k ie 
dy to w ysz li na pole ch łop i 
grom ady Serebryszcze w  gm. 
K rzyw iczk i, n iek tó re ' grom ady 
gm. Bukowa. Świerże. Masowo 
jednak ruszy ły  żn iw a w  parę 
dn i później.

K ilk a  dn i w ystarczy ło , aby 
pow ia t sprzą tną ł ju ż  około 40 
procent żyta. Robi wszystko, 
ab-y dotrzym ać zobowiązania 
skoszenia żyta w  ciągu 10 dni.

— W iele nam napsuł ostat
n io  „w a r ia t"  — m ó w ili m i ch ło
pi w  P n iów n ie  — i teraz trzeba 
naprawdę w łożyć w ie le  pracy 
i w ie le  w y s iłk u  w  żniwa.

N ie mogłem zrozumieć, o ja 
k im  „w a ria c ie “  mowa. Okaza
ło się. że tak  nazyw ają m ie jsco
w i ch łop i burzę z w ichrem , 
k tó ra  p rzyg n io tła  żyto do zie
m i. Czasem dodają w ich ro w i 
bardzie j soczysty ep ite t —  po 
prostu „T ru m a n ".

P iękny  u rodza j ma spółdzie l
nia Pniów no. Do 18 k w in ta li 
żyta z ha, 20 k w in ta li jęczm ie
nia, 20 k w in ta li pszenicy. Je
szcze rok  tem u zb ie ra li in d y w i
dualnie . O w ie le  m n ie j bo za
ledw ie po 12 k w in ta li żyta, 15 
k w in ta li jęczm ienia. 12 k w in ta li 
pszenicy. D ługo przygotow y - 
w a ł przewodniczący tow. D ra 
gan swych lu dz i do żniw . 
Zebrania. na rady tw orzenie 
brygad, rozdzia ł pracy. Po
zostało ty lk o  sprawdzić go
towość spółdzielców. T ak im  
sprawdzianem  b y ł dzień, a w ła 
ściw ie noc 16 lipca. P ostanow io
no 17 lipca rozpocząć żn iw a a 
tu  jeszcze w yka  na polu. P rze
szło 6 ha suchej w yk i. Całą noc 
trw a ła  praca, 23 ludz i zw iozło 
do godz. 9 rano 6 ha w yk i. Z 
ta k im i ludźm i żn iw a spokojn ie 
można by ło  zacząć.

W Syczynie P O M -ow sk i t ra k 
torzysta S ienkiew icz p rze rw a ł 
pracę w  poniedzia łek 16 lipca, 
bo m u tra k to r  „n a w a lił“ . Po na
p raw ie  późnym  zm ierzchem nie 
zjechał z pola. Całą noc te rko 
ta ł żn iw ia rką , przecinając po
le sm ugam i re fle k to rów .

—  Czy to w ina  chłopów, że 
m l tra k to r  się zaciął? —  t łu 
m aczył zmęczony, ale z rado
snym  b łysk iem  w  oczach. — 
M usia łem  im  skosić. A  poza

tym ... M y, trak to rzyśc i m am y 
też w spółzaw odnictw o pracy, 
nie chcę zająć jakiegoś końco
wego miejsca.

T rak to rzyśc i brygadz is ty  Ga
jewskiego z PO M  W ierzbica 
„w o io w a li“  z po leg łym  żytem  
w  Staszycach uoarcie. zawzię
cie N awet na obiad nie scho
dz ili z maszyn — je d li na roz
dygotanych. gorących tra k to 
rach Ryle szybciej, prędzej. A 
w y n ik i ja kb y  d rw iły  z ich w y 
s iłku  — zaledwie 7 ha żyta zdą
ży li sprzątnąć do wieczora. 
U p a rli się jednak, uw zię li, pod- 
ganiała ich troska o urodzaj. 
P odz ie lili pracę na dw ie  zm ia
ny — w  dzień koszą a w  nocy 
przeprowadzają podoryw ki.

— Odpoczniem y po żn iw ach— 
m ówią.

Tak cz łow iek chw y ta  się 
śm ia ło za ba ry  z trudnościam i, 
a w  walce z trudnośc iam i ro 
dzi się zwycięstwo.

W spólnym  w y s iłk ie m

W ie o tym  doskonale organ i
zacja p a rty jn a  pow. che łm skie
go. W każdej grom adzie je j 
cz łonkow ie czują się zobow ią
zani do przodowania w  walce
0 żniwa, i zobow iązani do t ro 
ski o innych. To oni m. in. za
a la rm ow a li pow ia t o w vD.idkach 
odm ow y pomocy sąsiedzkiej 
przez n iek tó rych  bogaczy — po
siadaczy maszyn żn iw nych , k tó 
rzy  z łoś liw ie  n ie  rem on tow a li 
tych maszyn, tłum acząc się b ra 
k iem  części zam iennych. Części 
dostarczono z n iew ie lk iego  za
pasu P O M -ów  i S O M -ów , b y 
le ty lk o  ani jedna maszyna nie 
stała bezczynnie w  akc ji żniw .

> To oni spowodow ali re w iz ję  
poglądów k ie ro w n ic tw a  f i l i i  GS 
w  Syczynie, k tó ry  sprowadzał 
n ie w ie lk i asortym ent tow a rów  
zgodnie z w łasną zasadą, że „ im  
chłop będzie m ia ł m nie j do w y 
boru tym  prędzej k u p i". Obec
nie spółdzie ln ie są bogato zao
patrzone w  kosy, m ło tk i, babk i
1 osełki.

Z jedną trudnością  walczy 
jeszcze pow ia t i sam je j p ra w 
dopodobnie n ie  przezwycięży. 
Chodzi o lemiesze do pługów, 
k tó rych  brak ham uje w  pew 
nym  stopniu podoryw ki. Co zna- 
m ienniejsze — podobna tru d 
ność była  i  w  roku  ub ieg łym .. 
M usi na to  ja k  na jszybcie j za
reagować nasz apara t zaopa
trzen ia  i d ys trybu c ji, z M in i
sterstwem  H and lu  W ew nętrz
nego i CRS yłącznie.

— Bo to wspóln ie  rob im y  
i w spóln ie wzm acniam y o jczy
znę — tłum aczy ł p rzew odni
czący spó łdz ie ln i Pniów no, tow. 
Dragan. — X m y spółdzielcy, i 
ch łop i in d y w id u a ln i K ie dy  np. 
nasza m łodzież wyszła g re m ia l
nie do żn iw  — by ło  wśród n ich 
w ie lu  chłopców i dziewcząt ze 
wsi in d yw id u a ln e j. P rzysz li 
na jeden dzień, aby nie  ty lk o  
pomóc spó łdzie ln i, ale i zado
kum entow ać wspólną więź. A  
k iedy  nasza ż n iw ia rka  i nasze 
kon ie  pó jdą kosić zboże w do
w ie  T u rkow e j, in d yw id u a ln e j 
chłopce — to  też p rzyk ład  współ 
nej sprawy.

Tak, to jest w spólna sprawa. 
D obry zb ió r siewu pokoju.

ANATOL RYSZCZUK

Ludzie h u ty  „Kościuszko44 p rze ku li
częstochowską stal

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

W  k u ź n i h u ty  „K ośc iuszko" 
w is i transparent. W ie lk ie  b ia łe  
lite ry , skreślone na czerwonym  
płótn ie , głoszą: „P ie rw sza stal 
przesłaną W am przez załogę no
w e j s ta low n i h u ty  „Częstocho
w a“  p rzeku jc ie  kościuszkowcy, 
na nowe budow le  soc ja lizm u“

Kościuszkowcy p rze ku li tę 
stal w  now y potężny g igant so
c ja lis tyczny  — na jw iększy  w 
Polsce w ie lk i piec hutn iczy, z 
honorem  rea lizu jąc n ie ła tw e  zo
bow iązania lipcowe...

W  hucie „Częstochowa", obok 
rosnących now ych pieców  m a r- 
tenowskich, obok rosnących 
m uró w  now e j s ta low n i, by ło  
jeszcze jedno nowe, k tó re  rodz i
ło się i rosło w raz z n im i. W  lu 
dziach, k tó rzy  budow a li często
chowską sta lownię, z rodził się 
i u trw a la ł now y socja listyczny 
stosunek do pracy, rosło boha
te rs tw o  pracy. Podobnie by ło  i  
w  hucie „K ośc iuszko“ . I  w ła 
śnie kościuszkowcy rz u c ili w  
tym  ro ku  hasło Czynu L ip c o 
wego.

M ó w i się zw yk le  o tym , że w
hucie „K ościuszko“  bu du je  się 
nowy, w ie lk i piec. To prawda, 
lecz w  hucie „K ośc iuszko“  b u 
du je  się n ie  ty lk o  w ie lk i piec. 
I  chociaż inne, nowopowsta jące 
tam  ob iek ty , są z w ie lk im  p ie 
cem ściśle związane, ogrom  ich 
budow y przekracza znacznie 
budowę samego pieca.

W łaśc iw ie  budu je  się w yd z ia ł 
w ie lk iego  pieca i w  jego skład 
w chodzi: s iłow n ia , koksownia, 
ko tło w n ia , węzeł ko le jo w y , pod
stacja e lektryczna, stacja pomp, 
oczyszczalnia gazów, dw ie  ch ło
dn ie kom inow e, dwa w ie lk ie  
z b io rn ik i betonowe do oczysz
czania w ody (tzw. osadniki).

O w ie lkośc i całego kom b in a 
tu  może n a jle p ie j m ów ią  cy fry . 
W ykonano 300.000 m e trów  sze
ściennych w ykopu. Założono 
około 100.000 m e trów  sześcien
nych żelbetonu. Zbudow ano po
nad 15.000 ton k o n s tru k c ji sta
low ych. Za insta low ano około 
4.000 ton  maszyn. W budowano 
ponad 500 s iln ik ó w  e lek trycz
nych. W m urow ano ponad 10 000 
ton m a te ria łó w  ogn io trw a łych .

D ostaw y dla w ie lk ieg o  pieca 
w yko n yw a ło  w  k ra ju  20 hut, 35 
zakładów  przem ysłu  m eta low e
go, 12 zakładów  przem ysłu 
e lektrycznego i 15 in nych  zak ła
dów przem ysłowych.

Roboty budow lane w yko n u je  
18 zjednoczeń i przedsiębiorstw  
o łącznej liczb ie  ponad 6.000 lu 
dzi.

*

W  gorące dn i praca w  s ta low 
n i jest ciężka. I  ta k  ju ż  duszne 
pow ie trze  nagrzew ają jeszcze 
piece m artenow skie, w  k tó rych  
tem pera tu ra  dochodzi do 1.8,00 
stopni. S ta low n icy  „K ośc iuszk i“ 
zobow iązali się dla uczczenia 
7-m ej rocznicy w yzw olen ia  w y 
produkow ać dodatkowo 600 fon 
stali. Szybkościowe w y top y  po
m og ły im  znacznie1 w  zrea lizo
w an iu  dumnego zobowiązania. 
B rygada wytapiacza G rudn ia  
przeprow adziła  w y top  w  ciągu 
5 godzin 25 m inu t. B rygada L i 
gonia — w  5 godzin 35 m inu t. 
Ogółem skrócono średni czas 
w y top u  o 1 godzinę.

Pierwsze 2.000 wrzecion 
piotrkowskiego kombinatu

Załoga ko m b in a tu  baw e łn ia 
nego w  P io trko w ie  in tensyw nie  
przeżywa osta tn ie godziny przed 
uruchom ien iem  przędza ln i śred- 
n ioprzędnej. Godziny, w  k tó 
rych  ludzie  z brygad m ontażo
w ych  dw o ją  się i  tro ją , aby 
w yg rać  w a lkę  z czasem i oddać 
do ruchu  w  czynie lipcow ym  
pierwsze 2000 wrzecion.

— „S zybcie j, można ju ż  za
k ładać biegacze“  — k ie ro w n ik  
tow . Z b ign iew  Rodewald nachy
la się nad m aszynam i obrączko
w ym i, przędnym i. P rzy jedne j 
*  n ich napusza się ju ż  pierwszą 
n itkę , p rzy  następnych in s ta lu 
je  ostatn ie w a łk i, zakłada b ie
gacze i cewki.

Jest to końcow y etap w a lk i o 
pełne wyposażenie przędzaln i 
średnie j do ruchu.

T a k  się u nas budu je

U ruchom ien ie  2000 wrzecion 
W pe łnym  zam kn ię tym  procesie 
technologicznym , zależy od w y 
kończenia m ontażu wrzeciennic

I  tu  w łaśnie w  now ow ybudo- 
Wanej przędzalni c ienkoprzęd- 
he j gdzie rów nym  rzędem sto
ją  radzieckie m aszyny targacze 
żgrzebłarki. c iąga rk i ; w rzecien- 
nice — toczy się na jbardz ie j za
c iek ły  wyścig z czasem.

Prowadzą go wspóln ie  z na
szymi rob o tn ikam i towarzysze 
inżyn ie row ie  z K ra ju  Rad z ca
łą  ekipą w span ia łych radziec
k ich  montażowców, k tó rzy  p ra 
cu ją  w te j ha li nad uruchom ie
niem  parku maszynowego. Z 
zapałem pomagając naszym 
brygadom  m ontażowym  w  rea
liz a c ji podjętych zobowiązań 
6erdecznie, po przy jac ie lsku

(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A

doświad

„TRYBUNY LUDU")

przekazu jąc im  swe 
czenia.

„N a  22.. lipca  wrzeciennice 
muszą być gotowe do ruch u “ . — 
Tą m yślą ży ją  tu  wszyscy. Prace 
idą do późnych godzin w  nocy.

In ż y n ie r radz ieck i ram ię  w  
ram ię  z po lsk im  rob o tn ik iem  
pracu je  w  tru d n ych  w arunkach 
w  ha li, gdzie prow adzi się je d 
nocześnie betonowanie fu n d a 
m entów  i m ontaż maszyn, gdzie 
in s ta lu je  się urządzenia e le k 
tryczne i  kończy m ontaż u rzą 
dzeń k lim a tyzacy jn ych . T ow a
rzysze z oddziału transportow e
go w y łado w u ją  tu  jednocześnie 
ostatn ie maszyny i  agregaty, a 
Z M P -ow ska brygada be ton ia r- 
ska tow. G ołdyna wykańcza łu 
kow y żelbetonowy dach w  h a li 
przędzalni.

Rosną ludzie , rośnie  
załoga ko m b in atu

Na w ie lk i dzień —  urucho
m ienia p rodukc ji, .czeka ludność 
P io trkow a . N ie ty lk o  zresztą sa
mego miasta, ale i oko licznych 
wsi. W yrastające m u ry  ha l fa 
brycznych i  m agazynów w ie l
kiego kom binatu , ja k  magnes 
ściągały ludzi z sąsiedniego Ł u - 
szczyna, Sulejowa, Rakowa i 
W itowa.

W raz z in n y m i przyszedł tu  
zę w si tow. G rabowski, k tó ry  
zaczął od pracy p rzy w yko 
pach, a dziś jest brygadzistą 
grupy beton iarsk ie j. k tó ra  w 
czynie lipcow ym  zamiast 230 
procent w ykonu je  260 procent 
W raz z m uram i hal fabrycznych 
w yrós ł tow. H a ładaj, daw n ie j 
pomoc m urarska, a obecnie czo
ło w y  p rzodow n ik  pracy, specja

lis ta  od izo la c ji p iano- i  żużlo-
betonowych.

I  dz ies ią tk i in n ych  chłopów  z 
oko licznych wsi, k tó rzy  przyszli 
budoyirać w ie lk i kom binat. Czu
wała nad n im i organizacja p a r
ty jna , um ia ł do n ich  podejść, 
w ytłum aczyć ja k  pokonywać 
trudności, sekre tarz o rgan izacji 
podstawowej w  przedsięb ior
s tw ie budow lanym  —  tow . Z a
w iś lak.

A  oto w  kom b inac ie  znalaz
ły  pracę dziewczęta z oko lic : 
Szczepanowska, M ichalska, O r
ska i  inne. W eszły one w  skład 
brygad m ontażow ych, zaczęły 
od podawania śrubek i  części, 
a teraz ju ż  przeszły na k w a li
fikow aną  pracę.

Jednocześnie w  zakładach 
baw e łn ianych w  sąsiedniej M o
szczenicy oraz w  zakładach w  
Dzierżoniow ie (w  w o j. w ro c ła w 
skim ) szkolą się nowe kad ry , 
ręce kobiet, p rzyw yk łe  do pracy 
na ro li, uczą się opanowywać 
maszyny.

Dziś — w ie le  z n ich  stanęło 
ju ż  przy maszynach. Irena 
Rydz obsługuje samodzielnie 
ciągarkę, a có rk i m ało ro lnych  
chłopów: Żurakow ska i Z aw a l- 
ska staną przy wrzecionach.

Rosną ludzie, rośnie załoga 
kom binatu . W ie lk i p lan do ta rł 
do P io trko w a  niosąc pracę i 
lepsze życie.

W a lk a  o w yko n an ie  
zobow iązań —  trw a

Na budow ie ważny jest każdy 
dzień, każda godzina, k tóra 
przyśpiesza w ykonan ie  ha rm o
nogram u zaplanowanych prac. 
G odziny te uras ta ja  w  tysiące

zło tych oszczędności. W ie  o ty m
dobrze p io trkow ska  załoga i 
dlatego w  ram acn czynu lip co 
wego ca ły swój w ys iłe k  sk ie ro 
w a ła  na uporczyw ą, codzienną 
w a lkę  o przyśpieszenie tem pa 
pracy.

I  tak : b rygady m urarsk ie , be- 
ton ia rsk ie  i  ciesielskie, w yp rze 
dz iły  te rm in  w ykonan ia  zobo
w iązań lipcow ych  o 24 godziny 
osiągając 6.864 złote oszczędno- 
ści. ^

6.236 z ło tych zaoszczędziły 
b rygady zatrudnione przy fra g 
m entach zew nętrznych h a li p ro 
du kcy jn e j, skraca jąc o 12 go
dzin te rm in  zaplanowanych 
prac.

W  rea liza c ji zobowiązań l ip 
cowych nie  .ustępuje załoga 
montażu. K ie ro w n ik  przędzaln i 
tow . M a lino w sk i skróc ił o 24 
godziny m ontaż p rz e w ija rk i, 
w a rszta ty  mechaniczne pod k ie 
run k ie m  inżyn ie ra  tow . N ie - 
zręckiego w yko na ły  przed te r
m inem  zasieki d la  do jrzew ania 
bawełny.

W alka o w ykonan ie  zobow ią
zań i  przedterm inow e urucho
m ienie przędza ln i średnioprzęd- 
nej i  w rzeciennic trw a  nadal. 
L iczyć ją  ju ż  można na godziny.

Zasłużoną nagrodą za tę 
o fia rną  pracę budowniczych 
p io trkow skiego kom b ina tu , bę
dzie w a rko t 2000 wrzecion, k tó 
re ruszą w  d n iu  Św ięta O dro
dzenia.

W tym  dn iu  now ouruchom io- 
ne wrzeciona dadzą pierwszą 
przędzę, a w  dn i następne, za 
tydzień, dwa, będą je j ju ż  setki 
i tysiące k ilog ram ów .

WANDA SUCHECKA

A m b itn ie  w a lc z y li o w yko na 
nie  zobowiązań m im o do kucz li
wych, w yczerpu jących upałów  
robo tn icy  sta low n i. Ich w ys iłek  
podziw ia ła  cała załoga. I  oto 
a k ty w  p a r ty jn y  w idząc te zma
gania. postanow ił w  dn iu  15 l ip 
ca pomóc sta low nikom . K i lk u 
dziesięciu towarzyszy poza swo
im i godzinam i s łużbow ym i prze
pracow ało na s ta low n i całych 8 
godzin, w yw iązu ją c  się z zadań 
n iem a l ta k  dobrze, ja k  stałe za
łogi.

B y ła  sobota, godzina 9-ta
wieczór.

G łów ny dyspozytor tow . C or- 
ra d in i, ja k  zw yk le  o te j porze, 
przechodził przez teren budo
wy. Przy piecu k rz ą ta li się jesz
cze m onte rzy i m urarze. Robot
n ików , w y ładow u jących  m ate
r ia ły  budow lane, ju ż  n ie  by ło  
W  sobotę kończą pracę wcze
śnie j. Z to ró w  ko le jo w ych  zn i
k ły  d ług ie  szeregi wagonów, ja 
k ie  przysz ły  tu  rano. A le  w  nie
w ie lk ie j odległości od pieca inż. 
C o rrad in i zauważył sto jący sa
m otn ie  wagon.

— Co u licha? — pom yśla ł. 
—  Czyżby zos ta w ili wagon n ie - 
rozładowany?

Z b liż y ł się do wagonu 1 
s tw ie rdz ił, że k rę c i się przy 
n im  ja k iś  robo tn ik .

—  Co tu  robicie? —  zapytał.
—  W yład ow u ję  z wagonu ce

głę.
—  Sam?
— No tak. Spieszyło łm  się.

P racow a li ze m ną sami m łodzi. 
S kończyli dn iów kę i  poszli so
bie.

—  A  wy?
—  Ja też skończyłem  Już 

dn iów kę o 18-te j, ale wagon 
m usi być w y ładow any, w ięc zo
stałem.

— Czemu m l tego n ie  zam el
dowaliście, czy n ie  chcecie, żeby 
w am  za te  godziny zapłacono?

Przede w szystk im  wagon 
trzeba rozładować, bo zawadza. 
A  zapłata to potem.

R obo tn ik  ten nazyw a ł się Jan 
Stępień.

*

P rzy przeprow adzan iu robót 
ziem nych pod węzeł ko le jo w y  
dla h u ty  na tra fio n o  na skałę. 
Z a trzym a ły  się potężne bagry  i 
spychacze, n a tra f iły  na prze
szkodę d la  n ich nie do pokona
nia.

Co robić? Czy zrezygnować 
z w ykonan ia  w  te rm in ie  węzła?

Nie. W ie lk i piec to przecież 
sprawa nie ty lk o  kościuszkow
ców. W ie lk i piec to  nasza współ 
na sprawca. D latego w  na 
stępnym  d n iu  robo tn icy  w  h u 

cie s łysze li od czasu do czasu 
odgłosy w ybuchów , p łynących 
od s trony budującego się węzła. 
To gó rn icy  z oko licznych ko 
palń p rzysz li pomóc w budo
w ie  węzła kolejowego.

Skałę rozsadzono dynam item .

*

N ow y piec w  hucie „Kościusz
ko “  n ie  ma sobie rów nych w 
Polsce. W szystkie prace w yko 
nyw ane jeszcze dotychczas 
przy w ie lk ich  piecach ręcznie, 
będą tu zmechanizowane.

Na m ie jscu jego budowy, sta ł 
przedtem  in n y  m n ie jszy piec. Na 
starym  tym  piecu pracow ało w 
ciągu 3 zm ian 200 robo tn ików , 
za trudn ionych p rzy  ładow an iu 
wózków, ładow an iu  pieca it.d. 
Na now ym  piecu, którego pro
dukcja  będzie 2 razy większa, 
w szystkie  te prace w ykonyw ać 
będzie p rzy pomocy m echaniz
m ów  nie 200 robo tn ików , a... 3 
robo tn ików .

Autom atyczne urządzenia m e
chaniczne do nowego pieca są 
w ykonane w  Z w iązku  Radziec
k im . M ontaż ich odbyw ał się 
pod k ie row n ic tw e m  dwóch ra 
dzieckich inżyn ie rów .

P rzy je cha li on i do h u ty  „K o ś 
ciuszko“  8 bm. G łów ny  dyspo
zy to r h u ty  inż. C o rrad in i zw ró
c ił się do n ich zaraz w  p ie rw 
szej c h w ili z zasadniczym p y 
tan iem :

— Czy będziecie m og li ukoń
czyć m ontaż urządzeń do 22 Hp- 
ca? Bo o ile  ja  się o rien tu  ę, 
m ontaż tak ich  urządzeń trw a  
około 3 m iesięcy

— Jeżeli zobow iązaliście się 
ukończyć budowę pieca do 22 
lipca, m y na pewno nie z rob i
m y wam  zawodu — odpow ie
dzie li.

N ie zaw iedli.

B iu le ty n  w ydaw any przez ko 
m órkę  propagandową dwa I 
trz y  razy w ciągu dnia, często 
zm ienia ł się po prostu w  spis 
brygad i nazw isk D onosił o co
raz lepszych w yn ikach  p roduk
cy jnych. o nowych zobowiąza
niach, a z każdym  dn iem  tem a
tów  tak ich  przybyw ało.

Najczęściej pow tarza ły  się w 
b iu le tyn ie  nazw iska: M akara, 
W aliczko. Wajsa, M arka , W yga- 
nowskiego (odznaczonego zło tym  
Krzyżem  Zasługi za pracę w 
Częstochowie). Ich brygady pra
cow ały na jle p ie j N ie je d n o k ro t
n ie  zapom inali ile  godzin ma 
dn jów ka czy doba. D la nich 
ważne by ło  ty lk o : w ykonać za
danie w  te rm in ie .

Budow niczow ie  1 załoga h u ty
„K ościuszko“  zobow iązania lip 
cowe w yko na li.

K ra j o trzym u je  w ięc dodatko
wo nie ja k  to przyrzeczono. 600 
ton. a 650 ton stali.

Koksownia dała dodatkowo 
100 tón koksu do 13 bm.. do 17 
bm  w ykona ła  zobowiązanie w  
200 procentach.

O ddział w ie lk ich  pieców (sta
ry) zobowiązanie — 300 ton su
ró w k i ponad plan w yko na ł do 
16 bm

Aglom erow n ia  w ykona ła  zo
bowiązanie — 250 ton aglome
ra tu  ponad p lan — do 8 bm

W ko tło w n i w dn iu  17 bm. 
uruchom iono pierwszy kocioł.

M ontaż w ie lk iego pieca ukoń
czono także w  dn iu  17 bm.

*

Jest noc. Nad Chorzowem ni® 
w idać gwiazd. T y lk o  blada ta r
cza księżyca poprzez zadvm'c>r 
ne śląskie niebo rzuca srebrny 
blask na śpiące m iasto O te j 
porze w hucie praca biegnie 
norm aln ie . Serce m iasta b ije  
bez przerw y.

W ysoko ponad hutę wznosi 
się nowy. w ie lk i piec. O świe
tlona kons trukc ja  jego w yciągu 
w yg ląda z daleka jak  droga. 
Szeroka, prosta, nowoczesna.

Po tak ich  drogach pnie się 
wzw yż, ku  lepszemu, naród po l
ski.

Na drogę tę weszliśm y 7 la t  
tem u.

LESZEK TEPER

W idok na hutę „K ościuszko", k tó re j załoga rzuc iła  na ca ły k ra j apel do Czynu Lipcowego  
i  zwycięsko zrea lizow a ła w łasne zobowiązania, da jąc doda tkow o se tk i ton sta li, su ró w k i, w y 

robów  w a lcow anych d la  przedterm inow ego zrea lizow ania  sześciolatki.

im . gen,
(W  now e j h a li Z ak ładów  

Św ierczewskiego ruszy ła  p ro d u kc ja
Rozegrało sie to  w szystko na 

przestrzeni n ieca łych dwóch 
miesięcy.

4 czerwca b r. w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu Ciężkiego zapadła 
decyzja uruchom ien ia  do końca 
lipca now ych ha l p ro d u kcy j
nych w  Zakładach im. gen. 
Świerczewskiego w  W arszawie.

5 czerwca odbyła się w  Za
kładach narada w ytw órcza, na 
k tó re j d y re k to r tow . Bezbrody 
p rzedstaw ił załodze oczekujące 
ją  bo jow e zadanie.

6 czerwca harm onogram  ro 
bót, opracowany przez dyreik- 
cję, poszedł do M in is te rs tw a.

30 czerwca odbyła się w  Z a
kładach masówka, na k tó re j za
łoga zgłosiła swe zobowiązania 
d la  uczczenia 7 roczn icy M a n i
festu P K W N . Zobowiązania 
„p o p ra w ia ły “  harm onogram  d y 
rekc ji.

„Przenieść m aszyny poszcze
gólnych dz ia łów  na k ilk a  lub 
k ilkanaście  d n i przed p rze w i
dz ianym  przez d y re kc ję  te rm i
nem i  zakończyć wszelkie, zw ią 
zane z tym  prace, do 21 lipca; 
podnieść wydajność pracy prze
c ię tn ie  o 8 procent; wykonać 
plan lip cow y  w  102 procentach“ .

Praca d la siebie

Z M P -ow iec Lew andow ski,
zgłaszając do udz ia łu  w  czynie 
lipcow ym  m łodzieżową ocho tn i
czą brygadę transportow ą, zło
żoną z 6 m łodych techników , 
m ów ił:

„P rzyśpiesza jąc uruchom ien ie 
nowych ha l p rodukcy jnych , nie 
ty lk o  przyśpieszam y chw ilę , w 
k tó re j dam v naszemu nrzem y- 
s łow i w ięcej ' t a k  bardzo po
trzebnych m u narzędzi. P rzy 
śpieszamy także poprawę w a 
ru n kó w  pracy d la  siebie. W y j
dziem y z dusznej i przemoczo
ne j h a li do nowoczesnych, prze
stronnych pomieszczeń, a gdy 
b iu ra  przeniosą do nowego bu 
dynku , towarzysze do jeżdżają
cy do pracy będą wreszcie m ie 
l i  hote l, św ie tlice  i  s to łów kę",

(KO R ESPO N D E N C JA W ŁA S N A

1 lipca załoga P rzedsięb io r- dwa 
stwa B udow n ic tw a Przem ysło
wego N r 25 zeszła z placu b u 
dow y na teren ie Z ak ładów  im. 
gen. Świerczewskiego. N ow y 
gmach fab ryczny  — hala „D “ — 
b y ł gotowy. P ierwsza część prac 
p rzy  w ie lk ie j in w e s tyc ji p lanu 
6-le tn iego w  Zakładach została 
zakończona.

Pozostawało w ykonan ie  zada
nia, do którego zobowiązała się 
załoga: przeniesienie dz ia łów  
p ro d u kcy jn y« * do now ych po
mieszczeń.

P rzep ro w ad zka  m aszyn

Przeprow adzka maszyn nie
jest sprawą prostą. C iężki, n ie 
raz k ilk u to n o w y  agregat trzeba 
wydobyć z betonowego gniazda 
z całą ostrożnością, by n ie  na
ruszyć de lika tne j, skom p liko 
wane j m aszynerii. A  w  now ym  
m ie jscu — nowa robota: usta
w ian ie  na nowo maszyn na fu n 
damentach, um acnian ie  ich  w  
betonie, doraźne napraw ian ie  e- 
w entua lnych uszkodzeń, po
w sta łych p rzy transporcie.

Do te j pracy n ie  by ło  w Za
kładach Świerczewskiego fa 
chowców. W ykonać ją  m usia ły  
nie przyzw yczajone do robót 
transportow ych  ręce toka rzy i 
frezerów , k reś la rzy  i  u rzę dn i
ków. Bo cała załoga b ra ła  u - 
dz ia ł w  .przeprowadzce.

N iejednem u też b y ło  począt
kow o trudno, niejeden zastana
w ia ł się, czy podoła zadaniu. 
W zorcarze m ie li w ą tp liw ośc i, 
czy przenoszenie ciężarów nie 
spowoduje u n ich drżenia rąk, 
co przeszkadzałoby w  w y k o n y 
w an iu  ich p recyzy jne j pracy. 
P rzyk ła d  m łodzieżowej b ryg a 
dy ochotniczej, złożonej z 6 tech
n ików , k tó rzy  przodow ali w  p ra 
cach transportow ych , a jedno
cześnie dobrze w y k o n y w a li co
dzienne obow iązki, przesądził 
sprawę: wszyscy wzorcarze
w z ię li udzia ł w  przeprowadzce 
dzia łu , a naza ju trz  rozpoczęli 
swą zw yk łą  pracę.

Bo tak właśnie szło; dzień,

TRYBUNY LUDU")
t rw a ły  przenosiny, po 

czym zainsta lowany na now ym  
m iejscu oddział na tychm iast 
w znaw ia ł produkcję.

L ipcow a gorączka

G dy rtęć  w  term om etrze ska
cze w  górę pobudzona upałem — 
w  W arszaw ie m ów i się: „s trasz
na dziś gorączka“ . W  osta tn im  
tygodn iu  w ykonyw an ia  lipco 
wych zobowiązań w  Zakładach 
Świerczewskiego p ią ł się w  gó
rę słupek rtęc i w  term om etrze 
i  p ię ły  się w  górę k rzyw e  w y 
kresów  w ykonyw anych  zobo
wiązań. B y ła  gorączka pracy.

Im  w ięce j maszyn ruszało w  
nowej ha li, im  ła tw ie jsza  sta
wa ła się praca w  starej, im  b liż 
sza by ła  perspektyw a podnie
sienia p ro d u kc ji w  rozszerzo
nych zakładach — ty m  w iększy 
zapał ogarn ia ł załogę.

U pa lne j n iedz ie li 15 lipca p ra 
w ie  w  kom plecie s ta w iły  się o - 
chotniczo do rob o ty  dz ia ły , 
przenoszące się tego dn ia  do no
wych hal. Tow. O strow sk i z 
dzia łu  rem ontowego schował do 
kieszeni zw o ln ien ie  lekarsk ie  i 
przyszedł m ontować nowe m a
szyny. E lektrom on te rzy  z „obce
go“  przedsiębiorstwa do trzym y
w a li k ro ku  załodze „Ś w ie rczew 
skiego“ : 14 lipca zam iast 16 
zakończyli prace ins ta lacy jne  i 
pom agali m ie jscow ym  ro b o tn i
kom  przy podłączaniu agrega
tów . W  no tatkach K o m is ji Czy
nu Lipcowego ich nazwiska- 
S korupka M ieczysław , Chom - 
czyk Józef, Jaw orsk i W aldem ar 
zostały podkreślone czerwoną 
kreską — przedstaw ien i do p re 
m ii.

Na tab licach w spółzaw odni
ctwa, rozmieszczonych na placu 
fabrycznym  p o ja w iły  się nazw i
ska przodujących rob o tn ików  z 
brygad: tow . K ło teckiego, ob 
Olszewskiego, z g rupy rem on
tu  budowlanego... i

„S tare  i now e"

W dn iu 18 lipca teczka z m e l
dunkam i o w ykonan iu  zobow ią

zań lipcow ych  w  Zakładach im . 
Świerczewskiego została zam
knięta. U ruchom ien ie now ych 
ha l p ro dukcy jnych  stało się fa k 
tem  dokonanym . Pozostały ju ż  
ty lk o  prace porządkowe Jedno
cześnie Drocent w ykonan ia  p la 
nu miesięcznego na dzień 18 l i 
pca b y ł wyższy, n iż  w  ty m  sa-i 
m ym  okresie czer&ca Dr

Tego samego dnia pow róc ił do 
zakładów  z u rlop u  zdrowotnego 
b lacharz O rłow sk i.

B lacharz O rło w sk i p racuje ta 
od 30 la t; zna w  Zakładach 
każdy zakątek. I  b lacharz O r
ło w sk i nie poznał swego m ie j i  
sca pracy...

Zab łądz ił w  stare j ha li, z któ-* 
re j z n ik ły  ciasne pomieszczenia 
b iu r i narzędziow ni, a żadna z 
maszyn nie stoi na da w n ym  
m ie jscu; obszedł cały now y bu 
dynek, podz iw ia jąc rozstaw ie
n ie  agregatów, rac jona lne i  h i
gieniczne wyposażenie, p rze - 
tronną  halę b iu ra  k o n s tru k c y j

nego. Z a trzym a ł się d łuże j p rzy  
obrab iarkach, obserw ując p róby  
szybkościowego skraw ania, k tó 
re w  rozszerzonych Zakładach 
im . gen. Świerczewskiego stoso
wane będzie na ja k  najszerszą 
skalę.

B lacharz O rłow sk i n ie  m óg ł 
się nadziw ić: „T o  wyście sam i 
to  zrob ili?  T y le  la t tu  pracuję, a 
czegoś takiego nie  w idz ia łem . 
O, to jest fa b ry k a !"

B lacharz O rłow sk i czasem je 
szcze z zastrzeżeniam i odnosił 
się do „now ego" w Zakładach. 
Teraz, po powrocie z obchodu 
nowych ha l zw róc ił się do k ie 
row n ika  dz ia łu  rem ontowego 
tow. Rutkow skiego: „D a jc ie  m i 
po po łu dn iu  jakąś dodatkową 
robotę, żebym i ja  choć trochę 
zasłużył na św iętow anie dn ia  
O drodzenia".

I  poszedł uprzątać fab ryczn y  
dziedziniec.

KRYSTYNA W IGURĄ
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L I P C O W E  Ś W I Ę T A  W A R S Z A W Y
L ipcow e  św ięta W arszawy... 

Są piękne — m ają  ju ż  swoją t ra 
dyc ję .

Rokroczn ie Św ięto W yzw o le 
n ia  obchodzi W arszawa, a w raz 
z nią Polska cala, oddaniem  do 
u ży tku  i do służby s to licy  no
w ych  gmachów, now ych ob ie k 
tów , nowych ulic.

Co ro ku  ia ny  powód —  co 
ro k u  to samo święto.

*
P ięć la t temu... 22 lipca  1946,
M iasto, k tó re  18 m iesięcy te 

m u  nie by ło  m iastem . W arsza
wka, o k tó re j Zachód m ó w ił „m ia  
sto um a rłe “ , W arszawa ju ż  w te 
d y  pó łm ilionow a  obchodzi p ie rw  
sze w ie lk ie  św ięto odbudowy. 
O trzym u je  od Śląska od ..Mo
stosta lu “ , od boha te rsk ich  ro 
b o tn ik ó w  Śląska i W arszawy 
sw ó j p ie rw szy „p rezen t lipco-. 
w y “  — m ost Poniatowskiego.

G dy go rok  wcześnie j p ro je k 
towano, m ia ł stanąć d rew n iany  
—  bośmy w  całej Polsce nie 
m ie li ty le  sta li. Ś ląskie h u ty  o- 
b ieca ły  dać stal. Po w o jn ie  
1914— 1918 odbudowa wysadzo
nych przęseł trw a ła  siedem lat. 
W  zdruzgotanej W arszaw ie po
stanow iono go odbudować w  
rok.

Ci sami, k tó rz y  m ó w ili o „sza
leńczej decyz ji“  rządu ludowego, 
co „zakopa ł się w  gruzach W ar
szaw y“ , c i k tó rzy , nie w ierząc w  
w yzw olone po raz p ierw szy s iły  
na rodu  m ó w ili, że odbudowa 
W arszaw y to praca na k ilk a  po
ko leń . teraz, słysząc o moście, 
•wzruszali poga rd liw ie  ram iona
m i: „Z a  rok? propaganda!
b lu f f ! “

X 22 lipca  1946 stanął m ost 
Poniatowskiego. S ta low y — nie 
drew n iany. T rw a ły  — nie p ro 
w izoryczny. Zbudow any w  12 
m iesięcy i 15 dni.

„P o p rz y s ię g liś m y  
o d b u d o w a ć  s to lic ę ...“

Niezapom niana w a lka  załogi o 
m ost Pon ia tow skiego by ła  
p ie rw szym  zw iastunem , że idą 
la ta  gdy praca stanie się spra
w ą honoru, s ław y i  czci.

P rzem aw ia jąc na o tw a rc iu  
m ostu i dekoru jąc bohaterskich 
budow niczych w ysok im i odzna
czeniam i państw ow ym i, P rezy
dent B ie ru t m ó w ił:

„ K iedyśm y 18 m iesięcy tem u  
w esz li do W arszawy śladem  
zw yc ięskich  oddzia łów  A rm ii 
Czerwonej i  W ojska Polskiego, 
poprzysięg liśm y odbudowanie  
S to licy.

Poprzysięg liśm y  —  m im o  że 
m ggło się to w ydaw ać szaleń- 
Stwem... Ta decyzja by ła  w y ra 
zem w ia ry  we w łasne s iły  na
rodu, rozstrzygnęła o losach 
W arszawy. Po w ie lu , w ie lu  la 
tach można bedzie w  p e łn i o- 
cenić je j wagę  i  znaczenie. Dziś 
ju ż  możemy dostrzec je j  s k u tk i 
doraźne.

W arszawa ży je ! W arszawa się 
odbudow uje, W arszawa pracu je !

...Patrząc na ten p iękn y  most 
m am y głębokie przekonanie, że 
b itw a  o W arszawę będzie w y 
g rana !“

W  ty m  sam ym  czasie W ła 
dys ław  B ron iew sk i, k tó ry  przed 
k ilk o m a  m iesiącam i w ró c ił do 
k ra ju  z tu ła czk i po obcych zie
m iach. p isał o odbudow ie m o
stu Poniatowskiego:

„L u d , co przed w rog iem  k a r 
k u  nie schyla ł,

Dźw iga za przęsłem, przęsło.
-F ila r  pod niebo!
Ł u k i na f i la r !
W zwyż!
W da l!
W  socja lizm !
W zw ycięstw o."

S lu p y  m ilo w e
To już  dz is ia j, naw et d la  nas 

h is to ria . H is to ria ; W arszawy. 
G dyby la ta  m ierzyć nie k a r t 
k a m i z kalendarza, ale tempem 
rozw o ju  w zrostu, budow n ic tw a 
— pow iedzie libyśm y: h is to ria  
dawna, zam ierzchła. H is to ria  
sprzed p lanu  6-ietn iego.

G dy h is to ria  m kn ie  dziś w  
stachanowskim  tem pie, nowe 
no rm y  czasu obow iązu ją w  od
m ie rzan iu  m in ionych  lat.

S pó jrzm y wstecz na s łupy  m i
low e:

22 lipca  1947.........L ipcow ym
prezentem “ W arszawy jest od
budow any most ko le jow y.

A le  za tym  skrom nym  na na- 
*zą  m ia rę  „prezen tem “  k ry ło

się w ydarzen ie  dla h is to r ii W a r
szawy najdonioślejsze i p rze ło 
mowe. K ró tk ie  n o ta tk i prasowe 
podały w  p ierwszych dniach 
lipca  wiadomość, że pracow nię 
BÓS‘u odw iedzi! P rezydent B ie 
ru t i  cz łonkow ie rządu. Po w ie 
logodzinnej dysku s ji i w y s łu 
chaniu o p in ii rzeczoznawców 
Prezydent za tw ie rd z ił i po lec ił 
ealizować p ro je k t w ie lk ie j a r

te r ii kom u n ikacy jn e j s to licy  
Wschód — Zachód, tzw . — T ra 
sy W — Z.

„T rasa  W — Z? Cóż to tak iego“ 
— p y ta li ludz ie  ze zdziw ieniem .

Praw da, ja k  to dawno? A  
przecież — cztery la ta  temu...

L ip ie c  >1648...
W tym  roku  k u lm in a c y jn y m  

punktem  uroczystości Św ięta 
W yzw olen ia  b y ł W roc ław  — 
w ie lka  w ystaw a Z iem  O dzyska
nych.

W  W arszaw ie oddano Pałacyk 
Łaz ienkow ski. Na rogu A l. Je
rozo lim sk ich  i Nowego Św iatu 
położono sym boliczne cegły pod 
budowę „W spólnego Dom u“  — 
siedziby przyszłe j zjednoczonej 
p a r t i i robotniczej.

W  ty m  samym czasie znów 
hu la ła  oszczercza p lo tka , g łupo
ta i po tw arz tańcow a ły  razem 
w okó ł w ie lk ie j budow y: „B urzą  
W arszawę — zam iast budować“ . 
„D om y z d y k ty  s taw ia ją  —  na 
pokaz.“  „A m ei-ykańską pomoc 
M arsha lla  od rzuc ili, a go łym i 
rękam i chcą m iasto budować“ .

W tym  samym czasie P rezy
dent B ie ru t po zw iedzeniu bu
dow y T rasy W — Z odb iera ł m e l
dunek o w yko na n iu  25% robót 
i na prośbę załogi i k ie ro w n ic 
tw a  w p isa ł k ilk a  słów  do dzien
n ika  budow y:

„T rasa  W —Z  — to* pierw szy  
na m iarę  
now e j W arszawy, tym  cenn ie j
szy, że rea lizow any na tych 
m iast po zrodzeniu się w  m y
ślach tw órczych p ro je k to d a w 
ców.  M yśli,, że zachwycać  się 
m m  będzie cała Polska“ .

Praw da, ja k  to dawno? A  
przecież — trz y  la ta  temu...

Karol Malcnżyński

W arszaw ie. A le  n ie  zawsze na 
czas dostrzeżemy, ja k  bardzo 
zm ieniam y się m y sami.

Tab lice  statystyczne dzielą 
m ieszkańców W arszaw y według 
na jrozm aitszych ru b ry k : zawo
dowo czynni i  b ie rn i, robo tn icy  
i urzędn icy, in żyn ie row ie  i  a r
tyści.

A le  jest jeden zasadniczy po
dział, którego nie podają żad
ne s ta tys tyk i. Oto cała ludność 
W arszawy dz ie li się na dw ie 
w ie lk ie , zasadnicze g ru py : na 
a rch ite k tó w  i  u rban is tów . Ż a r
ty? _nie, może trochę przesa
dy. W ystarczy przysłuchać się 
u licznym  rozm owom  w  lipcow e 
popołudnie na N ow ym  Swiecie 
W ystarczy przystanąć p rzy  g ru 
pach ludzi, otaczających rozsta
w ione na rogach u lic , wśród 
rozb ieranych i wznoszonych do
mów, w ie lk ie  p lany i plansze 
nowych u lic , osied li i  dz ie ln ic  
No, a niech się t r a f i jakąś w y 
stawa, jak ieś  m ak ie ty  i modele 
— w a rto  iść z rad iow ym  m ik ro - 

| fonem  i notować na dźw ięko
w e j taśm ie te w szystkie  rozm o
w y, spory, dyskusje.

I  tu  w łaśnie w idać, że jedn i 
pa trzą na budow y, na p lany i  
rys u n k i okiem  a rch itek ta , a in 
n i spojrzeniem  u rb an is ty  Jed
nych przede w szystk im  in te re 
suje w yg ląd  nowego gmachu, 
jego elewacja, proporcje, d rudzy 
skrup u la tn ie  śledzą, ja k  też po
biegnie nowa ulica, ja k  rysu je  
się now y plac, ja k  przez ten 
nowy plac będzie się przecho
dzić i ja k  przejeżdżać.

M in ę ły  zaledw ie dwa la ta  od 
c h w ili, gdy. na I  W arszaw skie j 
K o n fe re n c ji PZPR tow . B ie ru t, 

h istoryczną p ro je k t  j  kreśląc w ie lk i plan przebudowy 
i rozbudow y sto licy, m ów ił:

„T rzeba spraw ić, by każde 
nowe założenie warszawskie, 
każde nowe osiedle m ieszkalne, 
każda noiua fab ryka , każdy no 
w y gmach s ta ły  się b lisk ie  p ra 
cu jące j ludności s to licy  i  ca łe
go k ra ju  tak, ja k  to się stało  
z Trasą W -Z . Trzeba  spraw ić, 
b y  masy pracownicze ż y ły  ty m i 
zagadnieniam i, bo ty lk o  w tedy  
będziemy m ie li pewność, że no
wa sto lica rzeczyw iście odpo
w iadać będzie potrzebom  now e
go u s tro ju  socjalistycznego, bę
dziem y m ie li pewność, że o l
b rzym i w ys iłe k  narodu bu du ją 
cego now y u s tró j nie zostanie 
na tym  odcinku wypaczony lub  
zm arnow any.“

M in ę ły  zaledw ie dwa la ta , a 
ju ż  ta k  jest. S e tk i tys ięcy w a r
szaw iaków i  każdy je j m ieszka- 
nieć ży je  odbudową sto licy, 
przeżywa — na jb a rdz ie j bezpo
średnio i na jb a rdz ie j osobiście 
_  każde nowe założenie u rb a n i
styczne, każdą w ie lką  budowę.

Szczególną cechą dzisiejszej 
W arszaw y jes t fa k t, że odbudo
wa s to licy  staia się nie ty lk o  
sprawą wspólną, publiczną i po
wszechną, ale że jes t ona zara
zem sprawą p ryw a tn ą  i  osobistą 
każdego z nas.

Każdy m ieszkaniec W arszawy 
ma dziś do swego m iasta ten 
stosunek, ja k i zw yk le  m iewa 
się do w łasnego domu, do w ła 
snego m ieszkania. No, a proszę 
m i znaleźć kogoś, k to  by się nie 
in te resow ał tym . ja k  m u się w  
jego m ieszkan iu ustaw ia  meble.

R o c z n ia k  w a rs z a w s k i

Są dziś w  W arszaw ie w idok i 
n iezw yk le , panoram y przedz iw 
ne, kon tras ty , sceny i pejzaże 
k tó rych  by nie odw ażył się w y -  
m yśleć reżyser na jb a rdz ie j fa n 
tastycznego film u .

Jedną z ta k ich  k ra in  fa n ta 
stycznej rzeczyw istości w a r
szawskiej jest dzie ln ica  M D M .

Pójdźcie tam  dzis ia j — na róg 
M arsza łkow sk ie j i Koszykowej, 
roze jrzy jc ie  się dokoła. O lb rzy 
m ie, s iedm iopiętrow e gmachy 
w ytycza ją  ju ż  lin ie  nowego p la 
cu śródm iejskiego. Na południe, 
w  stronę placu Z baw ic ie la  i  za 
placem czerwone m u ry  gm a
chów kreś lą  tę „m n ie jszą “  M a r
szałkowską. Na północ, patrząc 
ku  W ilcze j, w id z im y  rosnący na 
że lbetow ym  szkielecie dom, k tó 
ry  z w to rk u  na środę w y n u rz y ł 
się ponad rozebrane ru in y  i 
p a rte ry  i  wyznacza szerokość 
w ie lk ie j, d w u k ro tn ie  poszerzo
ne j u lic y  M arsza łkow sk ie j. Do 
dwóch b loków  przy P iękne j, 
w ia ln ię  dzis ia j w p row adza ją  się 
p ie rw s i loka to rzy  socja lis tycz- 

| nego śródm ieścia W ie lk ie j W ar-

T a k  rozm aw ia ją , idąc przez I Polsce fab rykę  samochodów o-

szawy. O ddała je  przed te rm i
nem załoga M D M  w  czynie l ip 
cowym .

Przed k ilk u  tygodn iam i ukoń 
czono budowę pierwszej serii 
M D M  i  tego samego dn ia roz
poczęła się budowa serii d rug ie j. 
Kopaczki i  spychacze ruszy ły  
na ru in y  i w yko py  now ych p la 
ców bhdowy.

S toi ju ż  400.000 m e trów  sześ
ciennych w ie lko m ie jsk ie j kub a 
tu ry  m ieszkan iow ej. G dybyśm y 
je p rze liczy li na norm alne b lo 
k i osiedlowe by łoby ich  t ół 
setki. W  pierwsze j serii m u ra 
rze M D M  w yb u d o w a li 60.000 
m e trów  kub icznych m uru , w m u
ro w a li w  nowe śródmieście 
W arszawy 24 m ilio n y  cegieł.

I le  to trw a ło  czasu? —  ej, 
k ró tk a  jes t pamięć. P rz y p o m n ij
m y : 1 s ie rp n ii 1950 warszawska 
prasa doniosła na czołowych 
m ie jscach: „D z is ia j rozpoczęła 
się budowa M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej.“  „D ziś  
rano na ru in y  ruszy ły  pierwsze 
bu ldożery“ .

1 s ie rpn ia  1950. N ie ma je 
szcze roku .

N aro dziny  śródm ieścia

W ędru jem y po budowach 
M D M  — z b loku  na blok. P rze
skaku jem y row y, ’ p rzedzieram y 
się przez zw a ły zierrti i  gruzu, 
chyboczemy się na deskach 
przerzuconych nad g łębok im i 
w ykopam i

Ze świeżych jeszcze oszalo- 
w ań rozpoczętego b loku  w y n u 
rzam y się w p ros t na ja k im ś  sta-

śródmieście, k tó re  się rodzi.
Oblicze m iast-, całego zm ieni 

się, gdy w yrośn ie  M D M . P am ię
tacie M arsza łkow ską w tedy, gdy 
udawała ulicę? To tu  przecież 
ruszyła  kupą „odbudow a“  p ry  - 
w a tne j in ic ja ty w y , klecąc k n a j
py, hande ik i, sk lep ik i, p a rte ro 
we budy. Taką by nam  i  W a r
szawę odbudowali.

Spacer lip cow y 1951

P ójdźm y tam  dzis ia j. Zapa
m ię ta jm y  wszystko dobrze. Za 
ro k  spotkam y się tam  na je d 
nym  z p iękn ie jszych placów 
W arszawy. K to  n iec ie rp liw y , 
niech sobie ten plac i całą d z ie l
nicę obejrzy na m akiecie w ie l
k ie j w ys ta w y  pod podcien ia
m i jednego z nowych gmachów 
Od la t sześciu — po moście Po
nia tow skiego i T ras ie  W — Z, po 
N ow ym  Swiecie i K rako w sk im , 
pc tysiącu domów, gm achów i 
u lic  — m am y ju ż  dziś do m a
k ie t zaufanie.

Do pierwszych wykończonych 
b loków  M D M  w prow adza ją  się 
p ie rw s i loka to rzy — p ie rw s i ro 
bo tn icy , k tó rzy  w  h is to r ii u licy  
.M arsza łkow skie j tu ta j zam:e- 
szkają. Klasa robotnicza o trz y 
m u je  klucze od śródmieścia 
W arszawy.

T u  na M D M  b y ł dopiero począ
tek tegorocznego spaceru. Póź
n ie j’ w  siódme św ięto lipcowe, 
prze jdziem y now ym  w iaduktem  
nad to ram i l in i i  średnicowej i 
u jrz y m y  szmat w ie lk ie j a r te r ii 
N — S. k tó ra  p rzeb ija  się asfa l
tow ą wstęgą przez ru in y  i g ru 
zy, k tó ra  połączy, prosto ja k  
s trze lił, Ż o libo rz  z M okotowem .

W ik to r  W o ro szy lsk i

sobowych, gdzie ju ż  sto ją  gma 
chy In s ty tu tu  M otoryzacyjnego, 
gdzie ju ż  się ro z w ija ją  roboty  
nad budową w iślanego portu. 
Trzecia i  czw arta  .— to K a m io 
nek i Służewiec. C ztery tw ie r 
dze warszawskiego przem ysłu, 
cztery m o to ry  je j rozw o ju  i 
wzrostu.

Ponad 20 ZO R -ow skich  osied
l i  to n ieusta jąca taśma p ro du k
cy jna  now ych warszawskich 
m ieszkań. S po jrzy j na zegarek. 
Za godzinę możesz zanotować: 
W arszaw ie p rzyb y ło  siedem no
wych izb.

N ie m inę ło  jeszcze i  osiem 
m iesięcy od w ie lk ie j decyzji 
p a r ti i i  rządu o Jandowie sieci 
warszawskiego m etra, a w  200 
punktach W arszawy prowadzi 
się w iercenia, a brygady ś lą
skich gó rn ików  rozpoczęły b icie 
szybów i zam rażanie g run tów , 
a k ilkanaśc ie  pracow n i in żyn ie r
skich. a rch itek ton icznych  i ko
m u n ika cy jnych  opracow uje dzie
s ią tk i i setki p lanów  tego n a j
bardzie j złożonego i  na jba rdz ie j 
precyzyjnego m echanizm u w ie l
ko m ie jsk ie j kom u n ikac ji.

Pojedź na w arszaw skie Po
w iśle, Książęca w  dół. Zoba
czysz ja k  rum ow isko  jedne j z 
na jba rdz ie j zaniedbanych dz ie l
n ic W arszaw y zam ienia się w  
na jw iększy w  Polsce pa rk  śród
m ie jsk i. P rz y jrz y j się znów do
brze wszystk iem u — za rok w  
lipcu  n ie  poznasz te j oko licy. 
R ealizu je  się to, o czym Prus 
kazał m arzyć W oku lsk iem u, to. 
o czym  pisał Żerom ski, śniąc o 
nowej W arszaw ie: m iasto, b a r
barzyńsko odcięte od swoje j 
rzeki, od zie len i i pow ietrza po 
raz p ierw szy odwraca się tw a -

22 lipca 1949...
O ty m  św ięcie lip co w ym  pisać 

trzeba s ty lem  k ro n ik a rs k im , 
depeszowym — zbyt w ie le  b y 
ło lipcow ych  prezentów  i zbyt 
w ie lk ie  ich znaczenie by je w y 
czerpująco omówić. O tw arc ie  
T rasy W — Z — w ie lk i przełom. 
W arszaw ski egzamin do jrza łości, 
św iadectwo, że stać nas na w ie l
k ie  dzieła. Zdała egzamin klasa 
robotnicza i  techn ika  polska, 
organizacja w ie lk ie j budow y i 
p lanowa gospodarka. Z a tr iu m fo 
w a ł zorganizow any w ys iłe k  i 
ncw y socja lis tyczny s ty l pracy. 
W sercu S tare j W arszawy, u 
stóp P lacu Zam kowego na rodz ił 
się szmat W arszaw y nowej, 
wspanialszej n iż  była.

S tanął na P lacu Z am kow ym  
Z ygm un t na ko lum n ie , k tó rą  na 
po lsk im  D o lnym  Śląsku w y k u li 
polscy robotn icy. Przed odno
w ionym  Pałacem Staszica za
siadł na sw ym  cokole K opern ik .

Oddano w  W arszaw ie dw ie 
nowe, budowane od fundam en
tów  w  w yzw olone j W arszaw ie 
w ie lk ie  fa b ry k i — odzisżówltę 
i L-3 . Oddano W arszaw ie Te
a tr N arodow y. O tw a rto  2 ńó- 
we kina . P rzeszliśm y p ie rw 
szym spacerem przez Nowy 
Ś w iat. W zdłuż T rasy W -Z  sta
nę ły pierwsze b lo k i M łynow a, 
M iro w a  i  M uranow sk ie j D z ie l
n icy  M ieszkan iow ej.

Rok 1949 — rok  przełomu.
Przejście od odbudowy do p rze
budow y W arszawy, do budow a
nia  W arszawy socja listycznej. 
G dy na Trasie W -Z  dobiegał do 
końca zw ycięsk i egzamin bu
dow niczych sto licy, p a rtia  w y 
ciągnęła z egzam inu w n ioski, 
w y tyczy ła  nowe, w ie lk ie  zada
nia. P ierwsza po Kongresie 
Zjednoczenia warszawska kon 
ferencja  p a rty jn a  poświęcona 
została spraw ie odbudowy W ar
szawy.

P rezydent B ie ru t w  h is to rycz
nym  dziś re ferac ie  n a k re ś lił 
p lan  rozw o ju  i  rozbudow y W ar
szawy, o ja k im  nie m a rz y li n a j
w ięks i m arzyciele. Bo też w  u - 
s tro ju  k rz y w d y  i w yzysku plan 
ta k i is to tn ie  m usia łby  pozostać 
nieziszczalnym  m arzeniem . T e
raz nadszedł czas jego urzeczy
w is tn ien ia .

S praw a publiczna
i  bardzo osobista

L ipcow e św ięta W arszawy... 
Podczas każdego z n ich og lą
damy, ja k  w ie le  zm ienia się w

M ak ie ta  śródm ieścia now e j s to licy M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan iow ej
F o lo  C A F

W spania ły gmach Centra lnego Dom u Towarotuego przy zbiegu A le i Jerozolim skich
k ie j  t o  W arszawie

i  u l. B rac- 
Foto C A F

rym , w arszaw skim  podw órku. 
S ta jem y przed ścianą ja k ie jś  
tam  ć . lg ie j o ficyny, k tó ra  przez 
całe życie oglądała ty lk o  ścianę 
przeciw leg łą. Słońce tu  do dna 
podw órka nie za jrza ło  nigdy...

A  dzisiaj... Odsłonięta, obna
żona, w ystaw iona do słońca 
ściana w arszaw skie j o ficyn y  pa
trzy  na o lb rzym i plac budowy 
M aleńkie , podłużne okna w  są
siedniej szczytowej ścianie w y 
glądają, ja k b y  norm alne okna 
w arszaw skie j o ficyn y  p rz y m ru 
ży ły  się od blasku.

U skaku jem y przed ciężarów 
ką. Idz iem y lin ią  dawnych po
dw órek. Tam  o 100 m etrów  o- 
bok w yro s ły  w ie lop ię trow e  
gmachy, a tu ta j op ie ra ją  się 
rozb iórce jeszcze jak ieś  fra g - 
m enty ru in . p rzycupnę ły jakieś 
pa rte ry , znad k tó rych  zdjęto 
dom. U chow ała się m ała fa 
bryczka pomp, ja k iś  domek z 
z ie lonym  p ło tk iem , co sta ł W 
g łęb i drugiego podwórza.

M ija m y  plac gdzie położono 
fundam enty  pod p ierw szy ż ło 
bek M D M . Znów  la w iru je m y  
m iędzy w ykopam i, m ateria łem  
budow lanym  i gruzem, czeka ją
cym  na wyw iezien ie . S ta jem y 
nad rozleg łym , g łębok im  w y k o 
pem.

Jeden z in żyn ie rów  nachyla 
się z troską nad tą potężną dz iu 
rą  w  ziem i. Gospodarskim  o- 
k iem  pa trzy  dokoła, coś tam  l i 
czy i ka lku lu je .

Znów  spogląda na dziurę.
— S łuchajcie. Ona w  paź

dz ie rn iku  m usi grzać.
— Będzie grzała — z zupełną 

pewnością i n iezachw ianym  spo
kojem , odpowiada k ie ro w n ik  
budow y

Ta dziura, k tó ra  w  paździer
n ik u  będzie grzała, to w ykop  
pod jedną z w ie lk ich  ko tło w n i, 
k tó re  grzać będą śródmieście 
W arszawy. G dyby nie by ło  pe
wności, że ta dz iu ra  nie będzie 
w  październ iku  grzała, dzis ia j 
by się tu  nie m og li na M D M  
w prow adzić  p ie rw s i lokatorzy.

S to im y w śród betonowych 
slupów  rozległego parterowego 
pomieszczenia. Jeden z a rch i
tek tów  rozgląda się dokoła:

— Aha! Tośm y źle zaszli. To 
przecież teks ty lia . M us im y przez 
fu tra  przejść do res tau rac ji

No i idz iem y „przez fu tra  do 
re s ta u ra c ji“ . W przyszłym  w ie l
k im  sklepie fu trz a n y m  chlup ie  
pod nogam i b io to  i leżą stertv 
desek, a w  res tau rac ji miesza 
się w łaśnie m ura rską zaprawę, 
ale n ik t  tu  n ie  rozm aw ia o m ie 
szkaniach, sklepach, u licach i o 
dz ie ln icy  inaczej, ja k  w  czasie 
teraźnie jszym .

T ak samo rozm a w ia li o T ra 
sie W — Z, gdy w ę dro w a li po 
w y m a rły m , pustym  P lacu Zam 
kow ym  i po ru inach  w iadu k tu  
Pancera.

Potem  obe jrzym y p ię tro  po p ię 
trze  szklany i ja rzący się Cen
tra ln y  Dom T ow arow y — jeden 
z na jbardz ie j nowoczesnych w 
Europie.

S tan iem y na P lacu B anko
w ym , k tó ry  od dziś nosić będzie 
im ię  Feliksa Dzierżyńskiego. 
S tanął pom nik tego, k tó ry  p ro 
w adz ił warszawskich ro b o tn i
ków  na w ie lką  1-m ajow ą m an i
festację w pam ię tnym  roku  re 
w o lu c ji 1905, k tó ry  im ię  po lsk ie 
go rew o lu c jo n is ty  w p isa ł obok 
na jw iększych wodzów zw ycię
skiego Października .

Dziw ne się na tym  placu dzia
ły  rzeczy podczas ostatn ich ty 
godni. Rozlało się na w ie lk im  
placu lśniące morze asfa ltu. Las 
rusztow ań p o k ry ł jeden z na j - 
ba rdz ie j m onum enta lnych f r a 
gm entów  arch itek ton icznych  
W arszawy, s łynną kolum nadę 
Corazziego. M uranów , zasta
w io n y  dotychczas rud e ra m i od 
T rasy W —Z, p rzeb ił się przez 
nie jednym  susem i w ie lk im i ta 
rasam i podb ieg i pod plac. Za
jaśn ia ła  na zam knięciu placu 
fasada pałacu M ostow skich , po 
p rzeciw leg łe j s tron ie  w yn u rzy ! 
się z rum o w iska  m ajestatyczny 
Arsenał.

K tó re jś  nocy w y ro s ły  tu  roz
łożyste, 30-le tn ie  lip y , któregoś 
ranka zazie len ił się pustynny 
plac m ło dym i d rzew kam i, prze
sadzonymi z podw arszaw skich 
szkółek.

D ługo będziem y w ędrow ać po 
W arszaw ie w  siódme św ięto l ip 
cowe.

567-m y dzień P lan u

M am y dziś 22 lipca 1951, 567 
dzień p lanu 6-letniego.

W  W arszaw ie p lan ten re a li
zuje się dz is ia j na 1.000 placów 
budowy. 60 tysięcy ludzi, co 
szósty dorosły  m ieszkaniec 
W arszawy, p*acuje nad je j bu 
dowaniem .

Na tysiącu warszawskich p la 
ców budow y uczym y się odczy
tyw ać przyszłość, nie ja k  w róż
k i, lecz ja k  u rban iśc i — z l in i i  
now ych domów, u lic  i placów.

Pojedźm y na Wolę, na maią 
daw n ie j u liczkę D w orska P ię k 
ny i  jasny, le k k i a ogrom ny 
gmach now ej fa b ry k i (pam ięta
cie te stare: m u ry  koszarowe, 
gm achy w ięzienne) ukazuje nam 
skalę w ie lk ie j a r te r ii — u licy  
Kasprzaka, k tó ra  — ani się o- 
be jrżym y, ja k  połączy się z N o
wą Ś w ię tokrzyską . Obok w ie l
ka sylw eta fa b ry k i żarówek, da
le j na zachód — rosnący z 
dn iem  każdym  „Ś w ie rczew 
s k i“ , w ie lk ie  bazy budow 
n ic tw a  i p re fa b ry k a c ji — o- 
g rom ny k ra jo b ra z  W arszawy 
przem ysłow ej. A  przecież to 
ty lk o  jedna z czterech w ie lk ich  
warszawskich dz ie ln ic  przem y
słowych Druga to Żerań, gdzie 
załoga postanow iła ju ż  w  tym  
ro k u  uruchom ić p ierwszą w

rzą k u  W iśle, odsłania przed 
zdum ionym i oczami przechod
nia  swą piękną Skarpę, ukazu
je  n igdy nie w idz ianą  sylwetę.

Za sobą m am y 567 dn i p lanu 
6-letniego. A  przed sobą — po
nad 1600. A  z każdym  now ym  
dniem  coraz w ięcej nowej W a r
szawy i  coraz szybsze tem po je j 
wzrostu.

W arszawa jest dziś te j rosną
cej -siły w ie lk im  i  p ięknym  sym 
bolem.

Nocne rozm yślan ia
*

na N ow ym  Swiecie
Pogodny w ieczór lip co w y .
C iep ły  w ie trz y k  dm ie od Pow iśla.
Idziesz sam u licą  — zmęczony.
T y le  spraw  by ło  dz is ia j!

J u tro  także n ie  m n ie j. W iesz o tym . 
Uśmiechasz się sam do siebie.
D om y gaszą sennych okien  oczy, 
zapala ją  się gw iazdy  na n iebie.

Późno. Pusto na N ow ym  Swiecie, 
ty lk o  ty  i  księżyc i jeszcze 
gmach jedyny , w  k tó ry m  się św ieci, 
aby zgasnąć z brzaskiem . N ie  wcześniej.

• ...Dobre są nasze dn i, 
od prac i spraw  ciasne, 
dn i siew ów  g łębok ich  i żn iw , 
zw ycięskiego ścigania się z czasem,

w yw rócone j na nice ziem i, 
m ow y maszyn, p roste j i śp iew ne j, 
tru d n ych  dróg, k tó ry m i idz iem y 
coraz szybciej i pew n ie j,

now ych  ludz i, now ych  rzeczy, now ych  m ie jsc, 
poszukiw ań, odkryć, 
p rzekonan ia : um iem  i śm iem, 
koszul od po tu  m okrych ,

narzędzi, k tó re  trzeba opanować, 
dom ów, k tó re  trzeba w ybudow ać, 
p lanów , k tó re  trzeba przem yśleć 
i  w ykonać na jśc iś le j...

Stajesz. C ień na tra w n ik i opadł.
W  jasne ckna patrzysz: 
ta m  —  m apa i  kompas 
dob rych  d n i naszych.

Tam  na jleps i, spośród nas, 
najdośw iadczeńsi —  
po szczęście m arsz 
w y tycza ją  śpies-zny.

N im  rachm is trz  zsum ow ał liczby , 
n im  się m u ra rz  w sp ią ł na rusztow anie , 
tam  język iem  "o lity c z n y m  
m ó w ili ó p lanie.

To znaczy —  o nas. o ludziach,
czy zdołam y, czy nie za vyie lkie k ro k i.
I  po s ta n o w ili zaufać, 
i  po s ta n o w ili —  rob ić.

...W ia tr chm ury  z daleka niesie 
nad b ia ły m i m u ram i.
Czujesz? —  tu  są s iln ie js i 
i  o tw o je  ram ię.

T w a rd s i •— o pewność, że n ie  d rgn ie , 
że n ik t  tę tna  radosnego n ie  spłoszy, 
że rozum , w olę, energię 
oddałeś dum nej przyszłości.

Noc lipcow a  trw a  k ró tko .
Za chw ilę  zacznie szarzeć.
Jeszcze dziś jest? Już ju tro  —  
robó t, decyzji, m arzeń.

Czas iść. N iech z pow ro tem  zaba rw i 
k w ie tn ik i ś w it przezroczysty 
tu , gdzie serce i mózg naszej P a rtii,  
serce i  mózg O jczyzny.

Ze sportu
N o w y  reko rd  św iata  
szybow ników  polskich  
dla uczczenia Ś w ięta  • 

O drodzenia
Z o b o w ią z a n ia  s z y b o w n ik ó w  p o l

s k ic h , p o d ję te  d la  uczczen ia  Ś w ię 
ta  O d ro d ze n ia , p rz y n io s ły  jeszcze 
je d e n  w y n ik ,  lep szy  od re k o rd u  
ś w ia ta .

P i lo t  A e ro k lu b u  W ro c ła w s k ie g o  
P a \v l ik ie w ic z  z b ra te m  s w y m  ja k o  
pasażerem  d o k o n a ł w sp a n ia łe g o  
p rz e lo tu  d oce low ego  d łu g o ś c i 510 
km .

B ra c ia  P a w lik ie w ic z  w y s ta r to w a li 
/z lo tn is k a  w ro c ła w s k ie g o  na d w u 
o sob o w ym  sz y b o w c u  ty p u  „ Ż u r a w “ .

Z a łog a  p o le c ia ła  do O le ś n ic y , skąd  
po z rz u c e n iu  m e ld u n k u  k o n ty n u 
o w a ła  p rz e lo t do  m ie js c o w o ś c i W a- 
ręż k o ło  S o ka la . P ilo c i w r o c ła w 
scy w y lą d o w a li w  W a rę ż u  o godz. 
16,33, p rz e la tu ją c  510 k m  i  os iąga 
ją c  re z u lta t  lep szy  o d  o fic ja ln e g o  
re k o rd u  ś w ia ta .

S ztafe ta  sportow ców  
krako w sk ich  ku  czci 

F e liksa  D zierżyńskiego
K R A K Ó W . — D la  uczczen ia  pa 

m ię c i w ie lk ie g o  re w o lu c jo n is ty  — 
F e lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  w  25 ro cz 
n icę  Jego  ś m ie rc i ZS G w a rd ia  z o r
g a n iz o w a ło  s z ta fe tę  na tra s ie  d łu 
gości 5 k m , w  k tó re j  u d z ia ł w z ię ły  
z rzeszen ia : G w a rd ia , S p ó jn ia , W łó k 
n ia rz  o ra z  L Z S  N ie p o ło m ic e  i  j u 
n io rz y  p rz e b y w a ją c y  na o g ó ln o p o l
s k im  o boz ie  g im n a s ty c z n y m  w  K r a 
k o w ie .

P ie rw s z a  na  m e tę  p rz y b y ła  szta 
fe ta  G w a rd ii  w  czasie  9,25 m in ., 
d ru g ie  m ie js c e  z a ją ł L Z S  N ie p o 
ło m ic e  w  czasie 9,50, trz e c ie  — k o 
ło  N r .  3 G w a rd ii ,  c z w a rte  — S p ó j
n ia , p ią te  m ie jsce  — W łó k n ia rz .

W szechzw iązkow y dzień  
sportow ców  radzieckich

M O S K W A . — 22 lip c a  p rzyp a d a  
tra d y -c y jn e  ś w ię to  — w szech zw ią z - 
k o w y  d z ie ń  s p o r to w c ó w  ra d z ie c 
k ic h .

Na s ta d io n a c h , b o is k a c h , basenach, 
w  p a rk a c h  s to l ic y  p a ń s tw a  ra d z ie c 
k ie g o  odbędą  się m asow e za w o d y  
s p o rto w e . W ezm ą w  n ic h  u d z ia ł le k 
k o a t le c i,  d ru ż y n y  p i łk i  n o ż n e j, s ia t- ' 
k ó w k i,  k o s z y k ó w k i,  w io ś la rz e  i  p ły 
w a cy .

N a c e n tra ln y m  s ta d io n ie  D y n a m o  
w  M o s k w ie  o dbędz ie  się re w ia  u - 
c z e s tn ik ó w  W sz e c h z w ią z k o w e j S p a r
ta k ia d y  S tu d e n tó w .

S p o rto w c y  ra d z ie c c y  w  d n iu  22 
l ip c a  d e m o n s tro w a ć  będą sw o je  od 
d a n ie  i w dz ię czn ość  d la  w ie lk ie j  
p a r t i i  b o ls z e w ik ó w  i g e n ia ln e g o  w o 
dza mas p ra c u ją c y c h  Józefa  S ta l i 
na. p ło m ie n n ą  m iło ś ć  do o jc z y z n y  
ra d z ie c k ie j,  n ie p o w s trz y m a n e  dąże
n ie  do  p o k o ju  na c a ły m  św ieem . 
g o to w o ść  do  d a lsze j w a lk i  o z w y 
c ię s tw o  k o m u n iz m u .

Wyniki konkursu na projekt 
pomnika Fr. Chopina w Warszawie
(f) D n ia  20 bm. w  gmachu Za

chęty odbyło się o tw arc ie  ko
pe rt z nazw iskam i au torów  prac 
nagrodzonych na konkurs ie  na 
p ro je k t pom nika F ryde ryka  
Chopina w  W arszawie. Jak już 
donosiliśm y, nagrody pierwsza 
i trzecia n ie  zostały przyznane.

Nagrodę drugą (20.000 zł) o- 
trzym a li: a rt. rzeźbiarz Józef 
Kaliszan i  J u lia n  Gosławski.

Nagrodę czw artą  (15 000 zł) 
o trzym a li: art. rzeźb iarka W ik 
to r ia  II.i in  i inż, arch. Cezaria 
Iljin -S zym ań ska .

Nagrodę p ią tą  (12.500 zł) —1 
a r t rzeźbiarz S tan is ław  H ó rno - 
P op ław ski i inż. arch. W łodz i
m ie rz Podlewski.

Poza tym  zakw a lifikow ano  Co 
zakupu 14 prac konkursow y! h.

D z i ś  w
T E A T R Y

W a r s z a w i e

P o ls k i — „M ą d re m u  b ia d a "  — g. 
19.

K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  i k s r y "
-  g. 19.

N a ro d o w y  — .S u lk o w s k i"  — g. 19 
N o w y  — „ M ilio n o w e  J a jk o “  g. 19 
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u "  — g. 19.
T e a tr  D om u  W o js k a  P o ls k ie g o  —

„W g ó rz e  —30“  — g. 19.
S y re n a  — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — 

g 19.15.
W sp ó łcze sn y  — „M ie s z c z a n ie "  — 

g. 19.
M u z y c z n y  — „W e s o ły  p o je d y n e k “

-  g. 19.
L e tn i — „ Z ie lo n y  G i l "  — g. 19.15 
N o w e j W a rs z a w y  — „O s ie m  la le k  

i  je d e n  m iś “  — g. 12.
„ G u l iw e r "  — „P a n  S to n k a "  

g .iS  i  17.
O pera  i F i lh a rm o n ia  — „P a n

T w a rd o w s k i“  — g. 19.

L o tn ik  — ..R w ą cy  p o to k "  
„O s tro ż n ie  tr u c iz n a “  — g. 
19,

— dod. 
15, 17,

R A D I O

K I M A
M oskw a  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  — dod. „W a lk a  t r w a “  — 
g. 15, 17. 19 21

P ra ha  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “  — 
g. 14.30. 16.30. 18.30. 20.30

P a lla d iu m  — Ś p ie w  je s t p ię k n e m  
ż y c ia “  — dod. „O c h ro n a  d ró g  o d 
d ech o w ych* — g. 15. 17. 19 21.

A t la n t ic  — „ F e l ik s  D z ł e rz y ń s k i“ — 
£ 14. 15. 16. 17, 13. 19. 20. 21.

S to lic a  — „D z ie w c z ę ta  z b a le tu “ -  
dod ..S k a rb v  F ra n u s ia “  — g. 14, 16 
18 20.

O cho ta  — „Z a s a d z k a “  — dod  „O  
p ow ie ść  o m agnes ie  * — g 14, 16, 
1« 20.

W —Z  — „ S k a r b “  — g. 15. 17. 19.
21.

1 M a j — „C z a rc i ż le b “  — g. 13. 15. 
17 19, 21.

S y re n a  — „ Z ło te  je z io ro “  — dod 
„ A lg e r  w a lc z y “  — g. 14.30, 16.30
18.30. 20.30.

Tęcza — „H is te r ia  ja k ic h  w ie le* — 
dod! „W s z y s c v  na s ta r t “  — g. 15, 
17. 19. 21.

P o lo n ia  — „D z ie ln y  G a jc z i“  — 
dod. „J e d w a b  n a tu r a ln y “  — g. 12. 
15 18, 20.

P O N IE D Z IA Ł E K  23 L IP C A
P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K oncert.

6.05 P ie ś n i m asow e i  m u z y k a  lu d o 
w a , 7.00 M u z y k a , 7.45 A u d . d la  w y 
c h o w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 8.00 K o n 
c e r t s o lis tó w , 8.30 A u d . d la  dz ie c i z 
k o lo n i i  i  o bozów , 9.45 In fo rm a c je , 
9.50 U tw o ry  S ch u b e rta , 10.15 K o n c e r t  
p. d. G ó rz y ń s k ie g o , 10.55 „S ą s ie d z i“
— opow . O . G oncza ra . 11.15 „M u z y 
ka  i a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
..Na sw o js k ą  n u tę “ , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, IG 20 K o n c e r t  p. d. T a rs k ie -  
"o , 17.00 M u z y k a  ta neczna , 17.15 ..Z  
k r a ju  i  ze ś w i. . ta “ , 17.45 J ę z y k  ro 
s y js k i.  18.00 K o m p o z y to r  T y g o d n ia — 
j ,  s .  B a ch . 13.40 F e lie to n , 19.00 M u 
z y k a  ta n e czna , 19.15 A u d . d la  m ło 
dz ie ży , 20 30 ..Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  
lip c o w y c h “ , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 
S onata  fo r te p ia n o w a  P ro k o f ie w a , 
21.25 . .L is ty  z M D M “  — re p o rta ż .
22.05 S ona ta  M ic k ie w ic z o w s k a  P* 
P y tla .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
6.15 M u z y k a  lu d o w a  i p ieśn i m a -

- w e , 7.45 U tw o ry  N osko w sk ie g o , 
3.00 P rz e rw a , 13.30 „M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h “ , 13.50 A u d . Z N P . 14.30 
..B e ld o n e k “  — ode. o pow . D y g a s iń 
sk ieg o . 14.50 K o n c e r t r o z ry w k o w y , 
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 15.50 A u d . P C K  
d la  c h o ry c h . 16 05 Ś p iew a E n r ic o  
C aruso , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k ą
17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ , 17.la
M e lo d ie  o p e re tk o w e , 18.05 S k rz y n k a  
W sze ch n icy  R a d io w e j, 18.15 „ M i l io n  
k o n i c ią g n ie  s ta te k “  — pog. 18.25 
M e lo d ie  i p io s e n k i ra d z ie c k i. 19.00 
. .D z ia ła c z k i“  — re p o r t. I. K r z y w ic 
k ie j ,  19.20 K o n c e r t . 19.40 W sch o d n ie  
m e lo d ie . 20.30 „Z  f r o n tu  zo bo w iąza ń  
lip c o w y c h “  20.45 M u z y k a , 21.00 K o n 
c e r t  p. d G e rta , 21.45 ..W sp om n ie n ia  
ro b o tn ic z e “ , 22.00 ..M u z y k a  i a k tu a l
nośc i. 22,30 R e p o rt, z M ię d z y n a ro d . 
T u r n ie ju  S zachow ego  w  S opocie . 
22.35 M u z y k a  taneczna , 23.10 P o lska  
m u z y k a  operoW a.

M ie d z ia n e j. T e le fo n y : R e d a k to r N ac z e ln y  8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  
in te rw e n c ji  8-65-23 D z ia ł m ie is k i 8-71-82 C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 
na 804-20. 22. 23. 30 W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz to w ą  p r z y t 

ną jed e n  adres p a r ty jn a  2 zł 25 gr za g ra n iczn a  9 - zł K nntO  
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n . D om  S ło w a  P o lsk ie g o . 9II8E-H  S


